
SOLIDARNOSC

CCM K0l€JS££l ftO C ZN ZC */O U 5 S Ifi 
T O  P O D K fti£ U Ć  Ul S P G S O S  O D 6 K  
M O D C U  " O B C H O D Ó W  I R O C Z N I ?

, n- ie b o w z ię c ie  N a j ś w ię t s z e j  M a r i i  P a n n y  j e s t  n a j s t a r -  
i n a j w ię k s z y m  ś w ię t e m  M a r y j n y m  w  r o k u  l i t u r g ic z  

(u*1- N a  W s c h o d z ie  ś w ię t o  to  r o z p o w s z e c h n i ło  s i ę  w n e t  p o  
]}0 0l'Ze E f e s k im  (4 3 1  r .) , a  n a  Z a c h o d z ie  w  V I I  w ie k u .  
Cji Pl<*° p a p ie ż  P iu s  X I I  w  d o k t r y n a ln e j  c z ę ś c i  k o n s t y t u -  

aP o s to ls k ie j  M u n i f i c e n t i s s im u s  D e u s  (N a j s z c z o d r o b l iw -  
° g )  z  1 l i s t o p a d a  1 9 5 0  r o k u  u z a s a d n i ł ,  z a n a l iz o w a ł  i 

k ^ p r e t o w a ł  p r a w d ę  o  c ie l e s n y m  W n ie b o w z ię c iu  M a r y i  
5(11 ny  i  o g ło s i ł  ja k o  d o g m a t .  O d  t e j  p o r y  w  s p o s ó b  s z c z e -  
d ^ ś w ię t o  t o  j e s t  o b c h o d z o n e  w  K o ś c ie l e  k a t o l i c k im ,  
t i j ^ e g ó ln ie  w  p a r a f ia c h  i  k o ś c io ła c h  n a z w a n y c h  je j  im ie

Mi%  T a k ie  k o ś c io ły  z n a j d u j ą  s i ę  m .in .  w  R o k it n ie ,  G o r z o  
(k a te d r a ) , G ło g o w ie ,  S z p r o ta w ie ,.  Ż a r a c h , Ż a g a n iu  i  w

elu
in n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h .

•Qr° c z n a  o b r z ę d o w o ś ć  lu d o w a  w ią ż e  d z ie ń  15 s ie r p n ia  
^ ^ c e n i e m  p ło d ó w  r o ln y c h ,  s t ą d  d r u g a  p o p u la r n a  j e -  
3z 'y a —  u r o c z y s to ś ć  M a t k i  B o s k ie j  Z ie ln e j .  W n ę tr z a  

(U; [ ° łó w  o z d a b ia  s i ę  w ia n k a m i  z  z ió ł  i k w ia t ó w ,  b u k ie t a -  
k o m p o z y c ja m i r o ś l in n y m i ,  p o ś r ó d  k t ó r y c h  m o ż n a  d o -  

\y °  ° W oce sa c* °w  i  r u n a  le ś n e g o .
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13 sierpnia o godz 9.51 samolot 
wiozący Jana Pawła II wyładował 
na podkrakowskim lotnisku Balice.

Bez przem ówień papieża powita 
lł prezydent Lcch Wałęsa, premier 
Jan Krzysztof B ielecki, przedstawi 
ciele episkopatu Polski z pryma­
sem kardynałem Józefem  Glempem  
i m etropolitą krakowskim kard. 
Franciszkiem Macharskim. Wśród 
witających był nuncjusz apostolski 
arcybiskup Józef Kowalczyk.

Bardzo osobisty charakter miała 
m odlitwa Ojca Świętego na Cmen 
tarzu Rakowickim przy grobie ro­
dziców'.

P r o t e s t  g U P

Zahamować upadek 
polskiej szkol1/

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
postanowiło wczoraj ogłosić od śro 
dy (14 bm.) pogotowie protestacyj­
ne; przekształcić się w  Ogólnopol­
ski Komitet Protestacyjny oraz przy 
jąć harmonogram akcji protestacyj 
nej ZNP.

Powodem — stwierdzono w  uch­
w ale — jest brak statecznych  dzia 
łań aiiiiister^tw-a Edukacji Narodo­
w ej w  zahamowaniu upadku pols­
kiej szkoły. Ni® m a także jakich­
kolwiek postępów w  negocjacjach 
nad Wycofaniem przez resort „pro 
gratnu dostosowawczego” oraz nie 
następuje od II kwartału realiza ■ 
cja ustawy z 31 stycznia 1989 r. w  
sprawie waloryzacji płac pracow­
ników sfery budżetowej, w tym pra 
cowników oświaty.

(PAP)

W Instytucie Pediatrii w  Proko­
cimiu papież powiedział: „opatrzność 
Boża sprawiła, że pierwsze kroki 
na szlaku tej pielgrzymki było mi 
dane skierować do szpitala. I to do 
szpitala dziecięcego, a w ięc do szcze 
gólnego sanktuarium ludzkiego cier 
pienia”.

Przy dźwiękach dzwonu „Zygmun 
ta* papież przybył do wawelskiej 
katedry, gdzie powiedział: „przed 
której krzyżem wypada m i uklęk­
nąć. xanim odwiedzę Węgry”.

Odwiedzając Papieską Akademię 
Teologiczną, Jan Paweł II przypo 
m niał: „szmat mojego życia wiąże

się właśuie z tym  dziedzińcem, i z 
tym gankiem, z tą kaplicą i tą ja­
dalnią”,

I wreszcie oczekiwane przez m ie 
szkańców Krakowa spotkanie na 
krakowskim rynku — msza pod­
czas której Ojciec Św ięty dokonał 
beatyfikacji Anieli Salawy.

Wieczorem papież odwiedzi! bazy 
likę księży franciszkanów. W bro­
dę rano udaje się do rodzinnych 
Wadowic, a po południu na spot­
kanie do Częstochowy.

(Ciąg dalszy, na .str. 2)
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UOP podsłuchiwał l i i  B
„Tygodnik Sdlidaraość”, w  nume­

rze datowanym na 16 sierpnia, epu 
blikiuje wyw iad z b. prezesami 
Art B Bogusławem Bagsikiein i An 
drzejsm Gąsiorowskim, przeprowa­
dzony przez Aleksandrę Zawłoeką.

„Nie jesteśm y przestępcami, jesteś 
m y finansistami” — powiedział B. 
Eagsik. W yjaśnił mechanizm obro­

tu czakami, który ofere£lii jako „le­
galną operację arbitrażu finanso­
wego”.

Dzięki tym  operacjom, przeprawa 
dzanym przez firm ę od września 
10S0 r. do połowy lipca br. w  „pra­
wie wszystkich bankach państwo-

(Ciąg dalszy r.a str. 2)

Zielona Góra: Kantor "GROMADA’ 
USD ,11.180 • 11.330 DM 6.400 - 6,450

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.220 • 11.370, DM 6.420 • 6.520

Lubin: BAX 
USD 11.200 -11.300, DM 6.350 • 6.450

Głogów: 'Orbis*, pl. 1000-lscia 
USD 11.200 -11.400, DM 6.300 - 6.500

Zgodnie z paragrafem 62 statutu 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej im.T.i 
deusza Kotarbińskiego w Zielonej 
Górze dopuszcza się odpłatne 'stu­
diowanie w charakterze wolnego siu  
chacza. Wysokość opłaty wpisowej 
na sem estr oraz termin płatności po 
szczególnych rat ustala rektor. We­
dług informacji władz uczelni, opla 
ty były kalkulowane z uwzględnię 
niem  niemal wyłącznie płac nauczy 
cieli akademickich. Sumy są jednak  
poważne, ale faktem  jest, iż w dzia 
le nauczania leży - już sporo podań
0 przyjęcie na tych właśnie zasa­
dach.

Semestralne opłaty na kierun­
kach: historia, matematyka, fizyka
1 w szystkie filologie — 5 milionów  
złotych. Chętni do studiowania na 
kierunkach pedagogicznych muszą 
wnieść opłatę 6,5 min. Najwięcej

(Ciąg dalszy na str. 2)
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We wtorek 13.08.91 r. dyżurował 
pnzy redakcyjnym telefonie przed­
staw iciel mniejszości cygańskiej w  
naszym regionie. D yiur spotkał się  
z zainteresowaniem  czytelników. 
W ielu ludzi dzwoniło po prostu, aby 
okazać swoje oburzenie z powodu 
występujących aktów nietolerancji 
•wobec Cyganów i innych mniejszo­
ści narodowych i etmicznyoh. Zada­
wano również pytania na które 
przedstawiciel Cyganów starał się 
odpowiedzieć. Oto przykłady pytań:

— Ilu Cyganów mieszka w  P ol­
sce i skąd się wzięli?

— W Polsce żyje ok. 30 tys. Cy­
ganów. Skąd się wzięli tak napraw  
dę nikt nie w ie. Są ty lko legendy.

— Czy jest prawdą, że Cyganie 
schylają si? od służby wojskowej?

— Coś takiego było m ożliwe, k ie­
dy wędrowaliśm y z taborami. Teraz 
jesteśm y rejestrowani jak wszyscy 
obywatele.

— Czy bardzo odczuli Cyganie fakt 
przymusowego osiedlenia w  1S31 r.?

— Jak wolny ptak zamknięty w 
klatce. Wśród ludzi zaczęły szerzyć 
się- choroby. Wzrosła śmiertelność. 
Osiadły tryb życia oceniamy jako 
niezdrowy.

— Dlaczego Cyganie nie chcą się 
kształcić?

— Jeżeli ktoś w  Polsce s ię .w y ­
kształci to większej perspektywy ży 
ciawej mu to nie daje. Niekiedy 
rodzice cygańscy ; boją się posyłać

(Ciąg dalszy na str. 2)

P o g r y z ł a

p o l i c j a n t a

Niecodzienne zdarzenie miało miej 
sce w Lubinie, w  nocy z poniedział 
ku na wtorek. Patrolujący miasto 
policjant zatrzymał mieszkańca No­
wej Sold, który w  stanie wskazują­
cym na spożycie alkoholu usiłował 
prowadzić samochód. W czasie le­
gitymowania z nieoczekiwaną po­
mocą kierowcy samochodu wystąpi­
ła przygodna mieszkanka Rudnej, 
która także będąc po sporej dawce 
alkoholu, najpierw dramatycznym  
krzykiem  o pomoc obudziła znaczną 
liczbę mieszkańców Lubina, a na­
stępnie rzuciła się na policjanta, 
którego nie tylko pobiła, ale clotkli 
wie pogryzła. Pomocy udzielił wszy­
stkim  patrol zmotoryzowany^ który  
..towarzystwo” przewiózł w znacz­
nie spokojniejsze miejsce. (Mid)
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Zniesienia wiz 
do Austrii
tj5Ust.r*a nie Przedłuży po SI 
fc>, n'a obowiązku wizowego wo 
lat ®°̂ skieh obywateli. Decyzję 

\  Podjęła w e wtorek Rada 
r^wstrów — poinformował po 

Posiedzeniu kanclerz Franz 
fJnitzky.
Kanclerz nie w ykluczył jednak 

.^W rócenia obowiązku wizowe 
«la Polaków, gdyby m iały się 

j ' v‘órzyó przypadki przemytu 
Wob nielegalnego zatrudnienia. 

L (PAP)
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P O  M A F I E
Wietnam rezygnuje z socjalizmu

HANOI. W poniedziałek zakończyła się  sesja Zgromadzenia Na­
rodowego Wietnamu. Rozpatrywano na niej projekt zmian i uzu- 
petm en w  konstytucji, oceniono rozwój gospodarczy kraju w  pier­
wszym polroczu br. oraz postawiono zadania na drugie półrocze.

Postanowiono przedstawić projekt nowej konstytucji do publi­
cznej wiadomości. Uchwalono, że nowa konstytucja zostanie przy­
jęta do końca tego roku.

Jak wykazała debata parlamentarna, obowiązująca od 1980 roku 
konstytucja, która bardzo powołuje się na socjalizm, nie odpowia­
da dzisiejszym realiom. Projekt nowej konstytucji zakłada m.in. 
zmianę paragrafów 15—29 negatywnie odnoszących się do kapita­
lizmu.

Groźby Waszyngtona hoSsos Filipin
MANILA. Stany Zjednoczone nasiliły nacl/.ii na Filipiny, a głów  

nie na członków senatu, w  sprawie podpisania wspólnego układu 
o bazach, a w łaściw ie tylko bazie morskiej Subic-Bay na 10 ko­
lejnych lat.

Departament Stanu USA wystosował do senatorów im ienne lis­
ty, w  których stwierdza, że albo senat zaaprobuje opracowany 
projekt układu, albo Filipiny mogą się  pożegnać z dotychczasową 
pomocą wojskową i gospodarczą ze strony Waszyngtonu.

Za podpisaniem układu jest prezydent Corazon Aąuino oraz — 
jak się  przypuszcza — dowództwo armii filipińskiej.

Kulisy irackiej agresji na t a s jt
KAIR. Emir Kuwejtu Diabir As-Sabah oświadczył, że Ba.gdad 

domagał się odstąpienia Irakowi 1/3 terytorium Kuwejtu przed 
ubiegłoroczną agresją na ten kraj.

W wywiadzie dla kairskiego dziennika „Al-Ahram” emir ujawnił, 
iż żądanie to przekazał mu osobiście Saddam Husajn w  czasie w i­
zyty As-Sabaha w  Bagdadzie w  maju 1990 roku. Saddam chciał 
zbudować naftociągi i wodociągi dostarczające słodką wodę z płd. 
Iraku do Kuwejtu. Naftociągi m iały umożliwić eksport irackiej ro­
py przez północne porty kuwejckie. Pierwotnie emir nawet w y­
raził zgodę na ten projekt, ale zdał sobie sprawę, że prowadzi on 
do aneksji tych ziem przez Irak, bowiem Saddam domagał się  
prawa budowy lotnisk, Szkół i osiedli na terenach, przez które bie­
głyby naftociągi, w  celu... ich ochrony.

„Gaisinet cieni” w Japonii
TOKIO. Na ostatnim posiedzeniu kierownictwa Japońskiej Par­

tii Socjaldemokratycznej przyjęto rezygnację dotychczasowej prze­
wodniczącej, jedynej w historii Japonii przewodniczącej partii po­
litycznej Takako Doi, a na jej m iejsce wybrano weterana tej partii, 
63-letniego Makoto Tanabe. Ma on stanąć na czele „gabinetu cleni”.

Największa partia opozycyjna podejmuje w  ten sposób wysiłki, 
aby stać sie godną nrzeciwniioziką rządzącej Partii Liberalno-Demo­
kratycznej Toshikiego Kaifu.

„Gabinet cieni”, ma — na wzór brytyjski — przygotowywać się do 
objęcia rządów w  Japonii. Jednakże — zdaniem obserwatorów opo­
zycja ma nadal nikłe szanse na wygranie wyborów jesiennych do 
parlamentu.

Jak powstrzymać albański exodus?
TIRANA. Szef państwa albańskiego Ramiz A lia zaapelował do

EWG o udzielenie jego krajowi znacznej pomocy gospodarczej. 
Jak poinformowała Albańska Agencja Prasowa — ATA, w  czasie 
spotkania z włoskim m inistrem spraw zagranicznych Giannim de 
Michclisem w  poniedziałek w  Tiranie, Alia oświadczył, że sprawą 
zasadniczej wagi jest udzielenie przez Europę Zachodnią pomocy 
Albanii w  odbudowie jej gospodarki. Kraj ten potrzebuje kredy­
tów na inwestycje i zakup surowców, co um ożliwiłoby mu stw o­
rzenie m iejsc pracy dla młodych ludzi oraz zainicjowanie procesu 
prywatyzacji.

Szef państwa włoskiego Francesco Cossiga zapowiedział nieocze­
kiwanie we wtorek rano, że tego samego dnia udaje się do Tira­
ny, by z władzami albańskimi przedyskutować problemy związa­
ne z napływem uciekinierów z Albanii.

Wymiana Setów w Gfitsrwasii
BELGRAD. Federalna Komisja Rozejmowa dala cżas najpóźniej 

do 13 sierpnia na wym ianę jeńców m iędzy stroną serbską i chor­
wacką — poinformowała agencja Tanjug.

Na posiedzeniu, które odbyło się w  nocy z poniedziałku na w to­
rek, komisja zażądała pilnego sporządzenia list z nazwiskami jeń­
ców, których ma objąć wymiana.

Do tej pory wym ieniono 25 jeńców z obu stron. Planowana na 
poniedziałek wymiana kole.jn.vch 70 nie doszła do skutku, ponie­
waż strona serbska nie wypełniła koniecznych „warunków tech­
nicznych”. Przewiduje się, że do wym iany tej dojdzie w  środę.

Federalna Komisja Rozejmowa zażądała od obu Stron konfliktu  
odblokowania dróg, znormalizowania zaopatrzenia w  wodę i prąd 
oraz stworzenia warunków do powrotu do domu uchodźców serb­
skich i chorwackich, którzy opuścili zagrożone walkami tereny 
Chorwacji.

Biuro Handlowe Zielona Góra' 
ul. Kopernika 13/1 tel. 33*06

o f e r u j e  b e z p o ś r e d n i e  o d  p r o d u c e n t a :

-  c a c e S c o E i g t f f y  f i r m y  C a d b u r y
-  c u k i e r k i  f i r m y  S l e g s s S I n
-  I S z a S k B  f E r s w a y  C g a u p a - C h u p s s
-  g u m y  W i - i g l e y ' 8  I  H u b b a - B u b b a
-  r ą j s t o p y  f i r m y  B e S l i n t S a  
1 i n n e .
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Ford Transit 2 t , »2000 zł /  Ikm 
Ford Orion - osobowy-1800 z ł/  ikm
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W S P
8 min 

za semestr
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wykosztują się jednak przyszli mu 
zycy, plastycy, i technicy płacąc 8 
milionów za semestr.

W wypadku powstania wolnych  
m iejsc na wydziałach, przyjmowa­
ni będą w  pierwszej kolejności naj 
lepsi wolni słuchacze i zwalniajii je  
dnocześnie z opłat. Warto więc się 
starać. Pozostali po uzyskaniu wszys 
tkich zaliczeń i zdaniu egzaminów  
mogą studiować na następnym se­
mestrze, ponownie w charakterze 
wolnego słuchacza.

W zielonogórskiej WSI na razi-3 
nic nie słychać o podobnych op ła­
tach, ale wszystko może ulec zmia 
nie kiedy we wrześniu zbierze się 
Senat. (Eg)

Jan Paweł II hoIgow
obywatelem miasta Częstochowy

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Rada iviiejska Częstochowy przy 

znała papieżowi Janowi Pawłowi II 
tytuł honorowego obywatela m ia­

sta Częstochowy. Symbolem tej go 
dności jest odlany ze srebra klucz. 
Wręczony zostanie on Ojcowi Swię 
temu — prawdopodobnie w  czwar­
tek 15 bm. w  godzinach popołudnio 
tvych w  Sali Rycerskiej klasztoru 
na Jasnej Górze.

Według organizatorów w  VI 
Światowym  Dniu Młodzieży w  'Cze 
Stochowie (14—15 sierpnia br.) weź

mie udział blisko m ilion młodych 
pielgrzymów z całego świata. B ę­
dzie to kolejne tego rodzaju spot­
kanie m łodego pokolenia z papie­
żem Janem Pawłem II, z którego 
inicjatywy organizowane są „Dni 
Młodzieży”.

W 1935 t., ogłoszonym prżez ONŻ 
Międzynarodowym Rokiem Mło­
dzieży, dó Rzymu zjechało 31 mar­
ca kilkaset tysięcy ludżi.

(PAP)

Start KGHM 
do prywatyzacji

czasie pobytu w Lubinie P'. 
i Bieleckiego padło wie*1e ,

W
miera
na temat konieczności przysp^^  
nia prywatyzacji tego dominuj* 
w kraju przedsiębiorstwa. Z

genf e
wiedzi
KGHM

dyrektora 
wynikało, żeliu t iM  wyniKaio. ze Przeu" i0#*»l 

stwo jest odpowiednio P^yS01^  
ne do przekształceń i opra?SdW 
w tym celu własną tzw. _ sc $ 
prywatyzacyjną. W poniedziaie ' j 
godzinach wieczornych 
nam komunikat o gotowości 
tersitwa Przekształceń Własn^7ain 
wych do prywatyzacji kom. ę( ;• 
według art. 5 ustawy, to jest 
anoosobową spółkę skarbu pan* (i 
Ministerstwo zaznacza, że WSŁgjI 
gocjować kształt przeobrażeń K" .j 
zaproponowanych w  Lubinie. V‘ 
tutejszych specjalistów, rozp* a.-< 
jąc wszelkie propozycje m iesza ,  
się w  granicach określonych la­
pisami. Z uwagi na rang & Pr z j« 
słu miedziowego, ministerstwo 
klaruje szczególną troskę w jrf 
twianiu wszelkich niezbędnymi 
malnośoi.

W konsekwencji oznacza 
ministerstwo zaakceptowało pt' 
prywatyzacji opracowany

Tajne negocjacje 
w sprawie zakładników

Mimo pesym istycznych pierw­
szych oficjalnych reakcji USA i 
Izraela na list libańskich fundamen  
talistów do sekretarza generalnego 
ONZ wydaje się, że pojawiły się  
szanse na definitywne uregulowa­
nie tego problemu, czyli na w y ­
mianę zakładników.

W liście libańskiej organizacji 
„Islamski Dżihad”, który ujawnił 
Perez de Cuellar, ugrupowanie to 
zapowiada, iż może uwolnić zacho 
dnich zakładników w  Libanie w  cią 
gu 24 godzin. W zamian „Islamski 
Dżihad” żąda uwolnienia w szyst­
kich libańskich i palestyńskich więź 
niów przetrzym ywanych w  Izraelu 
oraz w  innych państwach na św is 
cie.

Francuski dziennik „Le Monde” 
twierdzi, że w  Paryżu toczą się 
potajemne pertraktacje między wy  
słannikami proirańskiego ugrupowa 
nia libańskiego — Hezbollaiiów (któ 
re odpowiedzialna jest — jak się są 
dzi — za porwanie zachodnich oby 
wateli), a przedstawicielami USA i 
W. Brytanii w  sprawie w ym iany jeń 
ców i zakładników. Według dzien­
nika, uwolnienie obu zakładników: 
Johna McCarthy’ego i Edwarda Tra 
cy, jest pierwszym  etapem wcześ­
niej uzgodnionej operacji wym iany  
jeńców.

„Le Monde” twierdzi, ie  rozmowy 
paryskie. rozpoczęły się przed dwo 
ma miesiącami, a pośrednikiem by 
ła szyicka opozycja w  Iraku.

Ptaki
w k la ta

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dzieci do_ szkoły ze względu na szy­
kanowanie ich przez polskie dzieci.

— Dlacsiego kupcy cygańscy sprze 
dają towary taniej niż inni? Czy 
nie zajmują się paserstwem?

— Cygan zawsze taniej sprzeda. 
Taiką mamy zasadę. Rzeczy kradzio 
nych nigdy nie kupujem y i nie 
sprzedajemy. To się po prostu nie 
opłaca. Po zabójstwie w Nowej Soli 
pojawiły się opinie, że zabity Cygan 
był paserem. To nieprawda. On był 
jedynie kolekcjonerem. Po w ysłu­
chaniu rozmów nasuwa się smutny 
wniosek, że dwa narody żyjące obok 
siebie zupełnie się nie znają. Jest 
to wymarzone podłoże dla powsta­
wania m itów i uprzedzeń, Mamy 
nadzieję, że wczorajszy dyżur przy 
redakcyjnym telefonie był jedynie 
pierwszym  krokiem ku wzajemne­
mu, lepszemu poznaniu i zrozumie­
niu. BOHDAN HALCZAK

I I P  p o d s ł u c h i w a ł  A r t  i
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wych i prywatnych”, Art B zaro­
biło — zdaniem B. Bagśika — oik. 
100 mld zł.

A. Gąsioirowstei "świadczył: „w 
czasie w izyty w Ursusie premier 
Bielecki pytał mnie dokładnie, w  
obecności ok. 20 osób, o pochodzenie 
naszego kapitału. Wszystko mu opo 
wiedziałem”. Zapytany przez repor­
terkę „Tygodnika Solidarność” o 
reakcję premiera, A. Gąsiorowski 
rzokł: „powiedział, że sprytnie”.

Zapytany o zainteresowanie spół­
ką ze strony Urzędu Ochrony Pań 
stwa, stwierdził: „czujemy ich od­
dech na karku od roku”. B. Bagsik 
dodał, że UOP infiltrował spółkę

„od listopada, za pośrednictwem pa 
na Z.S. Był naszym dyrektorem ge 
neralnym. O jego podwójnej roli do 
wiedzieliśm y się tydzień tem u”.

A. Gąsiorowski utrzymuje, że UOP 
podsłuchiwał wszystkie telefony służ 
bówe i prywatne Art B, a B. Bag­
sik zapytał: „jeżeli nasze operacje 
były rzeczywiście postępowaniem  
szkodliwym dla skarbu państwa, to 
dlaczego czekano od października do 
Sierpnia? 10 miesięcy! Dlaczego nie 
zgnieciono tego w  zarodku? Dlacze­
go UOP tak długo zwlekał?

B. Bagsik przyznaje, że sprzedał 
Art B „za długi” Bankowi Handlo­
wo - Kredytowemu w Katowicach.

(PAP)
Grażyna Taładaj, rżecznfe prasowy Prokuratury W ojewódzkiej w  

Warszawie, odmówiła odpowiedzi na pytanie czy A. Gąsiorowski i J. 
Pagieło są wolni od zarzutów w prowadzonym śledztwie. Nie wypo­
wiedziała 'się również na temat ewenittia/lraej ekstradycji B. Bagsnka.

to.

Rekord w czekaniu 
na odprawę czlm

Na przejściu granicznym ^ 
nie-M edyka padł 13 bm.j **** i/”W
stronie radzieckiej czas 
nia na odprawę w ynosił pc “ ,(ii 
godzin dla samochodów osc 
i 100 godzin dla autokarów.

Po stronią polskiej pa- tjrfl 
odprawia się na bieżąco. '

S p ó ł k a  « A p i s »  

-  o k r a d z i o n a
W nocy z 12 na 13 sierpnia do­

konano w  Nowej Soli włamania do 
sklepu przemysłowego spółki „Apis” 
przy ul. Wrocławskiej. Po wyłam a­
niu okratowania i wybiciu Okien 
wyniesiono znajdujące się w  skle­
pie magnetofony, kamery i radia. 
Łączna wartość skradzionego towa­
ru wynosi 79 miln zł. (hkm)

Morderstwo 
w lerznanowe]

Informowaliśmy o zaginięciu męż 
czyzny z Jerzmanowej i odnalezie 
niu jego zwłok w  lesie. Sprawcą 
zabójstwa okazał się mieszkaniec 
Lubina, którego policja aresztowa 
ła. W tej fazie śledztwa nie ujaw  
nia się zbyt w ielu  szczegółów. Uda 
ło nam się jednak dowiedzieć, że 
aresztowany był stałym  bywalcem  
domu zamordowanego i przyjacie­
lem  jego żony. W ielokrotnie podo 
bno wspom inał o chęci pozbycia się 
męża swej przyjaciółki. Krytyczne 
go dnia zaczaił się w  jego domu i 
wchodzącego po schodach uderzył 
.ciężkim przedmiotem W głowę. Na 
padnięty s^adł ze schodów. Jaka 
była przyczyna śmierci — uderze 
nie, czy upadek, rozstrzygnie do­
chodzenie i opinie biegłych. Męż 
czyzna, po upadku ze schodów już 
nie żył. Zwłoki, bez świadków, uda 
ło się zapakować w  dwa jutowTe 
worki i wyw ieźć do lasu. Inne 
ślady zostały starannie zatarte. 
Miało to być zabójstwo doskonałe, 
lecz jak to zw ykle bywa, szybko 
jego przyczyny i skutki zostały wy  
jaśnione. (Mid)

>S p ły w a jc ie  z  «S a Io m e *
W miniony piątek (a nie sobotę) po robocie, grupik* przyj*«^ ,f” 

stanowiła wybrać się na dancing do głogowskiej restauracji „SaW%;: 
Znając kfkal z dawnych (teraz mówią, że złych) czasów, wszyscy "V  
nadzieję, że potańczą, pojedzą i popiją, bo na brak ochoty i plcs !Vt? 
nie narzekali. Panie ubrały się w  szykowne sukienki, a paoow* 
garnitury, i parami udali się na ubaw. . «o-

Po kupieniu biletów wstępu zostali odprowadzeni do stolik* 1 tji 
czuli się jak... w  Europie. Jeszcze nigdy nie potraktowano i4® 
wyitwomie w żadnym lokalu.

W miarę upływ u czasu zaczęli odczuwać, że nie są m ile ^ S i ­
nym i klientam i, a Intruzami, 1 nikomu, oprócz biletera 1 adptW 
jącego do stolika, na nich nie zależy. , .j/-

Gdy ̂  poprosili o kartę dań i próbowali cokoflwiek zamawiać, 
wało się, że potraw nie ma. Po prostu ktoś zapomniał wykreślić. ** 
Uzująe menu. Tak było do końca dancingu. p‘

Zdecydowali się wreszcie na danie, kitóre było, coś ciepłego,
wałek mięsa z ziemniakami. Niestety w kuobni zapomniano 
i m usieli zjeść zimne ziemniaki ze stygnącym  mięsem. Zam awiają 
piwa, otrtzy.mal.i_ cztery, innego gatunku.

Orkiestra częściej odpoczywała, niż grała, oczekując przede "'jf fi* 
kim  na „boki” za życzenia, odwalając fuchy w godzinach 
zwróconą Uwagę, że robią zbyt długie przerwy, kierownik zesipo*1* ^  
jedną odpowiedź — spływajcie! Były . momenty, że -nnrv nie mPary n,1® w .

śpiewając, tańczydoczekać się muzyki, wchodziły na parkiet i 
Kierownik sali, będący w pracy, nie chciał słuchać skarg i ** 

odsyłając mających pretensje do swojego zwierzchnika, które? 
było. f

Na koniec, gdy przyszło do płacenia rachunku, na który®  ̂ \f; 
kiflkuset tysięcy była końcówika 250 zł, na „zaokrąglenie” jej do J (jj 
zł, pani kelnerka powiedziała: „Wy mnia nie obraża jole!”.

¥

hurtownia artykułów m m m m w  l SPOŻYWCZYCH
f 1; i  M-m s i t
!•!. n n  w. 202 ft!e>s S'S2t71

W  d n i  r o b o c z o  o d  g o d z .  S . 0 0  d o  1 6 . G 0  
i  s o b o t y  © d  g o d z .  9 . 0 0  d o  1 3 . 0 9

X  c h o m i f l l  g o s p o d a r c z ą  -  m y d t e ,  
p r o s z k i ,  s z a m p o n y  ( p o e h o d z e n E a  
k r a j o w e g o  i  z a g r ® n ic z R © s g © } ,

X  k o s m e t y k i
X  d u r s i e x  §
X  zeszyty Z
X  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  z a g r a n i c z n e  i  k r a j o w a  
X  g u m ę  " D O N A L D "  w  c e n i e  3 4 0  z ł

C h e m i e  g o s p o d a r c z ą  p o c h o d z e n i a  f c r ą j o w e g o  
o f e r u j e m y  w  c e n a c h  z b y t u  p r o d u c e n t ó w

ZKS „STOCZNIOWIEC”
Barlinek, ul. Sportowa 1

o g l & s z a

konkurs ofert
na wydzierżawienie h a l i  (ul. Gorzowska, centrum Barlin1̂  
ó pow. 500 m kw., telefon, woda, siła na prowadzenie dzi«,a 
ności gospodarczo-handlowej (hurtownia). t(Ji

Istnieje możliwość wydzierżawienia terenu wokół obie®;J 
Zapraszamy do składania ofert w  terminie do 31.03.1901 r. z 0 
śleniem  charakteru działalności.

Informacje: tel. Barlinek 61-699. „„6B3-̂V

ŚUPERMPRESŚm GMEmmOW
I O iA K C '!) — w trzy m inuty zd;'ę 

cie w  kolorze — paszporty, dowo­
dy, legitym acje. Foto „Basia”, ul. 
Pocztowa, Krosno Odrz. Kr-35

MITSUBISHI bus 1931. Krosno Odrz. 
ul. Moniuszki 10/4, tel. 364. Kr-35

HURTOWNIA ODZIEŻY
Mik M  ik W W J

; Zielono Góra OH 'HERMES" (porter) wejście od ul. Kupieckiej obok Cepelii 
p o s iad a  w  sprzedaży

S T E L A Ż E
do sklepów odzieżowych; 

czynne 10.00-18.00
659-Z • \ r s
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> ^ y ruszyty sp od  Etny 21 m arca —  35  kobiet różnych narodowści, nie 
tylko włoskiej. Szły  przez Szwajcarię, Lichtenstein, Austrię, W ęgry i C ze ­
chosłow ację. Do Zielonej Góry przybyły w  ub. piątek. O godz. 18 powitał 
|® za stęp ca  prezydenta Edward Mincer oraz dyrekcja i nauczyciele Eko- 
ogicznej Szkoły Podstaw owej —  przed jej budynkiem posadziły drzewka  

Które (miejmy nadzieję) dzięki pielęgnacji b ędą  trwałym śladem  ich u naś 
obecności, przypom nieniem  idei, które g łoszą .

2  p ew n ośc ią  niezapom niane w rażenia pozostaw iły w sercach  m ieszkań­
ców n a sze g o  m iasta, którzy uczestniczyli w wieczornym  ognisku. Brały 
tez w mm udział g o sz c zo n e  przez zielonogórskie rodziny, dzieci z  Czar- 
7 q d d  n raz Prz^ y iG  na festiwal zesp o ły  folklorystyczne z  Tajlandii i 

oRR. P om oc, którą m aszerujące kobiety otrzymały od n a szeg o  m iasta  
miała także bardziej wymierny charakter —  5 milionów złotych oraz 50  
mrów benzyny (dla sam ochodu transportowego).

Rankiem następ n ego  dnia wyruszyły do Dąbia, by dalej przez Niem cy  
Skandynawię dojść  do celu  wędrówki —  w  pobliże Czarnobyia.

(ew)
Fot. Krzysztof Mężyński

— Jak mógłby pan zdefiniować 
pojęcie etyki lekarskiej?

—  Słow o "etyka" pochodzi z  języ­
ka greckiego i określa naukę o 
źródłach poglądów  i o cen  moral­
nych. Podaje o cen y  tego , c o  jest 
moralne, dobre lub z łe  oraz w yzna­
c za  moralne normy postępow ania . 
Pojęcie etyki lekarskiej pokrywa się  
z  terminem m oralności. Nauką pod­
porządkow aną etyce  jest deontolo- 
gia określająca pow inności. Pier­
w szy  kodeks lekarski opracow ano  
w P o lsce  w  187 6  roku. P o wojnie 
były je sz c z e  dw a opracowania, ale  
nie s ą  o n e  w  pełni zgod n e z  obow ią­
zującymi dziś zasadam i. Dlatego 
Komisja Etyki Lekarskiej powołana 
przez I Krajowy Zjazd Lekarzy zajęła 
s ię  opracowaniom now ego Kodeksu 
Etycznego Polskiego Lekarza.
— Co nowego wprowadza ten 

k o d ek s?
—  Pow stający nowy kodeks, który 

będzie  gotow y na II Nadzwyczajny  
Zjazd Lekarzy (grudzień 1991 r.) z a ­
w ierać będzie  unow ocześn iony  
zbiór praw i obow iązków  lekarza i 
pacjenta. N ow ością  s ą  prawa p a ­
cjenta. Znajdzie s ię  tam stw ierdze­
nie: pacjent m a prawo do g od n ego  
i kulturalnego traktowania oraz p o ­
szanow ania  jego  intymności w c za ­
s ie  postępow ania  d iagnostycznego  
i leczn iczego . Lekarzowi w ięc  nie 
wolno-wywierać sw eg o  wpływu na 
pacjenta w żadnym  innym celu, jak 
tylko dla jego  dobra. Chory —  w  
m yśl now ego kodeksu —  m a prawo 
do św iad om ego udziału w podejm o­
waniu podstaw ow ych decyzji lekar­
skich dotyczących  jego  zdrowia. 
Pacjent powinien s to so w a ć  s ię  do  
nakazów  lekarza, który m a prawo 
odm ów ić i odstąpić od leczen ia , jeśli 
chory nie wykonuje jego  za leceń  
niezbędnych dla zdrowia (naduży­
w a nikotyny, alkoholu). K odeks do­
p u szcza  sytuacje, w  których pacjent 
m oże pow iedzieć  lekarzowi, ź e  nie 
ch ce  być operow any i wtedy lekarz

R o z m o w a  z  p r z e w o d n i c z ą c y m  K o m i s j i  E t y k i  L e k a r s k i e j  

p r z y  O k r ę g o w e j  I z b i e  L e k a r s k i e j ,  W i e s ł a w e m  S t a w i a r s k i m .

podejm uje leczen ie  alternatywne —  
jeśli taka m ożliw ość istnieje. Ko­
deks mówi o  poziom ie opieki m edy­
cznej i o  żelaznych  za sad ach  taje­
mnicy lekarskiej —  jest to bardzo  
w ażn e  w dobie komputeryzacji d a ­
nych o  pacjencie i jego  chorobie  
oraz pow szechn ej dostęp ności do  
nich.

— W jakich szczególnych sy tu ­
acjach w praktyce lekarskiej od­
woływanie się do zasad etyki je s t  
wyjątkowo konieczne?

—  Powołaniem  lekarza jest prze­
ciw staw ienie s ię  chorobie i śmierci, 
obrona życia do końca z  wykorzy­
staniem  w szystkich m ożliwości 
w sp ó łczesn ej m edycyny z  inten­
syw n ą  terapią i reanim acją w łącz­
nie. Lekarz, który wyczerpał w szy ­
stkie m ożliwości ratowania życia, 
m usi um ieć zaakcep tow ać śm ierć 
sw eg o  pacjenta. Zadaniem  m edy­
cyny nie jest przedłużenie pow olne­
go  konania, przeszkadzanie natu­
ralnemu biegowi rzeczy. Lekarzowi 
m usi tow arzyszyć św iadom ość, ż e  
staje w o b ec  innego, równego sob ie  
g o d n o śc ią  człowieka, którego 
w sp om aga  w najtrudniejszych 
chwilach uch od zącego  życia.

—  C zy lekarz p o w in ien  in form o­
w a ć  chorego o  n ieu lecza ln ej c h o ­
ro b ie  lub zb liża jącej s ią  śm ierc i?

—  Informowanie chorego o  nieko­
rzystnym rokowaniu i zbliżającej się  
śm ierci pozostaje  otwartą kwestią. 
W w iększości chorzy sam i orientują 
się  w sytuacji, inicjują rozmowy, inni 
nie dop u szczają  myśli o  bliskiej 
śm iarci. C iągle m ają nadzieję i 
oczeku ją  poprawy —  tym prawda 
przyniosłaby załam anie. Nadzieja  
umiera ostatnia... W ięk szość leka­
rzy uw aża, ż e  należy informować 
rodzinę. Zadaniem  m edycyny jest 
przede wszystkim  —  nie szkodzić. 
A taka informacja podana b ezp o­

średnio chorem u, m oże za szk o ­
dzić.

—  Mówi s ię  o  z a w o d z ie  lekarza  
Jako o  św ia d o m ie  p o d ejm ow an ej  
s łu ż b ie  s p o łe c z n e j . Jak  za tem  
przy sz li lekarze pow in n i b y ć  
przygotow an i d o  to g o  tru d n eg o  
z a w o d u ?

—  N a sza  m edycyna jest odhu­
m anizowana, bo została  pozbaw io­
na zap lecza  uniwersyteckiego. Stu­
denci, oprócz fachowej w iedzy, p o ­
winni zgłęb iać etykę, filozofię, de-  
eontologię. Pilną .potrzebą  jest 
wprow adzenie wykładów z  powin­
ności lekarskich. Najlepszym  przy­
kładem dla studenta powinien być 
jego  sz e f —  mistrz. Tym czasem  
student czę sto  widzi w klinikach bał­
w ochw alczą c z e ś ć  dla w iedzy, te ­
chniki, erudycji i ciekaw ych przy­
padków. Człowiek z e  sw oją choro­
b ą  m oże sta ć  ś ię  przedm iotem , a  
powinien być podmiotom działania. 
Potrzebna jest reforma studiów m e­
dycznych rozwijająca w  studentach  
—  obok w iedzy fachowej —  p oczu­
cie obowiązku, w spółczucie i wrażli­
w o ść  na cierpienie człowieka. Nie 
b ęd zie  nigdy dobrym lekarzem , kto 
nie jest dobrym człowiekiem .

—  Jak  w  pan a o c e n ie  w yg ląd a  
r z e c z y w is to ś ć  b ezp o śred n ich  
k on taktów  lekarza i p a cjen ta ?

—  W w iększości przypadków nasi 
lekarza zachow ują się  w stosunku  
do pacjentów etycznie. P roszę jed ­
nak w ziąć pod uw agę, ż e  żyjem y w  
zwariowanych cza sa ch . O bie stro­
ny s ą  w tej chwili na krawędzi w y­
trzym ałości. C zęstym  pow odem  z a ­
niedbywania intGresów pacjenta, 
popełn ianego błędu jest sytuacja  
materialna lekarzy zm uszająca  ich 
do nieustannej gonitwy za  dodatko­
wym zarobkiem. Brak środków na 
ochronę zdrowia m a wymiar moral­
ny. Nie m oże być tak, by zabrakło 
pieniędzy na wartości dla narodu i 
państw a najw yższe, czyli zdrowia i 
życie. Rola państwa, to zapew nić te

warunki, rola lekarza, to chronić ży­
c ie  i zdrowie człowieka. Brak środ­
ków na ochronę zdrowia i żenująco  
niskie w ynagrodzenie d is pracowni­
ków c za sem  pow odują sp ięcia  na  
linii lekarz-pacjent, ale nie s ą to  
ż ą c e  zaniedbania etyczne.

—  Jaki j e s t  s to s u n e k  K om isji 
Etyki L ekarskiej d o  strajków  w  służbia zdrowia?

—  Podobała mi s ię  akcja protesta­
cyjna pogotow ia i kolumny transpor­
tu san itarnego w Zielonej G órze. 
Pracownicy nie przerwali pracy. Tyl­
ko takie formy s ą  dopuszczalno, by 
uświadom ić sp ołeczeństw u , jak tra­
giczn a  jest sytuacja w służbie zdro­
wia. Komisja d op u szcza  tylko prote­
sty, które nie g o d z ą  w zdrowie i 
życie  chorogo. Chory z a w sz e  m usi 
m isć św iad om ość b ezp ieczeń stw a  
i zaufania do lekarza. W Okręgowej 
Izbie Lekarskiej nie w ysuwam y w  
interwencjach spraw placowych le­
karzy —  wierzymy, ż e  kiedyś ten  
problem zostan ie  rozwiązany. Wal­
czym y o  interes pacjenta —  żeb y  
misi dobrze w y p o sa żo n ą  przychod­
nię, ż eb y  miał dcbrzo pracujący 
szpital, żeb y  były środki do ratowa­
nia joco  zdrowia i życia.

—  Jak  pan  o c a n ia  s to s u n e k  p a ­
c jen tó w  d o  SskRrzy?

—  W szędzie  tam , gdzie pacjent 
m a zaufanie do lekarza, do jego  
w iedzy, postaw y etycznej, ten  sto­
su nek  pacjonta jest bardzo debry, 
serdeczny . Tam, gdzie napotyka na  
o sch ło ść , oz ięb ło ść , gd zie  lekarz 
pracuje jak urzędnik, kontakt jest 
zły. Antbine d e  Saint-Exupory w  
“Pilocie wojennym" powiedział 
"...zw ycięstw o jest ow ocem  m iłości. 
Inteligencja i w iedza jest c o ś  warta 
tyiko w służbie m iłości człow ieka”, 
i a  m yśl powinna przyśw iecać leka­
rzom i ludziom m edycyny —  pow ie­
dział prof. Julian Aleksandrowicz.rozmawiała Alicja Jędrzejczak

Konieczna Jest zm iana system u kształcenia ogólnego, od 
przedszkola do klas m aturalnych. Co do tego  nie ma wątpli­
wości. W ystarczy przyjrzeć s ię  program om  nauczania pow o­
dującym  nadm ierne przeciążenie uczniów, zm uszającym  do 
bezm yślnego wkuwania na pam ięć treśc i i terminów, w wio- 
kszości zupełnie n ieprzydsinych w życiu.

Reforma system u  w ym aga ogro­
mnych środków finansowych, w  któ­
ro budżet państw a, z e  w zględu na 
szczu p ło ść  portfela, nie zasili szkol­
nictwa. Trzeba w ięc było zn a leźć  
sp o só b , by zm ian ę d o tych czasow e­
go  system u  przeprowadzić jak naj­
tańszym  kosztem . N adzieją na to 
jest nowy program kształcen ia, któ­
rego efekty będa w idoczne dopiero  
w 1994 roku.

Do przeprow adzenia zm ian mu- 
sz ą  być przekonani nauczyciele i 
podjąć ich realizację. Powinni za­
czą ć  od zupełnie innego spojrzenia  
na sp o só b  o g ó ln ego  wykształcenia. 
Do tej pory jest ono traktowane —  
po zakończen iu  etapu nauczania  
począ tk o w eg o — jako kształcen ie o 
charakterze propedeutyczno—ency­
klopedycznym  w podstaw ow ych  
dziedzinach w iedzy. Program na­
uczania w polskich szkołach przy 
końcu XX wieku jest tak przełado­
wany szczegółowymi wiadomo­
ściami, że tylko niewielka grupa 
wybitnie zdolnych uczniów po­
trafi go opanować. Reszta korzy­
sta  z  korepetycji, prześlizguje się z  
za so b em  nabytej w iedzy, którą 
później w  niewielkim stopniu wyko­
rzystuje.

W nowym  programie nauczania  
proponuje s ię  zastąp ien ie  takiego  
kształcenia — użytkowym. Skupiać  
s ię  ono będzie wokół czterech z a ­
dań rozwojowych młodego człow ie­
ka, w stęp ującego  w  sam od zieln e i 
odpow iedzialne życie. Dzięki naby­
tym u m ie ję tn o śc io m  i informa­
cjom uczniowie powinni łatwiej 
uzyskać wewnętrzną równowa­
gę, znaleźć swe miejsc® w świe­
cie przyrody i bezkonfliktowo 
współistnieć ze środowiskiem 
naturalnym, założyć rodzinę, 
znaleźć odpowiednie do swoich

predyspozycji i w ie d z y  m ie jsce  
pracy, w  pełni korzys tać  ze źród eł 
informacji p o trzeb n y ch  w  życiu . 
Takie ''życiow e''kształcenie realizo­
w ano będzie  przez 11 lat.

W szkoło  podstaw ow ej program  
nauczania ogó lnok szta łcącego  z o ­
stan ie uzupełniony i p oszerzony sy ­
stem em  pozalekcyjnego zdobyw a­
nia w iedzy oraz um iejętności w róż­
nych dziedzinach zainteresow ań, 
zarów no w  zakresie  przedm iotów  
nauczania jak i np. b iznesu  (prowa­
d zen ie  sklepików szkolnych, k as  
o szczęd n o śc i), w ła sn eg o  teatru, 
sportu, l  a  uzupełniająca śc ieżk a  
kształcen ia  stw orzy m ożliw ość roz- i 
woju intelektualnego, przyszłe ukie­
runkowanie zaw odow e w za leżn o ­
śc i od indywidualnych predyspozy­
cji uczniów. Pozwoli także na lep­
s z e  niż d otychczas przygotowanie  
do ^wybranej przez ucznia szkoły  
ponadpodstaw ow ej, gdzie program  
ogólnokształcący będzie  jednako­
wy przez p ierw sze trzy lata. W su ­
m ie po jedenastu  latach kształcenia  
w edług jednolitego programu ogól­
neg o  w liceach ogólnokształcących  
rozpocznie s ię  jednoroczne przygo­
tow an ie do w ybranego kierunku 
studiów w yższych , a  w  technikach i 
liceach zaw odow ych oprócz przy­
gotow ania do zaw odu —  dwuletnie 
zajęcia  ukierunkowujące do matury 
i studiów.

W czym  tkwi istota tych zm ian?  
Przez czterdzieści lat system  

ośw iaty  w P o lsce  działał według  
programu w ym yślonego i modyfiko­
w an ego  w  za leżn o śc i od komuni­
styczn ych  poglądów  i partyjnych 
dyrektyw. O bowiązywał jeden pod­
ręcznik do d a n eg o  przedmiotu, na­
pisany przez odpow iedniego autora 
i starannie w yczyszczon y  przez  
cen zu rę. W nowym  sch em a cie

kształcen ia nauczyciel będzie  miał 
do wyboru co  najmniej dwa różno 
programy nauczania sw ojego  
przedmiotu. Autorzy i wydawcy d o ­
brych i cenionych podręczników  
(zatwierdzonych przez MEN) kon­
kurować będą z e  so b ą  o  popular­
ność  wśród nauczycieli i uczniów. I 
je sz c z e  jedna istotna zm iana, która 
zmodyfikuje pracę polskiej szkoły. 
Dzięki nowym programom znacznie  
zm niejszy s ię  zakres materiału ob o­

w iązkow ego dla wszystkich u cz­
niów, przy czym  pew n a jego  c z ę ś ć  
zo stan ie  zróżnicow ana w za leżn o­
śc i od płci.

P ierw sza  e fek ty  zm ian  fcędzio- 
my m o g li o c e n ić  d o p iero  w  1 9 3 4  
roku. M iejm y n a d zie ję , żo  p o isk io  
sz k o ln ic tw o  zn a jd z ie  s i ę  w fsd y ,  
nia ty łko  bliżej E uropy, a!a ta k że  
XXI w iek u .

(Sj)

Fot. Leszek KnJtu'sk!~Krechowlci
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Byłego stosunkowo młodego PZPR-owca, który w ciągu jed­nej rtocy przemienił się w członka SdRP. a teraz nadal swoimi 
koiji\lnistycznymi kryteriami sądzi żywych i umarłych, proszę 
aby odmpwił ze mną Modlitwę Pańską: Ojcze nasz, któryś jest w niebie, święć się imię Twoje. Przyjdź królestwo Twoje. Bądź 
wolał Twoją jako w niebie tak i na ziemi. Chleba naszego po- 
wszylniego daj nam, dzisiaj. I odpuść nam nasze winy jako i my a&puszczamy naszym winowajcom. I nie wódź nas na poku­szenie'ale nas zbaw ode złego. Amen.

Zdjpwaś Mario, łaskiś pełna, Pan z Tobą, błogosławionaś Ty między niewiastami i błogoslawion owoc żywota Twojego Je­
zus. Ąwięta Mario, Matko Boża, módl się za nami grzesznymi terazA w godzinę, śmierci naszej. Amen.

Wierzę w Boga Ojca Wszechmogącego, Stworzyciela nieb a i ziemi. I w Jezusa Chrystusa, syna jego jedynego, Pana nasze­
go, który się lioczął z Ducha Świętego, narodził się z Maryi 
Panny, umęczon pod Ponckiem Piłatem, ukrzyżowali, umarł i 
pogrzebion, zstąpił do piekieł, trzeciego dnia zmartwychwstał, 
wstąpił na niebiosa, siedzi po prawicy Boga Ojca Wszechmo­
gącego, stamtąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych. Wierzę w Ducha Świętego, Święty Kościół powszechny, świętych obco 
wanie, grzechów odpuszczenie, ciała zmartwychwstania, żywot wieczny. Amen.

-Jam jest Pan Bóg twój, którym się wywiódł z ziemi egipskiej z domu niewoli. 1. Nie będziesz miał bogów cudzych przede mną. 2. Nie będziesz brał imienia Pana Boga swego nadaremno. 3. Pamiętaj, abyś dzień święty święcił. 4. Czcij ojca swego i ma­
tkę swoją. 5. Nie zabijaj. 6. Nie cudzołóż. 7. Nie kradnij. 8, Nie 
mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu swemu. 9. Nie pożądaj żony bliźniego swego. 10. Ani żadnej rzeczy, która je 
go jest. Czy pamiętasz jeszcze siedem grzechów 'głównych? 1. 
Pycha. 2. Chciwość. 3. Nieczystość. 4. Zazdrość. 5 Nieumiar- 
kowanie w jedzeniu i piciu. 6. Gniew. 7. Lenistwo.Czy wiesz, jakie są ostateczne rzeczy człowieka? Śmierć. Sąd Boży. Niebo albo piekło.

Życie bez Boga i Wiary jest pustką robaka. Jest jak usycha 
jące drzewo, które nigdy nie wyda owoców.
Jak łatwo zabija się KSIĘŻY. Tym razem w Peru. Jak ła­

two skraca się KARĘ zabójcom. Adam Michnik przeszedł na TY z generałem Jaruzelskim. Jak pili ten hiszpański BRUDER SZAFT? Jak się całowali? Metodą Breżniewa? Panie Michnik 
za krótko, czy za długo siedział Pan w więzieniu? Im więcej 
bezrobotnych, tym pewniejsza nagroda Nobla dla architekta te 
go SUKCESU. „Ciężko umiera u nas PRZESZŁOSC” — napi­sał Stan Tymiński w swojej świetnej książce „Święte Psy". 
Przeczytałem ją DOKŁADNIE. Rząd ma osiągnięcia, a naród BIEDĘ. Przewrócił się najwyższy na świecie maszt radiowy 
koło Konstantynowa. Senator RP Walerian Piotrowski słusz­
nie powiedział w Radioporanku, żeby rozgłośnia przestała na­
dawać dziennik BBC, żeby nadawała polski dziennik, a prze­de wszystkim mszę świętą. Z tych dzienników londyńskich to 
ja też pękam ze śmiechu. Kiedyś słuchałem BUM—BUM— BUM. 
Potem ciekawsze było Radio Wolna Europa. Alę literat Zdzi­sław Najder, nasz człowiek z Monachium, skazany su;ego cza­
su na śmierć przez tę KLIKĘ, z którą lubi się całować Adam 
Michnik, żyje i działa już w Polsce. Zamiast rozdętych audy­
cji muzycznych dajcie MSZĘ ŚWIĘTĄ w niedzielę. Dla tysię­
cy ludzi słowo DUSZPASTERZA w radiu znaczy więcej od nie kontrolowanej PAPLANINY dziennikarzy, którzy sami nie wie 
dzą co mówią i jak mówią. Boże, mniej na oku RADIO, ten wspaniały wynalazek w rękach KRYPTOKOMUNISTOW.

Zetknąłem się z magistrem filologii polskiej, którego na WSP poinformowano, że w Zielonej Górze jest środowisko PSEUDO- LITERACKIE. Oto pseudouczelnia wypuszcza pseudoabsolwen- 
tów, którzy powinni ukrywać się pod pseudonimami w rodza­
ju mgr KOŁEK. Boże, dlaczego się wściekam? A jeśli uczelnia ma RACJĘ? W każdej wsi WSI.

Kino polskie UMARŁO. Idzie fala amerykańska. Jan Łom­
nicki powiedział w TVP, że to PIANA, a nie SZTUKA. Ludzie jednak lubią pianę. Plącą za pianę. Wiedzą co dobre bez po­
rno cy redaktorów z LAMUSA. Krystyna Loska, wynalazek Ma­
cieja Szczepańskiego, blondynka z Ligoty, trzyma się dobrze, 
podobnie jak CHER.UBINEK z gierkowskich DTV —  Zdzisław Zakrzewski.

To v:-łaśnie telewizja jest tym PUDŁEM, które skupia na so 
bie cały żal i całą wściekłość przeciętnego obywatela. Corrida 
dla relaksowania bezrobotnych? Również tym razem OSZUKA 
NO ludzi. To był PIC za 50 tys. złotych, a nie corrida. Radio po 
wiedziało, że motłoch chce chleba i IGRZYSK. Wystąpiły treso ivane byki, które były w zmowie z płatnymi torreadorami. 
Spiłowane rogi. Ani kropli byczej knci. Wino Egri Bikawer naj lepiej smakuje z KASZANKĄ.

Unia Polityki Realnej obiecuje benzynę po 2 tys. złotych za litr, jeśli Jerzego Korwina-Mikke i jego kumpli wybierzemy 
do Sejmu. Moie bułki będą po 50 złotych, a notowana szynka po 21.100 złotych, czyli w cenie parówek z PRZYLEPU. Pań­
stwo to ZDZIERCA. Jeśli ktoś żąda, abym to uzasadnił, to 
n<ech go gęś kopnie. Red. Zdzisława Guca ma cyniczny uśmiech 
Aleksandra Paszyńskiero, byłego dziennikarza i byłego mini­
stra budownictwa. Zdaje mi się, że przydałoby się minister­
stwo CYNIZMU, które powinno handlować cyną do lutowa­
nia pękających struktur. Młodemu komuniście. (około 38 lat), 
który ma ojca i matkę ze starej NOMENKLATURY oraz zwery fikowaną siostrę policjantkę pragnę powiedzieć, ie naj pasku­
dniejszymi spośród grzechów oliwnych są PYCHA i LENI­
STWO. One właśnie zgubiły jego ustrój, za którym tak obłę­dnie tęskni....

ZBIGNIEW RYNDAK

L egnick ie w ładze w y stą p iły  z 
apelem  do osób i in stytu cji o prze 
sy łan ie  propozycji zagospodarow a  
n ia  poradzi eckiej schedy. Propo™ 
zycja jest przysłow iow ym  dziele  
n iem  skóry na niedźw iedziu , 
bow iem  do dzisiaj n ie  w ia ­
dom o, k iedy  R osjanie opuszczą 
Legnicą i okolice. Zabaw a okaza 
ła  s ię  jednak sym patyczna. Zebra 
n o  sporo ofert. Jedną n aw et z 
H ongkongu. O czyw iście, jak na

am erykanizujących się  P olaków  
przystało przesłano także propo­
zycję przerobienia lotniska na po 
l e . golfow e. Na dal.rzs oferty c/.e 
ka się  w  urzędzie do kcńca sierp  
nfa. P óźniej odbędzie się  debata  
•nad w yborem  propozycji, a po­
tem  specjalna m sza św ięta  w  in 
tencji opuszczenia przez Rosjan  
rozdzielanych ju i pom ieszczeń, 
poligonów , lo tn isk  etc. (Mid)

Rozmowa z Wacławem ASartyniukiem ■ wiceprzewodniczącym 
©PZZ, szefem Krajowego Komitetu Protestacyjnego

—  Podczas spotkania ze związ  
kowcarał w  G orzow ie pow iedział 
pau, że nie w yk luczacie rozpoczę 
cia akcji protestacyjnej, albo na 
w et strajkow ej. Czy rzeczyw iście  
jest już tak źle, by ryzykow ać  
ogarnięcie kraju fa lą  strajków ?  
Stw ierdził pan, że w łaśc iw ie  aby 
w ym usić zm iany trzeba byłoby  
schw ycić obecny rząd za gardło...

—  Ja się napraw dę z tego rJe 
w ycofuję. W OPZZ rozpatruje­
m y skuteczność w szelk iego rodzą 
ju działań uzdrow ieńczych po­
przez efek ty  i z nich w yn ikające  
trendy na przyszłość. Ruch zwią 
zkowy — o czym  w  ferw orze  
w ielk iej zm iany system u zapomi 
nam y — jest bow iem  dla obrony 
praw  pracow niczych. Przecież  
prawa ta dziś są ew identn ie  ła­
m ane. K oronnym  przykładem  jest 
term inow ość w yp ła t i ich w yso­
kość. N ie  chodzi o to, że ktoś za 
m ało zarabia, ale że sw oje  w y ­
pracow ał, zaś otrzym uje ty lko  
część należnej m u w ypłaty: 300, 
400 czy 600 tysięcy , a są naw et  
przypadki, żs pracow nicy dosta 
ją _ zam iast pieniędzy produkty, 
które zrobili by  je sprzedać.

— I (o jest pana zdaniem  w y  
starczający powód, by podłożyć  
strajkow ą zapałkę?

— W yobraźm y sobie teoretycz  
nie, że m am y rok 11174, czyli naj 
lepszy okres prosperity gierkow  
sk iej i w ychodzi dzisiejszy pre­
zydent pan W ałęsa na słynną bra 
tnę nr 2 w  stoczni w tedy  im ie­
nia Lenina, a dzisiaj P iłsudsk ie­
go i m ów i ,.strajkujem y, bo...”.

— I nio m a chętnych.

— W łaśn ie. N a to m ia s t sy tu a c ja , 
k tó ra  j e s t . obecn ie  i p rz ew id u je ­
m y, że będ zie  jeszcze gorsza, n ie  
je s t  sp o w odow ana  ty m , że m y 
w zy w am y  do s tra jk o w a n ia , ty lk o  
d z ia łan iam i tych , k tó rzy  rządzą.
I dla obrony rzesz pracowniczych  
trzeba stosow ać form y i m etody  
w ałk i skutecznej.

—  D yskusja z rządem  się skoń  
czy!a?

—  W ydaje m! się osobiście, że 
się  skończyła. M am y bow iem  już  
za sobą półtora roku rozm ów, a 
te w szystk ie  problem y, które dziś 
nas tak bolą, sygnalizow aliśm y  
już w  styczn iu 1990 roku. Prze­
strzegaliśm y przed następstw am i 
w prow adzonego m echanizm u gos

podarczego. R egularnie rozm aw ia  
liśm y i negocjow aliśm y, a le  załat 
w ionę zostały tylko drobiazgi —  
nie rzutujące na całokształt. N ie  
dokonała się  zm iana polityki gos 
podarczej. P ow iedziałbym  naw et 
inaczej: sta le oczekujem y na sfor  
m ułow anie tej polityki, bow iem  
dziś n ie  jest to żadna polityka  
gospodarcza. Sam  pieniądz — i 
m a to odniesienie także w  pań­
stw ach  zachodnich — nie decy­
duje o alokacji środków, n ie pro­
m uje rozwoju. On jest ty lko  
czynnikiem  — w  jednych przypa 
dkach bardziej, w  drugich m niej
— w ażącym  o rozw oju. Marny 
najgłębszy spadek produkcji w  
św iec is . głębszy niż w  czasie kry  
zysu 1929 reku...

— Co w obec tak krytycznej 
oceny m ają państw o — OPZZ
— do zaoferowania?

— P ow iedzm y w yraźnie, by  
nie było nieporozum ień: OPZZ w  
sposób jednoznaczny opow iada  
się  za gospodarką rynkow ą i de 
m okracją parlam entarną. Zgadza 
m y się w ięc  z celam i obozu, któ  
ry dzisiaj rządzi. N atom iast cała 
kłótnia pom iędzy nam i — jeśli 
tak m ożna określić  — dotyczy  
w szystk ich  m echanizm ów , które 
do tego celu m ają nas w  m iarę  
szybko i w  m iarę bezboleśnie przy 
bliżyć. N ie  godzim y się na to.

— Pow róćm y jednak do pyta­
nia, co trzeba w  tej polityce  
zm ienić.

— N ajp ierw  trzeba m ieć polity  
kę gospodarczą. Później należy  
precyzyjnie określić, które bran­
że naszej gospodarki narodow ej 
pow inny się  bezw zględn ie rozw i 
jać, które m ożna spokojnie zosta 
w ić  i które n iejako w  sposób na 
turalny albo p lanow y będą za­
m ierać. Do tego trzeba dostoso­
w ać politykę podatkow ą, kredy­
tow ą i celną. W ówczas dopiero  
trzeba precyzyjnie w y liczyć  ile  
osób z branż, .które będą zam ie­
rać przejdzie w  tym  czasie na 
em erytury, ile  m ożna przekw ali­
fikow ać, a  ile  będzie m usiało  być  
przez pew ien  czas na zasiłku.

K olejna spraw a: rozwój nie po 
lega na dław ieniu. M usim y sobie 
bardzo w yraźn ie pow iedzieć, że 
każda norm alna gospodarka na 
św iecie jest w ielosek toraw ą. Są
—  w  uproszczeniu —  zakłady pań

stw ow e, kom unalne, spółdzielcze, 
pryw atne i w szystkie różne zw ią  
zki pom iędzy nim i. I w obec tych  
sektorów  m usi być stosow ana ta 
sam a m niej w ięcej polityka. O- 
prócz —  oczyw iście —  w spom nia  
nych preferencji dla pew nych  
dziedzin, a le dotyczą one w tedy  
w szystk ich  sektorów.

— P ow ied zia ł pan na w spom ­
nianym  gorzow skim  spotkaniu, ie  
alternatyw ą jest albo strajk  g e ­
neralny, albo stw orzen ie rządu  
propracowniczego, bez wzgiędu  
na orientację. Czy taki rząd w  
ogóle m ożna w  P oiscc stw orzyć, 
a m oże pozostanie jedynie  strajk  
generalny? W którą stronę się  
skłaniacie?

— A bsolutn ie w  stronę w yb o­
rów , bow iem  dem okracja m a to  
gó sieb ie, iż trzeba stosow ać for 
m y dem okratyczne. Skoro m am y  
przed sobą w ybory, będziem y w  
nich uczestniczyć. N am aw iam y  
po pierw sze do teg o .'żeb y 'w  ogóle 
pójść do w yborów  (bo o  frekw en  
c;ę się  najbardziej boim y), a po 
drugie do w yb ierania  tych po­
słów , którzy m ają sk łonności —  
jak to nazyw am  — prcpracowni 
cze. T ych, którzy uw ażają, że 
głów nym  celem  i zadaniem  prze­
szłego rządu będzie rozw ój, a 
nie zw ijanie gospodarki. Bo na 
w yjście  z tej zapaści potrzeba lat.

— G dzie pan w idzi tą politycz  
ną bazę propracowniczą?

— W  całej' gospodarce. N ie w i 
dzę jej natom iast w  partiach po 
litycznych , bow iem  dla m nie w  
dniu d zisiejszym  partii po litycz­
nych  — w  tym  k lasycznym  za­
chodnim  znaczeniu tego słow a — 
nie m a. To są bardziej efem ery  
dy... N atom iast mogą się  poja­
w iać ludzie, co do których już 
m ożna pow iedzieć, iż tą- opcję pro 
pracow niczą prezentują.

—  Sądzi pan, że m im o w szyst  
ko przebiją się oni przez sw e  
partie?

—  M am nadzieję, it tak się  
stanie, bow iem  w  tym  w idzę roz 
w iązanie naszych problem ów,

— Pierw szym  naturalnym  so ­
jusznikiem  w  w alce  o interesy  
pracow nicze m ógłby być dła w a  
szego zw iązku zw iązek „Solidar­
ność”, a le jak w iadom o n ic  jest...

—  ... czego bardzo żałujemy.
—  Czy jest szansa na zbliżę* 

nie, czy są jakieś rozm owy do n' 
go prowadzące?

— Te rozm ow y są, a is na s '̂c"* 
blu  zakładów  pracy. Bo tani 
jest jeden zakład, jedna^ zało»f! 
jeden problem  i naw et jeżeli k1 
kogoś n ienaw idzi, to sytuacja  ̂
życie zm uszą do dialogu, Zaczj'
nam y już także obserw ow ać p * 
w ne procesy dogadyw ania się 
poszczególnych branżach: w  f® 
racjach i. sekcjach  branicw yc  
Co praw da idzie to z oporami* 
ale pew ne jaskółk i tego są. 
tom iast na szczeblu centralnym 
urazy, zaszłości i czasam i niC1’ 
w iść  są W yznacznikiem  stosu * 
ków . Ja napraw dę nie mani n- 
przeciw ko pew nym  podział?*11, 'j 
ganizacyjnym , a le  tam  gdzie 3̂
interes tych  których reprezentu­
jem y, to tu pow inniśm y isc 
zem .

— W ostatnich dniach cała 
prasa opublikow ała głośną "  - '5ł 
w iedź prezydenta dla ,,Sztandaru 
M łodych”, który n ie  wyklucza  
jeże łi zostałby oczyw iście post® 
w iony w obec tak iej konieczno-'’1'

kraju P « ed
ret

eb»

—  dla uchronienia  
anarchią w prow adzenia na"
stanu w yjątkow ego. Czy nie 
w ia się  pan, że zapowiedź takie 
akcji protestacyjnej ze strony °* 
gólnopołskiego kom itetu  może s » 
się  zarzew iem  konfliktu?

— Proszę pana, absolutnie si? 
tego n ie boję. B ow iem  po Pr0= 
to sytuacja  będzie zm uszała P * 
szczególne grupy do wyrazan  
sw ego niezadow olen ia . A  żyw: * 
łow e reakcje są chyba du io  g 
sze od w yrażania go w  _sp°Ł . 
zorganizow any. A jeżeli i uz * . 
m ów i o czym ś takim , iż nl0i .„ 
w prow adzić coś „jakby stan ^  
jenny”, czy „w yjątkow y”-  5“^' 
m ocniej przepraszam : m y * j .  
m y — podobno —  w  kierunku • 
m okracji. T akie kon flik ty  na  ̂
łym  św iecie  rozw iązuje się w
sób dem okratyczny.

— D ziękuję za rozm owę.

Rozmawia?
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Od lipca ubiegłego roku m iesz  
kańcy m iasta  Lubina i okolic mo 
gą korzystać z leczenia niekonw en  
cjonakiego. P laców kę utworzono  

udziałem  w yk w alifikow anych  
specja listów  radzieck ich z pcwo-- 
dzeniem  przynoszących ulgę ludz 
kim  cierpieniom . Leczone są naj 
częściej schorzenia układu ner­
w ow ego, skoliozy. alkoholizm , 
psychozy i przew lek łe schorzenia  
narządów  w ew nętrznych . U cis­
kiem  leczono z pow odzeniem  już 
4 tysiące lat tem u w  środkowych  
Chinach. M etoda polega na ucis­
kaniu palcem  punktów  biologicz  
nie czynnych. P rzeciw w skazania  
m i do tego typu leczenia jest o- 
stry stan zapalny skóry, otwarte  
rany, zakrzepowe zapalen ie żył i 
tętnic, żylaki i  n iew ydoln ość ser 
cow c-naczyniow a. Istotą leczenia  
jest pobudzenie w łasn ych  sił or­
ganizm u w  zw alczaniu przyczy­
ny choroby, a n ie  ty lk o  sam ej do 
leg liw ości. Do innych stosow anych  
tu metod- leczenia  należy elektro  
punktura, m asaż tradycyjny i 
gim nastyka korekcyjna, którą pla 
nuje się objąć dzieci z lubińskie  
go osiedla P rzylesie. B ędzie to 
m ożliw e, jeżeli tak ie zapotrzebo­
w ania złożą dyrektorzy szkół pod 
staw ow ych.

Osoby pragnące skorzystać z 
pom ocy, m ogą jeszcze w p isyw ać  
się  na listę. P lanuje się  w  przy­
szłości poszerzyć zakres usług le 
czenia niekonw encjonalnego wpro  
w adzając sprzedaż ziół, naukę 
m asażu i akupresurę.

R ejestracja pod num erem  te le­
fonu w  Lubinie 44-67-01. a w  go 
dżinach w ieczornych 44-51-83. Oś 
rodek m ieści się  przy ul. Żura­
w iej 15/2. ACHB

Stasiak odłożył słuchawkę i spoj­
rzał na mnie wzrokiem zwycięzcy. 
Nis minął kwadrans i w pokoju roz­
chodził się  miły, aromatyczny za ­
pach kawy.

—  Co do tej pory wiemy? —  Za­
cząłem  głośno zastanaw iać sią. —  
Po pierwsze: nie wiemy na pewno 
czy Ormiańską zamordowano.

—  Ale Kostrowską próbowano 
zabić..

—  No właśnie... tego  też nie wiem  
na pewno. Pozornie wyglądało to 
na próbę zabójstwa. Uderzenie w  
tył głowy ciężkim narzędziem. Ale 
teraz zaczynam  się  zastanawiać, 
czy to przypadkiem nie był napad 
sfingowany?

— Obawiam się, że  nie. Dziew­
czyna odzyskała dopiero przyto­
m ność w szpitalu To prawie wy­
klucza sfingowanie napadu.;.

— Może.. Poza tym z dwóch 
źródeł potwierdziła się  informacja, 
że  podobno Ormiańska bała się  
Kostrowskiej, ż e  ich przyjaźń była 
tylko na pokaz, a  w rzeczywistości 
Ewa Kostrowska wywierała bliżej 
nieokreśloną presję na sw oją kole­
żankę. Idźmy dalej: rok temu Bar­
bara Ormiańska zrywa znajom ość  
z plastykiem Konarzewskim, z  któ­
rym sym patyzowała kilka lat i który 
uchodził za  bardzo zazdrosnego  
Podobno rzuciła go dla Krzysztofa 
Reńskiego Z kolei Kostrowska 
podkochiwała s ię  w Reńskim a 
przynajmniej publicznie przyzna­
wała s ię  do zainteresowania jego 
osobą. Niejako drugi wątek ukła­
dów Barbary Ormiańskiej stanowią 
autorzy jej piosenek materialnie 
zainteresowani w tym co  śpiewa  
ła. Z tego co  się  na razie dowie 
działem wynika ż e  chodziło tu c 
duże pieniądze Witek Reszkie  
wicz twierdzi, ż e  Książkowicz zaro-

SNEW
bił na ostatniej płycie nagranej 
przez Ormiańską około dwustu ty­
sięcy. Śpiewała tam między innymi 
“Tango szczęścia", które teraz gra­
ją  w e wszystkich naszych knaj­
pach. Ale rozumując przez analo­
gię, to podobnie opłacalny interes 
zrobił na Ormiańskiej pan redaktor 
Strumiński vel Moderato. Przecież 
pam iętasz chyba, że  na pierwszej 
płycie był taki walc angielski, wy- 
lansowany właśnie przez Ormiań­
ską. To był chyba nawet jej pier­
w szy przebój. Ten walc też  przez 
pewien czas grali na dancingach. 
Jak on się  nazywał?

—  'Taki walc". A poza tym, skoro 
już jesteśm y przy tantiemach, to 
chciałem ci dorzucić, żo z artykułu, 
który czytałem w klubie wynika, że  
Ormiańska wylansowała Strumiń- 
skismu jeszcze kilka innych p iose­
nek, na przykład "Białązimę”; “Ko­
łysankę" i jeszcze  jakieś inne... ty­
tułów już nie pamiętam.

— Zatem układ Strumiński-Or- 
miańska musiał przynieść sumy 
daleko przekraczające owe dwie­
ście  tysięcy.

—  Czy zabija się  kury, które zno­
s z ą  złote jajka?

— A jeśli przestają znosić? To co?
— To też nie jest powód do zabi- 

lama
— Poczekaj. Wyjaśnijmy sprawę 

do k o ń c a , Zadzwonię do Witka, 
m oże już wrócił z  "Pająka"

Zatelefonowałem do jego pokoju 
Okazało się , że  Witek już wrócił do 
hotelu, ale nie sam  Obiecał w paść  
na pięć minut, bo Maryla z  opol­
skiej rozgłośni akurat, kąpata się

— Przepraszam, ż e  cię wycią­
gam o tej porze Ale spieraliśmy się  
z Jankiem na temat dochodów pły 
nących z tantiem piosenkarskich

1 Czy ty wiedziałeś, ż e  Moderato to 
pseudonim Strumińskiego?

__
—  A nie wiesz dlaczego Strumiń­

ski zerwał współpracę z Barbara 
Ormiańską?

—  Bo to już przestał być.dla niego 
dobry' interes. Teraz prawie wszy- 
stkie piosenkarki zamawiają u nie- 
go teksty. Pisuje też  takie prest® 
pioseneczki diaszarpidrutów. 0 ,C ‘ 
bigbitowcy, którzy siedzieli ko<° 
nas w “Pająku" wyiansowali m<J 
ostatnio kilka przebojów typu vy’es- 
ternowego. To ci dopiero mętlik «  
tym naszym big-beacie. Chłop®/ 
nie odróżniają rocka od coun'0 
and western i pitoląc sm ętne “co- 
untrówki", krzyczą, że  s ą  rockme- 
nami. Alo to teraz nieistotne. 0°^ ']  
wiście te liczne zam ówienia na ‘e' 
ksty pióra Moderato nie wynikają 
wcale z ich doskonałości lit0r,aj'j
kiej. Po prostu redaktor Strumins;
jest dziś potęgą reklamową- J0S_ 
panienka nie zamówi i) niego pj0' 
senki, to nie ma co  liczyć na rekla­
m ę prasową, na dobre recenzjo co 
najmniej w kilku poczytniejszy00 
pism ach, do których ma dostęp 
pan redaktor. W redakcji m uzycy  
nej w radiu też  ma swoich ludzi, w  
takim układzie Strumińskien1̂  
wcale nie zależało na Ormiańskiej- 
A prawdę powiedziawszy, (0 
chciałbym mieć tyle włosów na gl°‘ 
wie, ile on ma tysięcy na koncie v 
Zaiksie.

—  Dlaczego w ięc nie p iszesz P|0' 
sen ek ?

—  Głupia sprawa. Nikt w to 
chce wierzyć, a le  kiedy zorient0' 
walem  s ię  jakie s ą  układy, posta­
nowiłem stanąć okoniem. Starani 
s ię  być w miarę uczciwy. TeraZ 
taka postawa zaczyna powoli pr°' 
centować. Po prostu ci o  którycn 
piszę wiedzą, ż e  jestem  outside­
rem, ż e  nie bawię s ię  w autorski® 
układy i ż e  piszę tak, jak myśje- 
stąd płynie moja prywatna, cicha 
satysfakcja Jedyna satysfakcja 
recenzenta

______ (ciąg dalszy nastąpi) ^
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J W związku z przeprowadzeniem kampanii wyborczej do S ej- ”
5 mu ; Senatu Rzeczypospolitej Polskiej na dzień 27 października ™j
5  1991 r„ PREZYDENT MIASTA GORZOWA INFORMUJE, ŻE W 2
J  CELU UTRZYMANIA ESTETYKI MIASTA ZAKAZANE JEST S
5  p l a k a t o w a n i e  w  m i e j s c a c h  d o  t e g o  c e l u  n i e  w y - «
5  z n a c z o n y c h .  S

J  Ponadto przypomina się, że na ścianach budynków i cgro- JS
5  Rżeniach można umieszczać plakaty i hasła wyborcze wyłącznie S  
5  Pa uzyskaniu zgody właściciela lub zarządcy nieruchomością. g
^  US*

s » •W związku z tym osoby, organizacje i partie polityczne, które <»»
5 *ą zainteresowana miejscami propagandy do prowadzenia kam - JJ
te panii wyborczej proszone tą o skontaktowanie się z Urzędem 5  
5j Miejskim — W ydział Gospodarki Komunalnej.
ii tati*U 1MB

W przypadku stwierdzenia występowania elem entów propa- jj

5 Eandy kampanii wyborczej w  miejscach do tego nie wyznaczo- JU
^ J>ych osoby, organizacje i partia polityczne będą obciążone ko- »»
5  tztami ich usunięcia. Si

5 £
PREZYDENT MIASTA GORZOWA "

5  S
J; AK-107S ■»
*>« -5
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Pomorski Igj

i n f o r m u j e ,  ż e  e g ł o s i ł  i
E

p u b l i c z n y  p r z e t a r g  u s t n y

Na  o d d a n i e  w  u ż y t k o w a n i e  w i e c z y s t e  i  SPRZED AZ 
8 DZIAŁEK l e t n i s k o w y c h  i  d z i a ł k i  u s ł u g o w e j , p o ­
ł o ż o n y c h  W MIEJSCOWOŚCIACH PARZENSKO I KINICE

Przetarg odbędzi# Ki; 29 sierpni# 1991 p. o godz. 10 w  sali
konferencyjnej tutejszego urządu. Szczegółowe dane zawarte są 
^  ogłoszeniu wywieszonym na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gmi- 
»y. względnie pod nr. tel. 17 -11.

E

S

AK-1068

Śr o d a , 14 SIERPNIA 
.  TELEWIZJA

^ G R A M  I: 8.30 Przy Jem-  
■ Pożytecznym; 8.45 Wia­

ty, »?! .Poranne; 8.55 Teleferie; Gó 
r*> i pagórki; 0.20 Kino Tele- 

“.5.) '. '.Safari” (7) — serial czech.;
wadowice — reportaż; 10 IV 

P tnsJya?ka papieża-Jana Pawi? II

r* slVp.^adowicaeh; 12.30 „Dynastia” 
U SA ; 13.20 Aktualności te

W»?r«ss

a św. przed kościołem św. Pio

I l lI f !T IT I C B I B llB e ilB I 8 a i lB 1 8 ll l8 ll l8 B B 8 8 1 I I S I I B I I I g lB l

dzynarodowego meczu rńłki nożnej1 
Polska — Francja; 22.55 Telewizja 
nocą; 23.-10 CNN — Headline N ew i 

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.30 Meine Familie... u. 

andere Tiere; 16.45 Der Doktor und 
das liebe Vieli; 17.25 Program re- 
gionalny; 20.15 Ein heikler Fali — 
francuski film  krym.; 21.40 ARD
— Brennpunkt; 2;ł Die Lady mit 
dem Colt — film. krym.

EOF: 14.15 Nadia; 16.15 Anna;
17.30 i 13.25 Der Łsndarzt; 20.15 Ken 
nzeirhen D; 21 Matlock; 23.4U Ź : 
Sport extra; 23.10 Calafati Joe; 0.05 
Ba.barische Hochzeit — film  fab. 
belg.-franc.

DFF: 13.25 Verbotene Frucht — 
film  braz,; 15.35 Linda — Kin Fali 
fuer sich: 17.35 Im Bilde: 20 Vanek 
—■ Trilogie; 21.45 Visite; 23.15 Gelb 
ist nicht nur die Farbę der Sonne
— film.

RADIO
PROGRAM I; 5, 6.02, 8, 10. 14, 13,

10, 13. 22,05 — wiadomości; 5.20 Girn 
nasly^ i poranna; 5.30 Poranne roz­
maitości rolnicze; 6 — 8 Sygnały  
dnia; 8.15 Radio biznes; 9 — 10 La 
to z radiem; 10.10 Transmisja mszy 
sw. z Wadowic; 12.45 i 19 Z kraju
i ze świata; 13.17 Radio kierowców;
13.35 Rolnicza antena; 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm”; 17.20 Prze­
słanie Ojca Świętego dla młodzieży
— Częstochowa; i8.05 Radio Sat; 
19.23 Czuwanie z młodzieżą — trans 
misja z Częstochowy; 22.25 Ency­
klopedia wielkich głosów; 23.15 Pa 
norama świata; 23.25 Relacja z dru 
giego dnia pobytu Ojca Świętego 
w  Polsce

PROGRAM II: 1. 11, 14, 21.20, 24
— wiadomości: 7.10 Mozaika m uzy­
czna; 8 i 22.45 „Tchórze” — ode.;
8.20 Czas na jaz*;: 8.45 i 17.50 ,.'.-iv,v 
znaję się do winy” — ode.; 9 Radio 
najmłodszych; 10 Wakacje z muzy 
ką; 11.05 Radio kontakt (44-72-75);
13 Muzyczny atlas Polski: Suwal­
skie; 13.20 Liryka wokalna; 14.05 
Zapiski ze współczesności; 14.20 Mis 
trzowskie wykonania m uzyki chóral 
nej; 14.50 Pamiętniki i wspomnie­
nia: 15 Album operowy: 15.30 Mu­
zyczna promenada; 16 Etniczne po­
dróże muzyczne: Nigeria; 16.30 Wiel 
kie dzieła, w ielcy wykonawcy; 18 
Nowe płyty, nowe nagrania; 19 Gra­
ły mu surmy; 19.30 Letni Festiwal 
Muzyczny; 21.25 Słuchowisko na let 
nl wieczór: 22 Czas na jazz; 23.05 
Muzyka św iata: Flandria; 0.05 M u. 
sica notturna

Zawiadamia się, 
że zgodnie z uchwałą 

zgromadzenia wspólników  
z dnia 15.03.1991 r.

W S Z C Z Ę T O
P O S T Ę P O W A Ć

L IK W ID A C Y J N E
Przedsiębiorstwa

Handlowo-
-Produkcyjno-Uslugowego

«IMEX»
sp. z o.o. w Rcczu.

W szystkich wierzycieli wzywa 
się do zgłoszenia swych roszczeń 
w terminie 3 m iesięcy od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Likwidator.
302-GG

SPRZEDAM opla kadetta 1300, beńzy 
nowego, rok 1983, po kapitalnym re­
moncie blacharki. Na blacharkę u- 
dzielam gwarancji 1 rok. Głogów,
tel 33-11-31, wieczorem. 3402-C

PRACA
AGENCJA zatrudni pracowników. 
Nowa SóJ, 9 Maja 14/18 w godz. 
10.00—14.00. 818-Z

PRACA chałupnicza — do 8 niln 
m iesięcznie. Katalog 30 tysięcy. Re 
w elacyjne zestaw y horoskopów i tes 
tów inteligencji — 9.000 zl Zamó­
wienia -i- przelew: „BARTELT" 
63-200 Żary, ul. Strzelców 2 132-?,.!

S P R Z E D A Ż E

MALOWANIE, tapetowanie. Zielo­
na Góra, tel. 66-609. 778-Z

AGENCJA „USŁUGA” prowadzi 
bank wolnych m iejsc w  wyjazdach 
zagranicznych. Zielona Góra, tei. 
608-31 do 22.00. 766-Z

ŻALUZJE drzwi rozsuwane, tapi­
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

750-Z

MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Gło 
gów, tel. 33-46-23. 3313-C

ŻALUZJE, drzwi rozsuwane, tapi-
ka. Zietom Góra. tel. 37-09.

r : - z

M A T R Y M O N I A L N E

NIEMIEC lat 51, blondyn, w ysoki 
poszukuje m iłej, ładnej i eleganc­
kiej przyjaciółki (od 35 do 45 lat) Pi 
sać na adres: W. MUller W — 2725 
Hemslingcn Heideweg 50 BRD.

3398-C

Ró żn e

6 4 - 2 0 0  W O L S Z T Y N  
J E * - jŁ 7  

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOTOKATALOGI i ,  

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI IUp, TAKŻE OPŁATY RATAJE

MEDYCZNE
ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra. Jaskółcza 13

845-'

BADANIE PRZEŁYKU, 20UDKA; DWUNASTNICY
Zulona Góra, uł. Wyspiańskiego 13, 
R e j e s t r a c j a  9.00-14.C0 

§  teL 45-31 w. 35 i 45, waz na miejscu j

KRAWIECKA maszynę przemysło­
wą. Zielona Góraj tel. 297-43.

860-Z

IFA 1984 skrzyniowa z przyczepą 
7,5 tony — sprzedam. Klępina 18, 
gm. Nowogrodek. 867-2

SPRZEDAM lub wydzierżawię zie­
m ię oraz sprzedam traktor MF-255
na gwarancji. Głogów, tel. 3 3 ^ -9 0  TANIO sprzedam dom

" » -c'J Uf'>*1- J-i V

KUPNO
LOKALE RUPIĘ karpy szparagów. Zbigniew 

Stachowiak. Wojcieszyce 22, 66-418 
Różanki. 696-Zg

stan su­
rowy. Żary, tel. 30-91 wew . 155.

134-Ża

KUPIĘ stoi wibracyjny do pusta­
ków. Zbigniew Stachowiak, Wojcie­
szyce 22, 66-416 Różanki. 616-ZbSPRZEDAM gospodarstwo rolne z 

zabudowaniami + 12 ha ziemi. Rze-
- ysklcn kCi0 Gtogowa• In f0 -J3g’4c: c  $ ( S i f IE £ i  S BIB S B B f B B B B B BB B11B B BIB V111B EIB B BIBI i  IB11811 B1 k B11 llj^

dorosłych i dzieci 
Zieloni) Gora ul.Krośuieiiska 17A/41, 

tel. 637-08.
Rejestracja: w godz. 12.00 • 18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jainy brzusznej, piersi, 

ginekologiczno-położnicze, 
gruczołu krokowego jarier, serca. 

Gabinet Ginekologiczny - USG,
710-Z cytologia

N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z A
p r o t e t y k a

m  f a o r o n y  fc .J

INTFR m osty 
ntiiTAi p o r c e l a n o w e  J
DENTAL > •

RELKl stropowe ,,DZ-3”. kręgi na 
studnie, studzienki, szamba, drut 
ocynk (£> 5 mm — z dostawą na pUc 
budowy. Bobrowice 28 A, tel. 92.

842-Z

SPRZEDAM na raty — nową ma­
szynę do lodów, produkcji NRD. 
Głogów, tel. 33-55-29 w  godz. 1(l00 
— 18 00. 3378-C

SPRZEDAM kiosk przenośny 15 m 
kw., namiot wojskowy 25 m kw. 
Chojnów, tel. 534. 3387-C

KASETY MAGNETOFONOWE — 
Hurtownia Muzyczna, Wschowa, 
Świerczewskiego 18, tel. 24-60. 801-Z

KASETY MAGNETOFONOWE — 
Hurtownia Muzyczna — dom han­
dlowy „Hermes” — wejście od ul. 
Kupieckiej obok Cepelii — Zielona 
Góra. 801-Z

DZIAŁKĘ ogrodową, zagospodaro­
waną, atrakcyjne usytuowanie — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 635-98.

852-Z

PREZYDENT MIASTA GŁOGOWA

z a t r u d n i

|  kierownika Zakładu Budżetowego i

„ H o t e l e  M i e j s k i e "

w  G łogow ie

K andydaci pow inni spełn iać następujące w arunki! 

wykształcenie w yższe lub  średnie

T E L  28-485
ZIELONA GÓRA, UL. LECHiTÓW 11, m m i

** VI ■X?*'
AUTO-MOTO USŁUGI blacharsko-dekarskie. Szy 

bko, tanio, solidnie. Oferty „Gaze­
ta Nowa” 865-Z. 865-Z

minimum 5-letni staż pracy 
dobry stan zdrowia.

S  Oferty prosimy składać w  ciągu 14 dni od daty ukazania się oglo 
2  szenia w prasie w  Urzędzie Miejskim w Głogowie ul. Sw ier- 
um czewskiego Nr 11 (Wydział Gospodarczy pokój Nr 17).
MU

B.O. U l
ROBURA blaszaka — TANIO sprze NAPRAWA telewizorów — przestra ™ 
dam. Sulechów;, tel. 20-83. janie. Zielona Góra, tel. 30-73, 608-85 aa
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. ’ 16.55 Program dnia; 17 Te
!eśa t s; IV pielgrzymka pa 

?'e i i la p awła II — I pozdrowię 
'łoflJ^staików  Światowego Dnia 
'̂■>1 „Murphy Brown” —

n ’ 18-25 Rozmowa z rze-
"rofi ,n'1 praw obywatelskich — 
i)0;;' Łętowską; 13.43 Dobra- 

JOWy chłopczyk”; 19 Wia- 
Nża'* ri 19-3!) pielgrzymka pa- 
K^lił na Pawła IX — czuwanie

SF^oSc-~~ serial USA: 22.50 Wia-
Wieczorne; 23.15 „Murphy

~~ setial USA (wersja ory- 
v>cei 23.40 EBC — World Ser-

II: 7.55 — 10.15 rele. -ma —daniowa; 7.55 Powitanie;
7~~ Headline News: 8.10 Ję- 

ijj” O i elsk! (24); 8.40 „W labiryn

10 CNN — Headline16.4!̂  _: 1 n iri----‘
L' ijejzaże; 17.o0 „Cudowne la 

Serial USA; 18 Program ło- 
terial

K'la'3an-soriŁl TP; 9-35 Magazyn tv 
c:«\.v8.n'0Wej; 10 CNN — HeadliP" 
ta ^  i ? Powitanie; 17 Ekostre
1.,, Ppjzaże; 17.30 „Cudowne 

serial USA; 18 Pr 
B * V l, l8 -30 „M.A.S.H.”

^ '- ‘busy — teleturniej Woj- 
j A - ‘janowskiego; 19.30 Wie- 
}r i,b0r ^inowskie: Ballady i... (II); 
fe? (2) — serial TP; 21
ą Wśpl.^aittu trzepotu — Tadeusz 
Jj Jfti 21.30 Panorama dnia; 21.45 

'Jclf gra Gershwina;
0 Sport: sprawozdanie z  m ię

PROGRAM III: 5, 6, 7. 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20,
21, 22, 23, 24, 1.57 — wiadomości;
5 — 9.05 Zapraszamy do Trójki;
7.45 Informacje sportowe; 8.30 i 13 
„Bractwo Boży” — ode. 8.45 B u s i­
ness news; 9 — 15.05 Słuchaj razem 
z nami; 10.05 Codziennie powieść w  
wydaniu dźwiękowym : Irvin Shaw  
„Wieczór w  Bizancjum”; 12.05 W 
tonacji Trójki: 13.10 Powtórka z roz 
rywki; 14.10 W kleszczach reggae;
14.50 Folk w  pigułce; 15.10 Brum;
16 — 19.05 Zapraszamy do Trójki;
18.10 Inform acje sportowe; 19.15 Mu 
zyczna poczta UKF; 20 — 0.05 Trój 
ka Bis: 20.10 Niecałe trzy kwadran 
se jazzu; 20.50 Spotkania o zmro­
ku: 21.15 M iędzynarodowy Rok Mo­
zartowski; 22.10 W kręgu ballady;
22.40 Historia według mistrza: 23.05 
Nie tylko dla melomanów; 0.05 —
2 Trójka pod księżycem

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30,
7.55. 11. 17, 13, 19, 19.30, 20, 20.30,
21, 22. 23, 23.55 — wiadom ości; 6 — J Radio Wpina Europa; 8 i 16.30 Mu­
zyka i języki obce; 8.30 Sygnały 
świata; 9 Radio najmłodszych; 10 
Audycja muzyczna z programu II 
PR; 11.05 K wiaty — zioła — krze­
wy — drzewa: Bez czarny; 11.20 
Etniczne podróżae muzyczne; 12 No 
wy Testament; 12.30 Widnokrąg;
13.30 Dzieła w szystkie Mozarta; 14.30 
W akacyjne spotkania; 15 Świat mu 
zyki; 15.30 Barwy i słowa; 16.10 Sło 
wnik higieny psychicznej: 17 — 24 
Radio Wolna Europa; 17 Muzyka 
i wiadomości; 18.10 Widziane z kra 
ju: 18.30 Co nowego na Wschodzie:
19.30 Wieczorne spotkania; 21.30 Po 
lacy na świecie: 22.10 Fakty, wyda • 
rżenia, opinie; 23.10 Panorama dnia

RADIO ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon — I; 10 — 14 Radioteraz
— D. Zyń; 14 Reklama na telefon
— II: 15 Cudowne lata — A. Nawro 
cki; 16 Wiadomości BBC — wiado­
mości lokalne: 16.15 Muzyczny 
kwadrans; 16.30 Przeboje, prze 
boje; 17 Audycja . K. P.utkow- 
skiego; 17.20 Muzyczny relaks; 18 
Program BBC; 18.30 Gorzów — Lu 
dzie i sprawy; 19 Black and wbite
— czyli barwy jazzu — A. Win­
nik; 20 — 22 Hadiowrieczór — T, Kru 
pa; 22 Program BBC; 23 Muzyka 
do poduszki: 23.40 Seans relaks — 
usyp.; 23.55 M uzyka plus zakończe­
nie programu

CZWARTEK, 15 SIERPNIA 
TELEWIZJA

FROGRAM I: 8 Program dnia;
8.05 Teleferie: film  radz. dla m ło­
dych widzów „Rikki-tiki tavi"; 9.25 
IV pielgrzymka papieża Jana Pa­
w ła II — msza św. z homilia i mo 
ditwą Anioł Pański — Częstocho­
wa; 12.25 Muzyka w  Łazienkach 
Królewskich; 13 Teatr T V : „Wiersze 
Jana Twardowskiego” w  wykonaniu 
Mai Komorowskiej; 13.25 „Czło­
wiek, który rozmawia 7. żurawia­
m i” -— jap. film  dok.; 14.10 „Cho­
mik jak chomik” — film  dok. prod.' 
węg.; 14.-30 Najdumniejsza z pieś 
ni — wojskowy program dok.; 14.55 
Święto „Słowa” — Kielce ’91; 13.au 
W Starym Kinie: „Pod twoją obro­
nę...” — polski film  archiwalny z 
1933 r. : 17.15 Teleexpress: 17.30 Bal 
tic Song Festival — Karlshamn ’91;
18.35 Studio Młodych — Jasna Gó­
ra; 19 Dobranoc: „Wędrówki Py­
zy”; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Eli­
ta” (2) — serial USA: 21.40 Pegaz:
22.10 Wiadomości wieczorne; 22.30 
Studio Sport — finał mistrzostw  
Polski na żużlu -— Toruń '91; 23.20 
BBC — World Serrice

PROGRAM II: 7.55 Powitanie;
8 CNN — Headline News; 8.10 Ma 
gazyn tv  śniadaniowej; 8.40 „W la 
biryncie” — serial TP; 9.35 Maga­
zyn tv śniadaniowej; 10 CNN — He 
adlins News; 10.20 Z cyklu: „Od­
nowa od nowa” — Sukiennice: 10.40 
Z cyklu: „Polacy” — „Mistrz” — 
film  dok. o Krzysztofie Penderec 
kim; 11.40 Organy polskie — gra 
Dariusz Wierucki; 12.10 „Ostatni le ­
gioniści” — film  dok.; 12.50 „Złoto 
Neapolu” — film  włoski z 1954 r.
— wyk. S. Loren, S. Mangano, 
V. de Sica, 15 Przegląd kronik fil­
mowych; 15.25 „Mesjasz” — Jerze­
go Fryderyka Haendla; 18.35 Cud 
nad Wisłą — program dok., 17 P ieś­
ni polskie śpiewa Elżbieta Wojnow- 
ska; 17.35 „Cudowne lata” — serial 
USA; 13 „Łokietek, czyli Mazurek 
Dąbrowskiego” — widowisko mu­
zyczne na kanwie opery Józefa Els 
nera;19.30 Z ziem i polskiej: „Pola­
cy w  rewolucji am erykańskiej” — 
film  dok.; 20 Studio Sport — finsl 
mistrzostw Polski na żużlu — To­
ruń ’91; 21 Express reporterów; 21.30 
Panorama dnia; 21.45 Perły z la­
musa: „Pomyłka, proszę się w yłą­
czyć” — film  USA z 1948 r. — wyk. 
B urt Lancaster; 23.25 CNN — He­
adline News

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.30 Meine Fari.Ue... u. an 

derę Tiere; 15.30 Schwabinger Kra- 
walle; 16,45 Der Doktor ur.d das lie  
be Vieh; 17.25 Program regionalny;
20.15 Lindenstrasse Ost; 21.03 Kein 
schoener Land 22.30 Tagesthemen;
23.45 Tatort

ZDF: 14.40 Die stillen Stars; 15.10 
Georg Thomailas Gesciiichten; Ifc.uo 
Die Biene Maja; 16.35 . Pfiffikus;
18.05 Zwei Muenchner in Hamburg;
19.30 Musik ist sein Leben; 20.30 
Lsch mai wleder; 21 Abenteuer For 
schlung; 23.25 Die Torheiten des 
Ruhms

DFF: 13 Rueckkehr nach Eden;
15.35 Fackein in ńturm; iv (.u f  9a 
praesentiert: Countdown: 20 Prisma;
22.05 Rund ums Geld; 22.35 Preussen 
und Deutscbland; 23.33 Pforten der 
Nacht — film  franc.; 1.15 Schłus- 
snachricliten.

RADIO
PROGRAM 1 : ,, a, 14, 16. 13, 20

— wiadomości; 5.30 Burczybas — 
magazyn muzyki ludowej; 6 „Ma­
lowani, dokąd Bóg prowadzi” — rep. 
ze Zjazdu Kawałerzystów; 7.05 „Go 
od News” — Festiwal Artystów  
Chrześcijan (1); 8.05 „Odrzuceni" — 

.reportaż; 8.30 „Harfa” w repertu­
arze historycznym i religijnym ; 9.25 
Transmisja mszy św. z Częstocho­
wy; 12.30 Francis Goya — solo i w  
duecie: 13.05 „Barok — styl, ludzie 
obyczaje” ; 11.30 Czy rzeczywiście 
cud nad Wisłą; 15 Koncert życzeń; 
16.03 „Good New s” (2), 17 „Umarli
— Ocaleni” reportaż; 18.15 Mozart: 
Litaniae Łau -eianae; 19 Z kraju i 
ze świata; 19.30 Radio dzieciom;
20.15 Andrzej Wroński zaprasza — 
spotkania z Romanem Orłowem;
21.05 „Good N ew s” (3); 22 Teatr PR;
23 Dziennik wieczorny; 23.15 Wier­
sze Karola W ojtyły — śpiewa Ewa 
Bloch; 23.20 Relacja z trzeciego dnia 
pobytu Ojca Świętego w  Pcisce.

PROGRAM II: 7, 13, 17,'24 — 
wiadomości; 7.15 Poranna serenada; 
8.28 Muzyka Maryjna; 9 Matka Bos 
ka w  poezji polskiej: 9.40 Ame­
rykańskie szansa kultury pols 
kiej; 10.05 Recital organowy;.
10.30 Teofil Lenartowicz- „Ros-. 
ła kalina”; 11 Pam iętne wyda­
rzenia muzyczne; 13.05 Romanse i 
nie tvlko; 13.50 Międzynarodowy Fe 
stiwal Muzyki . Sakralnej „Gaudę 
Matcr” — Jasna Góra;, ió Koncert 
chopinowski: Gra Krystian Zimer 
man; 15.45 Portret pisarza; 16.25 Utwo 
ry M aryjne W ielkich mistrzów Rene 
sansu; 17.05 Z końcem wieku; 17.30

„Maksymilian Kolbe” — opera; X  
Letni Festiwal M uzyczny; 20.30 To­
masz Łubieński „Trzeci oddech”;
21.30 Muzyka Ignacego Jana Pade­
rewskiego; 22.40 Rok 1920 w prozie 
polskiej; 23 Czas na jazz; 0.05 Mu­
sica notturna 

PROGRAM III: 6, 7. 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16. 17, 13. 19, 20, 21,
22, 23. 24, 1, 1.57 — wiadomości:
6 — 10 Zapraszamy do Trójki; 9.15 
Informacje sportowe; 9.35 Nowoś­
ci z lamusa; 10.05 — 12 Słu­
chaj razem z nami; 12.05 Recital na 
grań Witolda M ałeużyńskiego; 12.45 
Podróże sentym entalne K azim iera  
Długosza; 13.05 Moja muzyka; 14.05 
„Byłem blisko procesora W ojtyły”; 
14.20, 15.05. 16.05, 20.03, 23.05 — Mo 
ja muzyka; 17.35 Śpiewać poezję... 
w  Olsztynie; 18,05 Moje _niuzyczne 
nastroje; 19.05 Robert Pinget: „Sta 
ra katarynka”; 19.40 Podaruj mi 
trochę słońca — piosenki pełne la­
ta; 20.40 Gdzie przebiega równik:
21.05 Lubię szum starej płyty; 21.40 
Pora chleba i owoców — piosenki 
pęłne lata; 22.10 ,.Ave Maris ctella” ; 
0.05 Trójka pod księżycem  

PROGRAM IV: 6, 6.30. 7, 7.55, 17,
18, 19, 20, 20.30, 21. 22. 23. 23.55 — 
wiadomości: 0 — 8 Radio Wolna Eu­
ropa; 3.20 Legendy Maratonu; 9 Kon 
cert muzyki polskiej: 10 Być mat­
ką; 11 Mazurki i oolonezy gra Ja­
nusz Olejniczak; 11.40 Bitwa war­
szawska — badania i studia: 12 No 
wy Testament; 12.10 Muzyka baro­
ku; 13 Nabożeństwo Starokatolickie 
go Kościoła Mariawitów; 14.15 Wier 
sze sierpniowe; 15 Dawna muzyka 
polska: 16.30 Piosenka literacka; 17
— 21 Radio Wolna Europa: 17 Mu 
zyka i wiadomości; 18.10 Widziane 
7. kraiu; 18.35 Nowa Eurona; 19.10 
U zachodniego sąsiada: 19.30 Wieczo 
rne spotkania; 21.40 Programy spe 
cjalne; 22.10 Fakty, wydarzenia, opi 
nie; 23.10 Panorama dnia

RADIO ZIELONA GÓRA
7 Na mojej działce; 8 Spotkanie 

7. muzami — Cz. Markiewicz; 9 Koś 
ciołek na uboczu — aud. I. Lin- 
kicwicz: 9.30 — 11 „Plenerowe ra­
dio” — G. Walkowiak; 11 — 15 Mu­
zyk* z.pły.t: 15 liaz na jakiś czas — 
mag. muz.; 18 Program BBC; 18.30 
Grające listy — B. Banachowicz; 19 
Lekcja j. niemieckiego — (14) ■+- 
muzyka: 19.30 — 22 Radio skorum­
powanych ortodoksów — A. Win­
nik; 22 Program BBC; 33 Muzyka 
do poduszki: 23.40 Sears relaks. — 
usyp. 23.55 Muzyka plus zakończenie 
programu



UWAGA SKLEPY, H
Z i e l o n a

P rze d s ię b io rs tw o  P r o d u k c y jn o -U s łu g o w e  
■ SOLIDUS" w  Z ie lo n e j G ó r z e  
ul. K r ę ta  5 fe l . 6 1 6 -9 7  w .  2 5 4

in form uje, ż e  p o s ia d a  w  sp r z e d a ż y
* B la c h ę  o  w y s o k im  f n isk im  

t r a p e z ie  w  a r k u s z a c h  
1 0 0 0 x 6 0 0 0  m m  

w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h .
* B o a z e r ię  ś w ie r k o w ą  o  r ó ż n y c h

1. d ł u g o ś c i a c h .
• O d z ie ż  r o b o c z ą  i o c h r o n n ą  

d la  r ó ż n y c h  g a ł ę z i  p r z e m y s łu .

........

k o r z y sta  lakatf kapitała 
n 8 leŻ R c4 efir i2 R » ą ; '

p r o d . b u fó a r s k ie i  
w  o r y s in a ln y c h  o p a k o w a n ia c h  

p o  c e n a c h  im p o r te r a  
p o te c a

F irm a  •MONIKA* z  K rak ow a

P r z e d s t a w i c i e l  H a n d lo w y :  

Z i e l o n a  G ó r a  

n l .  N a f t o w a  6  

.  . t e l  7 0 3 - 1 4  >

2859-1

NAJTANIEJ ! 
SIATKI OGRODZENIOWE 

ocynkowane cena zbytu 
od 14,500 zł/m2 

SIATKI JEDNO 
I WIELOKARBOWE 

ELEMENTY 
OGRODZENIOWE, 
SŁUPKI, KRATY 

przy zakupie 
po w. 1000 nr siatki 
transport bezpłatny

Z g r o m a d z e n i e  w s p ó l n i k ó w  s p ó ł k i  

w y s t ę p u j ą c y c h  p o d  f i r m ą  

O ś r o d e k  K s z t a ł c e n i a ,  U s ł u g  i T u r y s t y k i  

" T E S E "  s p ó ł k a  z  o . o .  

n a  m o c y  s w e j  u c h w a ł y  o b j ę t e j  p r o t o k o ł e m  

n o t a r i a l n y m  z  d n i a  1 5  m a j a . 1 9 9 1  r o k u ,  

N r  A  N r  1 0 5 5  - 1 9 9 1  p o s t a n o w i ł o  ,  

R O ZW IĄ ZA Ć  S P Ó Ł K Ę  I O G Ł O SIĆ  
O T W A R C IE  J E J  LIKW IDACJI 

W z y w a  s i ę  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  s p ó ł k i ,  

a b y  n a  r ę c e  l i k w i d a t o r ó w  z g ł o s i l i  s w e  

w i e r z y t e l n o ś c i  w  c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  

o d  d a t y  o t r z y m a n i a  o g ł o s z e n i a .

Niniejsze ogłoszenie jest ogłoszeniem trzecim.
AK-107S __

Ponadto sprzedamy 
KOPARKĘ K-408

Producent:
ZZZiR Stary Kisielin 

k/Zie!onej Góry 
tel. Zielona Góra 29-681 

telex 443381.
849-Z

eaassaSEE?!

Nowa Sól, ul. Staszica 1 (obok wiaduktu) 
czynna od 7.00-15.00. tel. 33-62 

ul. Piłsudskiego 1/1 czynna od 10.00-18.00, tel/fax 22-50

Porównaj 
a nie znajdziesz 

nikogo tańszego IIIZ a p r a s z a  P a ń s t w a  n a  z a k u p y  
o f e r u j e m y :

o d z i e ż ,  k o n f e k c j e ,  o b u w i e ,  a l k o h o l e  

o r a z  i n n e  n a p o j e

D l a  w ł a ś c i c i e l i  s k l e p ó w  u m o w y  p r z e d s t a w i c i e l s k i e .

C z e k a m y  p o d  a d re s a m i:
Ż a g a ń . p l. K il iń s k ie g o  1 , te l .  2 7 -1 2 ,3 4 -4 9 ,  t lx  4 3 3 3 9 8 , fa x  7 2 9 -4 9  

G ło g ó w , u l. M e rk u re g o  6  (H a la  T a rg o w a ) , te i .  3 3 -3 S -5 8  
L u b in , u l. P ta s ia  4 8 , te l.  4 4 -6 8 -2 5  

B o le s ła w ie c , u l. S o b ie s k ie g o  2 0 , te i .  3 8 -7 3  
L e g n ic a , u !. Ś w ie rc z e w s k ie g o  5 , te ł.  2 2 9 -1 8 , t lx  7 8 2 2 0 5  

J e le n ia  G ó ra , u l. W o ln o ś c i 1 5 0 , te l. 2 4 0 -4 1
• AK-1054

o f e r u j ePH "ASTRĄ - BIS* 
ul. G . M o r c in k a 37 , 

G ło g ó w ;  
t e ! / f a x 7 0 7 0 / 33 -5 5 -2 9  

o f e r  u j e : ;

"pi alki, lo d ó w k i, 
z a m ra ża rk i, sp rzę t RTV 

a n te n y  SAT, 
k o m p u te ry ... 
P ro w a d z im y  

s p rze d a ż  r a ta ln a , 
Z a p ra s za m y

cW/-C

• P o p u l a r n e  1 .5 9 0 ,-
• K l u b o w e  2 .0 0 0 ,- 

• R a d o m s k i e 2 .4 5 0 ,' 
• S t o ł e c z n e 2 .7 0 0 ,-  

E x t r a  M o c n e  2 .4 8 0
• Z a p a ł k i  1 7 0 ,-

"TURPOL
f o l ;  ' : 7 2 - 4 - 1  
f o x  3 2 5 - 4 0  
t i x  P 4 3 2 W

zaprasza odbiorców hurtowych 
do swoich hurtowni:

w Zielonej Górze, Trasa Północna 3, te!. 724-11 w. 224 * 
w Gorzowia ui. Małorolnych, tel. 230-21, w. 21 

w godzinach 8.00 -16.00.
Oferujemy 

odzież dam ską, m ęsk ą  i dziecięcą 
pochodzen ia zagranicznego w tym : 

garsonki, płaszcze, bluzki, spódnice, swetry, ftp 
wyroby z folii polietylenowej: torby reklamowe 

w różnych kolorach, worki foliowe, itp 
wyroby pasm antery jne : nici, taśmy, guma konfekcyjni 

Szczególnie polecam y sp o d n ie  z jean su  produkcji 
TURPOL w różnych asortym entach , (nowa technolog'3 

prania, materiał z firmy Atlantic Mills Irlandia ) 
w cenie już od 140.000,- zł 

Bliższych informacji udziela Dział Handlu 
tel 724-11 w 207

Serdecznie zapraszamy

poleca w cenach hurtowych: 
GANOM, CASIO, 

GITIZEM,
N o w o ść !!!

• elektroniczny kieszonkowy 
tłumacz językowy: polsko-ang.-

franc. -niem. -wioski
• kalkulatory z drukarką i bez

(12,14,16 pozycjowe)
• kasy sklepowe

• wagi elektroniczne
• mstkownice 1 i 2 wierszowe

•taśmy do metkownic
• kasetki metaiswe

• kasetki metalowe z szyfrem
• kserokopiarki CANON

10/10 i 15/20
• elektroniczne maszyny

do pisania
• bindownice do oprawiania

dokumentów
• laminarki-urządzeniado 

powlekania dokumentów folią
(typ A-4 i A-3)

• notesy menadżerskie
• długopisy

AK - 1009

P O Z H A N
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ZIELONA GORA  

, ’̂ T R A D a ’‘ —  H *l* L u d o w i —

-  i t .  17.30, 19.30 _  M alo 
(U SA  18 1.), tz w . 17, 19.30 —  

Harakirl (Jap. 18 1.)
hNYSA” _  jr 13.30 — Indiana Jo  

, 5 * . o statn ia  kru cjata  (U SA  
• .17l30> 1B-M “  B«  w yjśc ia
i ' U°A  15 1.), czw . 18.30, 17.30, 10.30 
i ejat» 4 Jon es —  ostatn ia  kru

•■W enus- — śr. 15.30, 17.30, 19.30
r* Ślepa fur ia  (U SA  15 1. prem ie  

15.30, 17.30 — Ś lepa fu -  
e,*JU8A 15 L), 19.30 -  K od m il 
« e n la  (U SA  15 1. prem iera)

w oj. z ielonogórskie

Ba b im o s t  — „piast” —
tti e,z'f- Rambo (USA 15 1.), N ie­
tykalni (USA 18 1.)

GVbIN -  „Iskra.. „  
t5'’. czw. Harry Angel (USA 18 I.), 

Carmen (fr. 18 1.)
1£ś? Wa  ~~ ..Śląsk” —

« w . Stowarzyszenie złoczyń 
(£r‘ 15 Vabank (pol. 15 1.), 

” abank II (POi. 15 1.)
RUGOWA — „Światowid” — 

Czerwona gorączka (US 
° bcy ~  decydujące starci 'USA 15 l.)

-  „Uciecha” -  
]q«  5 “  Dick Trący (USA 15 1.), 

r -  Karate Kid II (USA 15 1. 
IT ^  a)' czw- 17 ~ Karate Kid
Premiera)*^ "iSmi (USA 15 Ł

^ r0f?N° — „Wzgórze” —
a T  Książę w  No%vym Jorkil 

(tro'} l,2 !■). 19 — Wirujący seks 
A 15 i.)f CIWi nieczynne

VBSR o _  „Patria” -
jo" ,c.Zv̂ ; Piramida strachu (USA
18 i ) Swiadek mimo woli (USA

^ W O G R ó D  — „Bóbr” —
15-’,C2w. Pojazd księżycowy (USA 

Commando (USA 15 1.)
SÓL -  „Odra” -  

r-> czw. Wall Street (USA 15 1.),
1 AWA -  „Ż eglarz” -  

toV„f*w - U ciek in ierzy  (fr. 12 I.), 
ln‘ode strze lb y  (U SA  15-1.)
^R O TA W A - „AS” -

~  P lu ton , 20 — Śm iercio

n‘e« y n n Wn° tka <USA 13 1-)’ CZW‘

IrE^S>DZlN 7* „Przyjaźń” — 
(Tr«?zy* Gliniarz z Beverly Hills 
sięj ^  i ) ^ ^drac â * zemsta (chiń

^ L S z t y n  -  „Tatry” -  
15 1 )CZW' Dzika orchidea (USA

Z®^SZYN __ „Obra” —
CZW-' HeI1 camp (USA 18 '•> 

fr^m b^S) s‘cc*m ônla morzami 

^AGĄfJ — „Meteor”

GŁOGÓW
O środek A rcheologiczno-K onser­
w atorsk i czynny 10— 17.
W ystawy stale:

Pradzieje województwa legnic­
kiego. Muzeum Odry. Dzieje Księ 
stwa Głogowskiego i historia Glo 
gowa. Narzędzia wym iaru spra­
wiedliwości.

W ystawy Czasowe:
Ochrona zabytków na świecie w  
znaczkach. Wyroby cynowe od 
XVII do XIX wieku. Malarstwo 
w  zbiorach Muzeum w  Głogowie.

APTEK I
Dv 'iUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, śr., czw.. Ul, X X -lecia  
Nowa Sól, śr., czw., ul. 1 Maja 
Świebodzin, śr., czw., ul. 1 Maja 
W olsztyn, śr., czw., ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, śr., cżw., ul. Wiśnio 

wa
Żagań, śr., czw., ul. Pomorska 
Ifciry. śr., czw., ul. Buczka 12 
Głogów

■ . czw., ul. Morcinka 33 31 63 
Lubin

ul. Kopernika 44 27 04
czw., Ul. Arm ii Czerwonej 44 40 26

H S ZP IT A LE
Głogów, ul. Kościuizki 33 34 55 
Lubin, ul. Bema 44 35 97
Lubin, ul. Łokietka 42 17 25

T ELEFO N Y

K CZW. W ykidajło (UŚA 15 1.)

ZIELONA GÓRA
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 933
Pogotówie Ratunkowe 939
Pogotowie Energetyczne S91
Pogotowie Ciepłownicze 617-03
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 33-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43

GŁOGÓW, LUBIN
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazowe 992
Pogotowie ZEC 993
Pogotowie SM „Nadodrze” 991
Pogotowie Wodociągowe 995
Policja 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Informacja PKP 910 
Informacja PKS

Głogów 33 31 U
Lubin 44 11 00 

Informacja WPK
Głogów ‘ 33 42 99
Lubin 44 33 61 

Lecznica dla Zwierząt
Głogów 33 31 05
Lubin 44 16 24

ni e c ^  "Pionier” ~  czynne

c HOi

%

woj. legnickie.
p l ANO W -  „Tosca” 
nieCzyflńe

T A X I
.OGÓw -  „Jubilat” —
Be’ czw. 17, 19.30 — Gliniarz z 

Sverly Hi! Is (USA 15 1.)

£ %  ~ ^ n -18 ik 5'45> 18> 20-15 czW. 13.45,
l a l i  ~  Łatwy szmal (USA

I? ; „V.
Sr; ~ „Polonia” —

. nieczynne, czw. 17. 19 -
detektywi (USA 15 1. 

V F-MKÓW -  „Gwardia” -  
13'^czw. le —. Fałszyw y trop (fr.

ul. W yszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
— dworzec 226-66
— bagażówki 228-25 
Głogów, obok dworca PKP 33 37 87 
Głogów, ul. Moniuszki 33 37 86 
Lubin, ul. Skłodowskiej 44 44 14 
Lubin, bagażówki 44 11 16

y^ usK , t e a t k w Zielonej Go­
ta ,j~~ śr. — próby, czw. — Du 

cęną —. wyjątek iMnoh

RUTW
Głogów
Lubin

33 84 29 
44 30 07

%  KALENDARIUM
występ zespołu „Ma- 

z M”k^yVu.

©  G A LER IE
Ąt i t . *

?ra#MZynna 10—17) -  Malarstwo
H\v ■Sikl0' srebro

^  (czynne 11—17) -  Władysław

11—18) — Malarstwo 
^ ttszka Kurka

"fika IWrp*K (czynny 9—18) — Gra- 
Leszka Frey-W itkowskiego

Środa —
1438 r. W głogowskiej wieży glo 

dowej zmarł rajca m iejski Anto 
ni K^appe, uwięziony wraz z in 
nymi na rozkaz Jana II.

Jzwartek —1 dniu tym  odbywały się W Gło­
gowie w ielk ie jarmarki.

1378 r. -  Synowie Henryka V Ze 
laznego podzielili K sięstwo Gło­
gowskie. Głogów otrzymał Hen­
ryk VII Rumpold.

1650 r. — Uroczyście świętowano w  
Głogowie zakończenie trwającej 
przez osiem lat Okupacji szwedz 
kiej.

1813 r. — W Głogowie obchodzono 
uroczyście dzień urodzin Napole­
ona.

Wonnator świąteczny
GŁOGÓW

w
?*"^rtkow e św ię to  15 sierp  

'Vs*Vałi!‘ W niebowzięcia NMP, 
^ " ' ‘‘ p U c W l i a i i d i w e i  sa dą się msze św 

Clne czynne będą w Iden dni śWiątecznei.

tycznych  godzinach, jak w wol­
ne soboty.
«r-

We wszystkich kościołach Gło­
gowa i okolicznych parafii, odbę 
dą się msze św w  godzinach, jak w

(ej)

Prośba © dar serca
Fundacja Brata Alberta zajmują

ca się opieką nad dziećmi niepeł­
nosprawnymi, z porażeniem mózgo 
wym, upośledzeniem umysłowym o- 
raz niedostosowanymi spłecznie, mie 
ści się obecnie w  dużym m ieszka­
niu. Dochodzących dzieci jest jed­
nak tak w iele, że nie wystarcza miej 
sca. Założyciele fundacji pomyśle­
li Więc o rozszerzeniu działalno­
ści i utworzeniu schroniska dla sie 
rot i dzieci niepełnosprawnych. Na 
darzyła się okazja. Mieszkanka Lu 
bina zamierza sprzedać dom Za nie 
wielką cenę. Pó wstępnej lustracji 
i ocenie Specjalisty okazało Się, że 
budynek jest w  bardzo dobrym sta 
nie, a 35 arów ogrodu stanowi wsoa  
niałe warunki dla dzieci upośledzo

nych. Dom jest położony na ubo­
czu. To wielka zaleta dla podopiecz 
nych i ich sąsiadów.

Na terenie Lubina zarejestrowa­
nych jest ok. 100 dzieci niepełno­
sprawnych, których wychowanie i 
opieka stwarza w iele problemów  
dla najbliższych . Czy społeczeń­
stwo miasta Lubina pomoże Fun­
dacji Brata Alberta w uzyskaniu 
300 m ilionów na zakupienie do­
mu?

Redakcja naszej gazety będzie 
śledziła poczynania zakładów, 
władz i mieszkańców w  tej spra­
w ie i na bieżąco informowała o wy
nikacU zbiórki pieniędzy. Adres: 
Fundacja Brata Alberta, Luta»’n. u'. 
Cedyńska 3 m 6. ACHB

l n ! o i * m a ©
W pierwszych ośmiu dniach sierp 

nia br. na terenie woj. ziełonogór 
skiego odnotowano już 141 poża­
rów z czego najwięcej w  lasach 
(54), rolnictwie (43), na łąkach i 
skarpach kolejowych (25). 5-krot- 
nie paliły się pojazdy samochodo­
we. Straty przekroczyły 2 mld zł. 
Spaleniu uległo 15 ha drzewostanu 
oraz 94 ha zboża na pniu. W ak­
cjach gaśniczych brały udział 331 
sekcje straży pożarnych z tciro ISO 
ochotniczych. Zaangażowanych zo­
stało ok. Z tysięcy ludz!.

Od początku roku zanotowano 
już 1301 pożarów w tym:
— w  lasach 393,
— w  rolnictwie 173.
— w lokalach mieszkalnych DO,
— samochodów 87,
— w przemyśle 16,
— w obiektach użyteczności publi­

cznej 9,

W wyniku pożarów śmierć ponio 
sły 3 osoby a 7 zostało rannych. 
Straty popożarowc wynoszą ponad i 
3 mld zł, a szecunkowa wartość 
uratowanego mienia wynosi ok. 0,5 
bi!:ona zł.

Główne przyczyny nowstałych j 
pożarów to nieostrożność Osób do- i
rosłych, nieostrożność n ieletnich 
wady urządzeń elektrycznych. Maj 
b ardzie j palnym i są re jo n y : zielo­
nogórski, nowosołski i żarski. Sre 
dnio codziennie na  teren ie  nasze­
go w ojew ództw a w ybucha 6 poża­
rów  o stra taeb  ponoża-owych w wy 
sokości ok. 60 m in zł. Poza pożn- 
r»” >! straż brat* także u i ^ a ł  w ok. 
500 innvch dzla,a n ’ach w ty?" m .in 
250 fałszywych a larm ach  t 25 dz*a 
i , ~ 0., ra^ .y n ip lw a  teebnie.zffiesro. 
P o n ę to  w J? prżv»v>d!r*',h wystani
1 <' - ' i * - i  p n T - - - ' . — c:’ r  5.

niew łaściw ego dozorow ania przez 
właścicieli.

F e s tiw a lo w y  d zie ń
ŚRODA

Godz. 10 w  zielonogórskim amfiteatrze — gry 1 zabawy folklo­
rystyczne z Udziałem dzieci z widowni. W ystąpią zespoły: „Villa 
de Alham a” z Hiszpanii, „La Bourree de Rocheforł” z Francji oraz 
dziecięca grupa Lubuskiego Zespołu Pieśni i Tańca.

Godz. 19 — III koncert przeglądowy W Hali Ludowej przy ul. 
W rocławskiej. Zaprezentują się trzy zespoły: „Mali Gorzowlacy”, 
„VallEe de Sept Chateaus” z Luksemburga oraz Dziecięcy Zespół 
Folklorystyczny „Jadloyćek” ze Słowacji.

Ponadto (w różnych godzinach, przed koncertem w  Zielonej Gó 
rze) wystąpią: Zespól Sztuki Etnicznej „Huhhot” z Chin (gość fe­
stiwalu) w Gorzowie; z.=spół z Tajlandii — w Przy toku; z Finlan­
dii — w Lubinie (Dom Kultury Zagłębia M iedziowego), z Litwy — - 
w  Sławie (otóż PCK); z Rosii — w  Wa.chabnie (obóz Z-KP): z > 

gier — w Grębocicach; z Turcji — w Sławie (Gminny Ośrodek Kuk-, 
tury), zespół „Mały Koniaków” — w  Przełazach.

CZWARTEK
Godz. 10 — amfiteatr — w  grach i zabawach uczestniczyć będą: 

Folklorystyczny Zespół Taneczny Szkoły Podstawowej w Gftrsoy 
w Turcji, „Wiesnuszkt” z Rosji oraz „Lubuskie Słoneczko” (KóiU-
chów).

Godz. 19 — Hala Ludowa — IV koncert festiwalowy. W ystąpią: 
„Mały Koniaków”, „Piem enukai” i „Puntukis” z Litwy. „ R ija -  
yinit” z Tajlandii oraz zespół z Turcji, którego wczorajszy występ  

został przerwany z powodu awarii sieci elektrycznej.
Godz. 20 — w Teatrze Lubuskim im. Leona Kruczkowskiego od­

będzie się (nie planowany) koncert gośeia festiwalu — Nauczyciel 
skiego Zespołu Folklorystycznego „Magisteria!” z Meksyku. Poleca 
mv! (Bi'!ety :!o nabycia w kasie teatru).

W czwartkowe popołudnie iteapół z Hiszpanii wystąpi w  Sławie  
(obćz T" • ♦ * ' ze SłflrwaSji i Luksembur­

g i  — w- Świebodzinie, z Finlandii -* Jaworze k. Legnicy, z Jugo- 
sławii — w Szprotawie. (ew)

przez Drzonków do Zielonej Góry.
Trasa ma 14 kilom etrów; organiza­
torzy zapowiedzieli, że istnieje ro* 
żliwość jej skrócenia i powrotu X 
Drzonkówa autobusem MZK.

Zbiórka uczestników o godz. 11.5# 
na dworcu PKP, przy Ostatnim wa  
gonie pociągu do Wrocławia (peron

W świąteczny czwartek 15 bm.
Oddział PTTK w Zielonej Górze J ,
zanra^za wszystkich chętnych na 1®* za 1-600 z., przewidywany po- 
pieszą wycieczkę z Nicdoradza wrót — godz. 15.30. (ew)

Wał Zielonogórski — to mezore- 
gioli Wału Trzebnickiego w  formie 
lekko wygiętego łuku pomiędzy Od 
rą a Bobrem o długości 37 km i ma 
ksym alnej szerokości 9 km. Zbu­
dowany jest z utworów neogenu i 
starszego plejstocenu, okrytych gli 
nami, piaskami i żwirami, poroś­
niętych lasami. Przez tzw. Bramę 
Letnicką podzielony jest na dw ie czę 
ści. Na część zachodnią, mniejszą 
(z Nowogrodem Bobrzańskim) i 
część wschodnią, większą (na której 
stokach rozłożyła się Zielona Gó­
ra). Wschodnia część Walu Zielono 
górskiego z dwóch stron flankowa 
na jest przez dw ie kulminacje. Od 
strony wschodniej przez Wzgórze 
Brani barskie, a od strony zachodniej 
przez Górę Wilkanowską.

''S-v v
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Wieża Wilkancwska.
Fot. ZBIGNIEW RAJCHE

Na obu tych wzniesieniach z cza 
sem wybudowano wieże widokowe 
— szczególne atrakcje turystyczne.

Najstarszą jest Wieża Branibor- 
ska, znajdująca się obecnie w  gra­
nicach administracyjnych miasta 
(przy ul. Lubuskiej). Zbudowano 
ją w  roku 1860. Pierwsze propozy 
cje zbudowania w  okolicy miasta 
w ieży widokowej, zwanej wtedy  
obserwatorium, wysuwane były już 
w  roku 1853. Doczekały się akcep 
tacji dopiero po siedmiu latach — 
10 marca 1860 roku. Budowy wieży  
podjęło się Zielonogórskie Towarzy 
stwo Rzemieślników i Ogrodników. 
Miała ona być trwałą pamiątką ju 
bileuszu 25-lecia jego istnienia. Naj 
dogodniejszym m iejscem pod piano 
wane obserwatorium okazała się 
ówczesna Góra Pasterzy (ob. Wzgó­
rze Braniborskie) — najwyższe i 
najbliżej miasta położone wzniesie 
nie (200 m npm). Niezwłocznie przy 
stąpiono do jej budowy. Przy pomo 

cy władz municypalnych, które m.in. 
podarowały 15 tys. cegieł, po 12 
tygodniach intensywnych prac, w ie  
ża była gotowa. Dnia 19 sierpnia 
1860 roku, przy udziale członków  
towarzystwa, przedstawicieli władz 
miasta, licznie zgromadzonych mie 
szkańców, przy wtórze muzyki wy  
konywanej przez chóry i zespoły mu 
zyczne, nastąpiło uroczyste przeka 
zanie klucza do wieży. Przekazy­
w ał go główny wykonawca — 
mistrz murarski W illmann. Z da­

nych pochodzących z roku 1863 zna 
m y jeszcze nazwiska dwóch szcze 
gólnie zasłużonych dla jej budowy 
rzemieślników, a mianowicie mistrza 
ślusarskiego Nictha i mistrza m u­
rarskiego Muehle. Z tych samych 
źródeł wiadomo, że koszt całkowi 
ty  tej inwestycji, wraz z wyposa 
żeniem (w które ujęto też koszt 
wykonania kasownika biletów wstę  
pu) zamknął się kwotą 3401 tala­
rów 27 srebrnych groszy i 2 feni­
gów. Po postawieniu w ieży zm ie­
niono nazwę wzniesienia na Wzgó­
rze Zielonogórskie.

Obserwatorium od samego począt 
ku zyskało ogromną popularność. 
Sprzyjało temu dogodne położenie, 
praktycznie tuż za ostatnimi zabu 
dowaniami miasta, oraz niezw ykle  
atrakcyjne z niego widoki. Jak po 
dają stare przewodniki, nieuzbro­
jonym okiem, przy sprzyjającej po 
godzie ze szczytu wieży można by 
ło dojrzeć Czerwieńsk, Nowogród 
Bobrz., Babimost a nawet Głogów. 
Aby uatrakcyjnić widoki, od same 
go początku zainstalowano na piat 
formie widokowej dwa przyrządy 
optyczne: lornetę (zwaną telesko­
pem krajobrazowym) sprowadzoną 
Z Berlina oraż lunetę astronomicz­
ną wykonaną przez monachijską fir 
m ę Mertza (miała ona 4 stopy dłu 
gości, powiększała 150 razy) — 
umożliwiającą nocne obserwacje nie 
ba. Koszt tych przyrządów wyniósł 
203 talary i 23 srebrnych groszy. 
Swoją funkcję wieża pełniła pra­
wdopodobnie do roku 1945. Potem  
długie lata straszyła w ybitym i okna 
mi. Na przełomie lat sześćdziesią­
tych i siedem dziesiątych urządzono 
w  niej kawiarenkę „Panorama” i 
znowu można było podziwiać pano 
ramę miasta i okolic. W latach esiem  
dziesiątych budowlę przejął Insty 
tut Meteorologii i Gospodarki Wod 
nej. W końcu, za sprawą zielonogćr 
skich astronomów, wieża wróciła do 
swojej, pierwotnej roli.

Druga wieża, która w  przyszłym  
roku „ukończy” 90 lat, znajduje się 
na zachodniej kulminacji tegoż od­
cinka wału. W zniesienie to nazywa 
ne kiedyś Górą Sikorki a obecnie 
Górą W ilkanowską, jest najwyższym  
punktem całego mezoregionu (221 
m npm). Zasłużone dla upiększa­
nia miasta i okolicy Towarzystwo 
Rzem ieślników i Ogrodników w  
Zielonej Górze pod koniec XIX wia 
ku zdecydowało się na wybudowa 
nie drugiej wieży. Projekt budowli 
został przygotowany przez m iej­
skiego radcę budowlanego Seyerina, 
który jednocześnie nadzorował jej 
wznoszenie. Prace budowlane zle­
cono m istrzowi murarskiemu Mueii 
le (być może syn budowniczego w ie  
ży Braniborskiej).

Uroczystość oddania wieży odby 
ła się w  wąskim  gronie specjalnie 
zaproszonych gości. Data (23 sierp­
nia 1902 roku) jak i godzina (15.45) 
utrzym ywana była w tajemnicy, 
gdyż obawiano się, że wieża nie w y  
trzyma naporu spragnionych oglą­
dania panoramy okolic.

Po stosownych okolicznościowych  
przemówieniach prof. Burmeistera, 
pierwszego burmistrzs Gayla i na- 
uczyoiela Schulza, ceremonii otwar 
cia wieży dokonał przewodniczący 
towarzystwa prof. Burmeister. 
O praw ę m uzyczną zap ew n iła  kape  
la m iejska .

Wybudowana z czerwonej cegł v/y 
smukła wieża ma 20 m wysokości. 
Jej szczyt wieńczy kreńelaż upodo 
bniając ją do w ieży obronnej. Od 
strony wejścia dostawiona jest 
przybudówka (rodzaj przedsionka). 
Nad wejściem  do niej umieszczono 
tablicę, która informowała kiedy i 
przez kogo wieża została zbudowa 
na. Na wieży, na symbolicznym wy 
kuszu, umieszczony był relief przed 
stawiający głowę Bismarcka, gdyż 
nazwano ją „Wieżą Bismarcka” 
(obie te tablice nie zachowały się).

W lym  czasie w Niemczech maso 
wo czczono, zmarłego w 1898 roku, 
pierwszego pruskiego, a potem nie 
mieckiego kanclerza. Społeczności 
poszczególnych miejscowości wręcz 
prześcigały się we wznoszeniu pom 
ników, kolumn, tablic ku jego czci. 
Róy/nież w "ielonei Córze zaczęto 
myśleć w jaki sposób uczcić twór­
cę państwa niemieckiego. Gdy tyl 
ko padła p-ocozycja nazwania koń 
czonei właśnie wieży na Górze Wil 
kanowskiej — Wieżą Bismarcka, 
praktyczni ojcowie miasta skw spli 
w ie się do tej propozycji przychy­
lili. Uniknęli przez to dodatkowe­
go. znacznego wydatku z kasy miej 
skiej.

Wieża W ilkanowska jeszcze no 
wojnie była ogólnodostępna. Póź­
niej została przejęta przez Nndieś 
nictwo Zielona Góra, które zorga­
nizowało w niej punkt obserwacji 
p. pcż. Została ona wtedy przykry 
ta dachem, przez co straciła swoją 
urodę.

Obie wieże kiedyś tętn iły życiem. 
Wieża W ilkanowską, dzisiaj jest 
niedostępna turyście. Duży odsetek 
mieszkańców nie w ie  nawet gdzie 
się cna znajduje, a jeszcze w ię­
kszy nigdy nie był w tym  miejscu. 
Jednak chociażby ze względu na 
panoramę miasta, którą można o g lł  
dać z niezalesionego najwyższego 
Wzniesienia Wału Zielonogórskiego, 
warto się tam wybrać. Folecić mo 
żna dwie oznakowane trasy. Jedną 
oznakowaną kolorem czerwonym, z 
punktem wyjścia koło Zespołu Szkół 
Budowlanych przy ul. Botanicznej 
(około 1 do 1.5 godz. mr.rszu) ófaz 
drugą oznakowana, kolorem niebie 
skim, z punktem wyjścia kolo par 
kingu przy am fiteatrze (około 0,7S 
do 1 god:z. marszu).

Z momentem otwarcia 18 maj* 
19S0 roku v< Wieży Braniborskiej 
Zielonogórskiego Centrum Astrono 

■mieznago, po w ielu latach znowu 
można wejść na taras widokowy. 
Jest on dostępny dla wszystkich  
chętnych od wtorku 40 piątku w  
godzinach 10—15 oraz w soboty l 
niedziele, o ile nie pada deszcz, w  
godzinach II—15.

Nawiązując do pierwotnej funk­
cji obserwatorium, w wieży p» 
zapadnięciu zmroku, przy czystym, 
bezchmrunym i przejrzystym nie­
bie, przeprowadzane są pokazy 
gwiazd i pl».net. Szczegóły i dokład 
niejsze informacje można uzyskać 
pod nr telefonu 66-335.

A więc do spotkania przy w ie­
żach...

WOLFGANG J. BRYLLA
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Wieża Braniborska około roku 1862 wg. anonimowej ryciny.



D O  M IE L C A  B E Z  SL IW O W SK IE G O  
P rzed  p iłk a r z a m i e k s tr a k la sy  —  c z w a r ta  k o le jk a  sp o tk a ń . W  

J ak im  sk ła d z ie  w y s tą p i d ru ży n a  Z a g łęb ia  L u b in ?  N a le ż y  są d z ić , 
że  w  b a rd zo  zb liżo n y m  do z e s ta w ie n ia  w  sp o tk a n iu  z  P eg ro to u re m  
Dębica.

W racając do pom eczow ej kon ferencji prasow ej, trudno się  dzi­
w ić , że trenerzy b y li w  krańcow o różnych nastrojach, choć M aria  
n a  P utyrę m ożna podziw iać za w yk azyw anie  olim pijskiego spokoju. 
K ie ganił sw oich  piłkarzy, chw alił za am bicję tw ierdząc, że skry­
sta lizow an ie  się  drużyny — to kw estia  czasu. O nader przeciętnej 
drużynie Pegrotouru m ożna natom iast pow iedzieć, że już w  trak­
c ie  spotkania w  L ubinie praktycznie n ią k ierow ał znany na D ol­
n ym  Ś ląsk u  trener Jerzy Jastrzębow sk i i on  od tego m om entu, już 
nom inaln ie, jest szkoleniow cem  beniam inka.

W ,innym  m iejscu  zam ieszczam y w yw iad -z  M aciejem  Sliw ow aklm , 
pragnącym  grać w  zespole m istrza P olski. W yw iad b y ł pisany za­
n im  w  spraw ie transferu tego  piłkarza p ojaw iły  się now e fak ty . 
W poniedziałek  w ieczorem  prezydium  PZ PN  zdecydow ało, że w  
św ie tle  znanych m u okoliczności S liw o w sk i nie jest jednak zaw od­
n ik iem  Sta li M ielec, z którą działacze Zagłębia pertraktow ali w  
spraw ie transferu. Z aw odnik w yjech ał zatem  do VFL Bochum  z 
zam iarem  przyw iezien ia  dokum entów  pozw alających m u na reje­
strację w  PZPN , do gry w  polsk iej drużynie. Czy tak ie dokum enty  
p rzyw iezie  i k iedy  — to  już następna sprawa.

N a jb liż sz y  m ecz  l ig o w y  Z a g łęb ie  ro zeg r a  w  M ielcu ze  S ta łą  
(pocz. w  so b o tę  o god z. 18). W m inionym  sezonie u sieb ie lubińscy  
piłkarze zw ycięży li 3:2, natom iast w  M ielcu n ieoczek iw anie prze­
grali 0:1, co w y w o ła ło  różne kom entarze, ale n ie zepchnęło gości 
z pozycji lidera. N ajb liższy  m ecz zapow iada się  jako tw arda w alka  
o punkty.

In n e  m ecze : Ś lą sk  W ro c ła w  —  G ó rn ik  Z ab rze (w  p o p rzed n im  se  
r o n ię  1:4 i 0:0), P eg ro to u r  —  L e ch  P o zn a ń  (— ), G K S  K a to w ic e  —  
W isła  K ra k ó w  (0:2  i 1:5), M otor L u b lin  —  W id z e w  Ł ód ź (— ), Ł K S  
Ł ó d ź —  S ta l S t . W o la  (— ), H u tn ik  K ra k ó w  —  K uch  C h o rzó w  (2:0 
1 1 :1 ), O lim p ia  P o zn a ń  —  Z a w isz a  B y d g o szcz  (1:0 i 2:2), L e g ia  W ar  
szaw a —  Z a g łę b ie  S o sn o w ie c  (0:0 1 3:1).

U N IK  P A N A  D A R IU S Z A
P o ukazaniu się  w  „G azecie N o w ej” spraw ozdania z m eczu Gór­

n ik  —  Z agłębie Lubin, w  którym  autor, kom entując nieobecność  
w  drużynie D a r iu sz a  M arciniaka, stw ierdził, że „nieustannie ban­
k ie to w y  s jy l  ży c ia  przedkłada nad  karierę zaw odniczą”, zatelefo­
n ow ał do nas zain teresow any kw estion ując zasadność tak iej opin ii. 
P ragnąc poznać stanow isko piłkarza, dając m u szansę w ypow iedzą  
n ia  się  na łam ach, um ów iłem  się z panem  D arkiem  na spotkanie  
p o  m eczu. N iestety , okazał się  człow iek iem  n iesłow nym , a na nie  
czu  przecież był. No, cóż. Tym  sposebsm  zaufania k ib iców  i kole­
g ó w  z drużyny nie o d z y sk a .,

N atom iast na w spom nianej już konferencji prasow ej n ie  om iesz  
k a łe m  zapytać o opin ię trenera P utyrę i dyr. J e rze g o  K ozińskiego. 
O baj stw ierdzili, że piłkarz już w ielok rotn ie  ob iecyw ał zm ienić  
tryb życia, nie b y ł słow ny, w ięc na co m ożna jeszcze liczyć. Je­
den  z dziennikarzy natom iast dodał: „D ziałacze Z a g łęb ia  są  i tak  
w y ją tk o w o  c ie r p liw i, w sz a k  to  ju ż  czw arty rok  jeg o  pobytu w  Lu­
b in ie . W  W id z e w ie  1 Ś lą sk u  g ra ł znacznie krócej”. M oże w ięc, pa 
n ie  Darku, n ajw yższy  czas spojrzeć na w łasn e postępow anie bar­
d z ie j  krytyczn ie. A ni pan, a n i ja zapew ne nic m ądrzejszego w  tej 
sytuacji nie w ym yślim y. Jest jeszcze jedna spraw a, rów nie  ważna: 
stanow isko ciężko pracujących na tren ingach pana ko legów  z dru iyny, zdecydow anie przeciw nych zasadzie traktow ania  któregokol­
w iek  z p iłkarzy jako „św iętej krow y”.

C H R O B R Y  —  P O L O N IA , C H E M IK  —  ST IL O N  
P o  raz  d ru g i n a  w łasn ym  b o isk u  w ystąp ią  p iłk a r z e  C hrob rego  Glo 

gow , tym  razem  podejm ując bytom ską Polon ię. M ecz rozpocznie  
*ię w  sobotę o godz. 17. Jest nadzieja, że zagra kontuzjow any W al 
d ein a r  W an at, choć w e w torek jeszcze utykał. P o lcn ia-Sam ex zre­
m isow ała  ostatn io z m ającą w ysok ie  asp iracje Pogonią i rów nież  
w  G łogow ie n ie  zam ierza zostaw ić punktów; Z w ażyw szy, że pił- 
karze Chrobrego należą do ludzd w alecznych,' konfrontacja z b y­
tom ską utalentow aną m łodzieżą zapow iada się interesująco.

N atom iast drużyna Stilonu G orzów  zagra w  sobotę w  P olicach  
* Chem ikiem  (pocz. m eczu rów nież o godz. 17). Po spotkaniu z 
Odrą obsługujący je red. K. H ołyńsk i zanotow ał w yp ow ied zi tre­

nerow i
M ieczysław  B roniszew ski (Stilon): „Ta w ygrana bardzo miiće 

cieszy , bo punkty były  nam  już bardzo potrzebne. Z gry jeszcze  
n ie  byłem  w  pełn i zadow olony, lecz  już w c z e śn ie j  liczy łem  s :ę z 
tym , że w  p ierw szych  m eczach m oi zaw odnicy n ie będą jeszcze w  
p ełn i form y po dość ciężkim  i bardzo krótkim  okresie przygoto­
w aw czym . Z w ycięstw o  m ogło być bardziej e fek tow ne. G dybyśm y  
^  ,I?°iow!e strze lić  trzy gole (a b y ły  ku  tem u okazje),

do Pogrom u Odry. Na w yróżn ien ie  zasługuje Zenon  
B urzaw a, który pow rócił do zespołu i udow odnił, ile  d la n iego  
znaczy. Zenek po prostu „zrobił” w y n ik ”

P iechf czf  (Odra): „W przerw ie m eczu, ędy przegryw ali 
; - 0,2.> P ow iedziałem  sw oim  zaw odnikom , że w yn ik  jest już roz-

foSorJli, w-™  ■ WIQ° ^ ° bią w szystko- by Przynajm niej polec z 
. f il?  ? N ie  m ając n ic  do stracenia, m oi p iłkarze pokazali trochę  
niezłej gry. Z w ycięstw o S tilonu  było  w  pełn i zasłużone”
O d « C„ZWarH  k0lejki w grupie I drugoiigowców:
- G ó r n i k 7  Ti f z™ cia  <1 :2 , ! 1:1>- G ó rn ik  W a łb rzy ch  

G ó rn ik  P s z ó w  (— ), B a łty k  G d y n ia  —  S lę z a  W ro c ła w  (— ) M iedź
hf W a J iT  . / a ,G d a ń sk  (1 :0  1 1:3>- N ap rzód  R y d u łto w y  - 1  Z a g łę  
b ie  W a łb rzy ch  ( _ ) ,  R a k ó w  C z ę sto c h o w a  -  W a rta  P o z n a ń  ( - )  

o m b ierk i B y to m  —  M oto  J e lc z  (— ). R O M A N  SIU D A

Kontfoins mecze i  HPW BO Kalle
sjewa w Stilonie

Koszykarki I-ligowego Stilonu Gorzów kontynuują przygotowania 
do nowego sezonu. Inauguracja rozgrywek nastąpi 21-22 września. 
Ekipa Stilonu w pierwszej kolejce zagra na wyjazdach — w sobotę 
w Gorlicach z beniaminkiem — Glinikiem, a w niedzielę w Krako­
w ie  z Wisłą. Tydzień później pierwsze m ecze w  Gorzowie — Stilon 
podejmie Słęzę Wrocław i Stal Erzeg.

Ciekawostkę stanowi fakt, że z 
zyspołem Slęzy przyjedzie do Gorzo 
wa jako trener tego zespołu Ja­
nusz Wierzbicki — szkoleniowiec, 
który wprowadził Stilon do I ligi 
Do końca minionego roku szkolne 
fca J. Wierzbicki pracował z mło­
dymi koszyk arkan, i SP-13 Gorzów, 
a w  lipcu powrócił do Slęzy, w któ 
rej przed laty wychował cala. ple­
jadę utalentowanych zawodniczek, z 
których w iele dziś gra w ekstralda 
s ę. W Stilonie pozostała żona te 
Ko szkoleniowca — Lucyna Wierz­
bicka, która jest kapitanem zespo­
li;.

Trener Stilonu — Tadeusz A le­
ksandrowicz i jego asystent — Zbi 
gniew Andersz, w  okresie przygoto 
w ań do sezonu dysponują prawie 
niezm ienionym  składem. Ubyły je 
dynie Jolanta Nadolska, która po­
stanowiła zakończyć karierę i po­
wróciła do Szczecina oraz Rosjanka 
— Nadia Barabanszczykowa, która 
przeniosła się do Zielonej Góry i 
grać będzie w drużynie AZS, be- 
niamlnka II ligi. Gorzowski klub 
podpisał wstępną umowę z m ie­
rzącą 1.92 m  koszykarką Białoru- 
«ką — Leną Czystobajewą, która

występowała w  ekstraklasie radziec 
kiej. Lena trenowała już w  Gorzo­
wie, lecz przed tygodniem udała 
się do domu w  ważnych sprawach 
rodzinnych.

W niedzielę i poniedziałek zes­
pół miał trochę urozmaicenia w  za 
jęciach, bowiem rozegrał dwa kon­
trolne m ecze z drużyną zaprzyjaź­
nionego klubu SC KPW 69 Halle 
(Niemcy). Podopieczne trenera 
Gucnthera Schmidta tym razem  
nie były zbyt wymagającymi part­
nerkami, ale oba sprawdziany by­
ły dla obu stron pożyteczne. Tre­
ner Aleksandrowicz wypróbował 
wszystkie zawodniczki,

Stilon pokonał HPW 69 Halle w  
niedzielę 97:53 (50:25), a w ponie­
działek 123:63 (60:24). Punkty dla 
gorzowianek zdobyły: Teresa Cy- 
fer 4 ł 5, Monika Kielm el 10 i 11, 
Małgorzata Daniełewicz 8 i 12, Ali 
cja Oziębłowska 12 i 14, Mariola 
.Stanisławska 13 i 13, Beata Szamy 
jer 10 i 15, Lucyna Wierzbicka 10 
(grała tylko w  drugim meczu), Na 
dia Nowikowa 6 i 14, Helena Rut­
kowska 24 1 23, Beata Wieczorek 11 
1 6.

K. HOŁYNSKI

Nowe nabytki 
Zastalu

Wiadomo jui, Ła w  tezoni* 1901/92 
w I-.ligowym Zastalu zagrają dwaj 
koszykarze z Alma-Aity — Aleksan­
der Nikiszyn i Andriej Cupikow.
Pierwszy z nich — center ma 25 lat 
i 202 cm wzrostu, natomiast rozgry­
wający Cupikow mierzy 183 cm.

Wczoraj w  Zielonej Górze podpi­
sano z tym i zawodnikami roczne 
kontrakty, a ściślej określając — do 
30 czerwca 1992 r. Wymieniona 
dwójka koszykarzy najlepiej spisała 
się w szczegółowych testach, obaj 
trenowali już z drużyną Zastalu 1 
trener Jerzy Chudeusz poważnie na 
nich liczy. Obecnie radzieccy koszy 
karze na krótko wracają do Atrr.a- 
Aty, by do 25 bm. ponownie zamel­
dować się w Zastalu i rozpocząć sy­
stematyczne już treningi.

His tylko gorzowscy
agarze

W poniedziałkowym wydaniu 
„GN" informowaliśmy o złotych me 
dalach gorzowskich kajakarzy pod­
czas mistrzostw Polski juniorów i 
finałów XVIII OSM, które odbyły 
się w Poznaniu. Tytuły mistrzow­
skie zdobyli także: Waldemar Wło 
darczyk, Jarosław Słoński, Paweł 
Cstrzyżyk i Artur Masztalerz z 
Iskry Wolsztyn w k-4 na 1000 me­
trów oraz Izabela Dąbrowska i Maja 
Filipów (Dozamet Nowa Sól) w k-2 
na 3003 m. Srebrne, medale uzyska­
li: Norbert W atkowski (MKS Cho­
szczno) w c-1 na 500 i 1000 m, Ane­
ta Wróbel i Katarzyna Kostera 
(MKS Choszczno) w k-2 na 500 m 
wśród juniorek młodszych, Katarzy 
na Rcjniak (Znicz Gorzów) w k-l 
na 500 m, Piotr Michalski (Admi 
ra Gonzów) w  C-1 na 500 m, Piott 
Midloch i Paweł Siidłoeh (Admira) 
w c-2 na 1000 m, Sebastian Krzyża­
nowski i Artur Kochan (Znicz) w 
c-2 na £000 m i Beata Sokołowska 
(Znicz) w k-l na 5000 m. Na trze­
cich miejscach . uplasowali się: 
Adrianna Lasota i Monika Kałużna 
(Admira) w k-2 na 500 m juniorek 
młodszych, Krzysztof Malawski, 
Aleksander Rozalik, Roman Trociń- 
ski i Mariusz Łukaszczyk (Znicz) w 
k-4 na 500 m, Adam Kuzynin (MKS 
Choszczno) w k -l na 500 m, Tomasz 
Iwaniuk (Admira) w c-1 na 1000 m 
Katarzyna Ilejniak i Agnieszka Ma 
lawska (Znicz) w  k-2 na 5000 ra i 
Anna Kaczmarek (Admira) w k -l 
na 5000 m.

W ktasyfiikacji klubów wygrał 
Orzeł Wałcz — 75 pkt. Znicz Gorzów 
uzyskał 43 pkt. i zajął piąte miejsce, 
Admira — 33 pkt. (8 m.), MKS Cho 
szczno — 27 pkt. (10 m.), Iskra Wol­
sztyn — 19 pkt. (17 m.) i Dozamet 
— 6 piet. (30 m.). W klasyfikacji wo 
jawództw zwyciężył Poznań — 117 
pkt„ przed Gorzowom 103 i Suwał­
kami 77. Zielona Góra uzyskała 25 
pkt. i zajęła jedenaste miejsce.

5 5 5  iW '

Mgr inż. Edward Margański (na zdjęciu) — twórca słynnego już „Swifta” godzinami towarzyszy *zVm bownikora podczas treningów w Przylepie. Uroczystcść otwarcia 4. mistrzostw świata w akrobacji 
szybowcowej już w niedzielę. W najbliższym magazynie „GN” zamieścimy wywiad z trzykrotnyn* miitrzem świata — Jerzym Makulą. Fot MAREK WOŻNIAK

R o z m o w a  z  M a c i e j e m  S l i w o w s k i m

•  W rozegranym w  Pile towa­
rzyskim meczu piłkarskim drużyn 
olimpijskich Polska zremisowała z 
Francją 1:1 (1:1). Bramki strzelili 
dla Polski — Ryszard Staniek w  7 
min. a dla Francji — Zincdinc Zi- 
dane w 25 min.

•  Podczas m ityngu pływackiego  
w  Fort Lauderdale Hiszpan Martin 
Lopez-Zubero ustanowił rekord 
świata na dystansie 200 m  st. grzb. 
wynikiem  1.57,30.

•  Podczas Igrzysk Panamerykań- 
sikich, które odbywają się  na Kubie, 
w drużynowej konkurencji skeet, 
ekipa strzelców USA ustanowiła re 
kord świata uzyskując 445 pkt. Po­
przedni rekord należał do Holen­
drów i wynosił 441 pkt.

•  W Zabrzu podczas lekkoatlety­
cznego mityngu, im. Jerzego Chro­
mika, sztafeta męska 4x100 m  (Mar- 
lickł, Maćkowiak, Kaniccki, Zalew­
ski) uzyskała ósmy w  tym  roku wy 
niik na śwuecie — 39.39 sek.

© Triumfatorem tenisowego tur­
nieju ATP w  Cincinnati (USA) zo­
stał Francuz Guy Forget, który po 
konał Pete Samprasa (USA).

o Na tenisowej liście ATP prowa 
dzi Boris Becker (Niemcy) — 3786 
pkt., przed Stefanem Edbergiem 
(Szwecja) — 3353, M ichaelem Sti- 
ehem (Niamoy) — 2479, Ivanem  
Lendłem (CSRF) — 2422 1 Jimem  
Courierem (USA) — 2375. Na liście 
łowców nagród prowadzi J. Courier 
1.052.821 dolarów przed M. Stichem  
1.021.0S1 i S. Edbergiem 938.200 do­
larów.

•  W kolarskim wyścigu „Trzech 
Dolin” w e Włoszech wygrał repre- 
’ 'Uant gospodarzy Guido Bontcm- 
pi.

o W kolarskim wyścigu dookoła 
Górnej Austrii wygrał Australijczyk 
Robert Crowe.

•  Piłkarze Olimpii Dubla®'a w y­
cofali się z rozgrywek o mistrzo­
stwo Jugosławii. Klub słoweński 
podjął swą decyzję wo wtorek i jak 
stwierdzili działacze Olimpii jest to 
decyzja ostateczna.

•  Meksykanin Manuel Medina zo 
stał zawodowym mistrzem świata 
w boksie w wadze piórkowej (wer­
sja IBF). W Inglewood (Kalifornia) 
Medina pokonał nieoczekiwanie na 
punkty obrońcę tytułu, Ameryka­
nina Troya Dorsey’a.

•  Sekretarz generalny PKOl., Ta 
deusz Wróblewski poinformował, że 
Polonia z rejonu Atlanty (gospodarz 
Leitniej Olimpiady — 96) wyraziła 
chęć roztoczenia opieki nsd polski­
mi sportowcami, m.in, pływakami 
i pięciobcistami.

— Po Piętrz.- Czachowskim jest pan kolejnym raiel 
j czanincm, który .wyraził akces do gry, w Lubinie, 
i Czy po powroc.c z Niemiec nie widział pan siebie 
| v. di-.iży.iie :.tr- • czy też mieleckim działaczem nie
zUeżalo na pań-kich występach w ich zespole? 

j — Kierownictwo mieleckiego klubu bardzo chcia 
; ło, abym grał u nich, ale ja zaraz po przyjeździe, 

w telefonicznej rozmowie poinformowałem pana 
| Andrzeja Binkowskiego — wiceprezesa d /s  sportu, 

iż będę grał w Polsce, lecz napewno nie w Stali.
— Przez blisko rok przebywał pan w Niemczech 

trenując w zespole V1L Bochum. Co było powo­
dem, iż nie gral pan w żadnym mecr.u ligowym  tej 
drużyny?

— Do 11 stycznia br. nie miałem zgody z PZPN 
na grę za granicą, ponieważ nie ukończyłem w y­
maganych w regulaminie z-..'.'zi.u_ ... 
warunkiem do takich występów. Natomiast jeśli 
chodzi o moje definitywne przejście do Bochum, to 
ów transfer nie mógł być podpisany, b i nie do koń­
ca zostały wypełnione inne formalne wymogi, nie­
odzowne do sfinalizowania tej sprawy.

.— Jak pana przyjęto w Bochum?
— Wfficz przyjacielsko przyjęli mnie działacze i za 

wodnicy, szczególnie mój menedżer Klaus Uiłpcrt. 
Mnie i mojęj rodzinie zapewniono warunki bytowe 
pobytu. Nazajutrz rozpocząłem normalny trenig z 
kadrą klubu. Po dwóch miesiącach treningów i o- 
czekiwań na formalne załatwienie zmiany barw klu 
bowych doznałem, niestety, bardzo przykrej kon­
tuzji złamania kości śródstopia, którą po miesiącu 
starannie zaleczyłem. Po zdjęciu gipsu bardzo szyb 
ko doszedłem do pełnej sprawności fizycznej, a kie 
rownictwo w dalszym ciągu liczyło na moje wystę 
py w  Bundeslidze. Jednakże w dniu, w którym 
miałem ostatecznie podpisać kontrakt z klubem, pod 
czas rannego treningu jeden z kolegów w  trakcie 
trwania tzw. „gierki” zbyt ostro mnie potraktował 
i zostałem karetką odwieziony do szpitala. Na miej 
scu stwierdzono ponowne złamanie kości w tym sa 
mym co poprzednio miejscu i to praktycznie prze 
kreśliło szanse mojej gry w  RFN.

— Czy, mógłby pan udzielić kilku praktyczny0** 
rad zawodnikom, klótzy ewentualnie zechcą wybra
się na „saksy”?

— Po pierwsze: jeśli dobry zawodnik trafi do 3®' 
kiegoś klubu i od początku gra w  podstawowej le' 
denastce, to o nic nie musi się więcej martwić, n** 
tomiast gdy tylko przytrafi mu się choćby lekka ko» 
tuzja, ewentualnie bę.dzie w słabszej dyspozycji, wte 
dy musi liczyć wyłącznie na samego siebie, nikt n1" 
nie pomoże, po drugie: należy się szybko przesta' 
wić na profesjonalne podejście do swoich o.bowią1' 
ków, ponieważ nikt na Zachodzie n ie ma żadnym 
sentymentów a na m iejsce w drużynie czeka na) 
częściej trzech równorzędnych zawodników; po trt 
cie: nie ma tam m iejsca na rozrywkowy tryb zy- 
cia jak to często ma m iejsce w naszym kraju.

—- W Lubinie czeka się na pana „jak na zbawi** 
nie”, wierząc że będzie pan strzelał bramki. W J1' 
kicj jest pan dyspozycji? ^

— Uważam, że w niezłej, choć muszę przede wsw 
stkim coprawić swoją wytrzymałość fizyczną.

— Ctv zechciałby pan ocenić grę piłkarzy Zag>"' 
bia w bieżącym cyklu rozgrywek?

— O pierwszych dwóch spotkaniach nie chciałby1 
się wypowiadać, ale oglądałem zespól w meczu  ̂
Pegrotourem. Muszę stwierdzić dużą ambicję i
lę wslki, zresztą na treningach nikt się nie oszczs 
dza, a w ięc dobre wyniki muszą nadejść.

— Na jak długo chciałby pan podpisać kontra*- 
z drużyną mistrz;a Polski?

— W tej chwili chcę podpisać umowę na ro& u 
po jej wygaśnięciu, jeżeli nie otrzymam żadny^ 
propozycji z klubów zagranicznych, będę zainter® 
sowany grą w tej drużynie w roku nasilonym .

— Jeżeli zostanie pan potwierdzony do gry w l* ' 
głębiu to najprawpodobniej wystąpi pan w nablW' 
szym meczu ligowym w Mielcu...

— To dla nas mecz szczególny, w  którym z 
trem Czachowskim postaramy się przede wszystł51*" 
pokazać z dobrej "strony, a osobiście ja i myślę. 
Piotr również chcemv „utrzeć im nosa” mając 
pamięci stare porachunki z mieleckimi działacza01 •

— Dziękuję za rozmowę. .
JACSK KARDEM*

W czwartek 15 bm o godz. 14 na torze ubiegłorocznego drużynowe­
go mistrza kraju, Apatora Toruń — odbędzie się finał indywidualnych 
mistrzostw Polski. W tej najciekawiej zapowiadającej się krajowej 
imprezie, tym razem wystąpi dwójka zawodników obu lubuskich klu 
bów (Piotr Św ist zo Stali Gorzów 1 Sławomir Dudek z KS Morawski 
Z. Góra).

ma lokata (premiowana Je^na*
awansem). Nie udało się aw 11S°'

Zabraknie ubiegłorocznego m i­
strza kraju Zenona Kasprzaka 
(Unia Leszno) i wicemistrza — Mi 
rosława Korbela (ROW Rybnik), 
którzy odpadli w  eliminacjach. Kon 
tuzje w yelim inow ały z w alki o za 
szczytne trofeum  m.in. Andrzeja 
Huszczę (Morawski) i podczas so­
botniego meczu ligowego w  Rybni 
ku, Ryszarda Dołomisicwicza (Po­
lonia Bydgoszcz).

A oto jak przedstawia się lista 
uczestników toruńskiego finału  
IMP: 1. Jan Krzystyniak (Slal-W e 
sta Rzeszów), 2. Eugeniusz Skupień 
(ROW Rybnik), 3. Sławomir Dudek 
(Morawski), 4. Sławomir Drabik 
(Włókniarz Częstochowa), 5. Jacek 
Gollob (Polonia Bydgoszcz), 6. Ja­
cek Rempała (Unia-Rolnicki Tar­
nów), 7. Robert Kużdżał (Unia-Rol 
nicki Tarnów), 8. W ojciech Załuski 
(Kolejarz-Remak Opole), 9.- Roman 
Jankowski (Unia Leszno), 11. To­
masz Gollob (Polonia Bydgoszcz),
12. Dariusz Śledź (Motor Lublin),
13. Dariusz Fłiegert (ROW), 14. 
Piotr Świst (Stal Gorzów), 15. Ma­
rek Mróz (Kolejarz), 16. Adam Pa 
wliczek (ROW). W rezerwie Jacek 
Krzyżaniak (Apator) i Leszek Maty 
siak (Śląsk Świętochłowice). Fawo 
rytami tegorocznego finału będą 
zapewne rutyniarze R. Jankowski 
(był już mistrzem w  latach 1981 i 
1988) i 'J  Krzystyniak, a także opo 
lanin W. Załuski (zwyciężył w  1939 
roku). A co na to zawodnik Stali 
Gorzów P. Świst, który, w  bogatej 
kolekcji nie ma jeszcze medalu 
IMP?

Organizatorzy przygotowali dla 
kibiców w iele atrakcji, jak choćby 
walki rycerskie czy konfrontację 
konia z motocyklem. Trójka naj­
lepszych zawodników na podium za 
wieziona zostanie... rydwanem. Sę 
dzia 43. finału IMP będzie Włodzi 
mierz K owalski z Zielonej Góry.

Warto przypomnieć, że pierwsze 
MP odbyły się 7 sierpnia 1932 roku 
w Mysłowicach. W klasie 350 ccm 
zw yciężył Rudolf Breslauer (Ed­
ward Wrocławski), który jeszcze 
trzykrotnie w późniejszych latach 
staw ał na najwyższym  stopniu po­
dium. W 1935 r. w  Bydgoszczy od­
były się mistrzostwa bez podziału 
na klasy. W ygrał Jan W itkowski 
z KM Bydgoszcz. A jak będzie pod 
czas finału IMP 1991?

A Zielonogórski półfinał młodzie 
żowych indywidualnych mistrzostw  
Polski by ł ciekawą imprezą, a kil 
ka wyścigów dostarczyło sporo emo 
cji. Znakomicie zaprezentował się 
zawodnik Unii Leszno, Adam La- 
bedzki, który no czterech zw ycię­
stwach, w  20 wyścigu przegrał z 
Piotrem Paluchem (Stal Gorzów). 
Z zawodników lubuskich do finału  
awansowała czwórka żużlowców, a 
szczególnie podobał się Jarosław Łu 
kaszc.wski (Stal). Nieco poniżej mo 
żliwości jeździli obaj zielonogórza­
nie. Andrzej Zarzecki w  5 wyścigu  
m iał defekt sprzętu i później jeź­
dził wyraźnie zdeprymowany.' Po 
zawodach młody zielonogórzanin 
stwierdził, że tym  razem zawiódł 
na startach i stąd dopiero jego ós

r t* uuaaW
wac jego koledze klubowemu ■» 
maskowi Krukowi, który w  16 
ścigu przez trzy okrążenia Pr0'Jv 
dził przed Łabędzkim. Błąd Pr". 
wyjściu z łuku, a następnie UJ . 
ment dekoncentracji, spowodo^' 
upadek zawodnika KS MoraW*® j 
Pupil zielonogórskiej publiczn?^e 
zachował jeszcze szanse na irji®lsl ,  
rezerwowego w finale w  w yś°*v 
bagażowym. Także w  tej rozgry 
ce nerwy zawiodły Kruka, 'c?0cii 
ponownie upadł i zajął w  zawoda
dopiero 11 miejsce.

W yniki: 1. A. Łabędzki (Unia 1-1
-AS'— 14 pkt., 2. Z. Lech (Sparta-'^  

pro Wrocław) — 12, 3. J. Łuk»s*c" 
ski — 12, 4. P. Paluch (obaj Stal G‘
— 11, 5. W. Szuba (Sparta-ASPr^
— 10, 6. M. Hućko (Stal G.) — 9’.j  
P. Baron (GKM) — 8, 8. A. Z 
(Morawski) — 8., rez. S. RyP'e 
(Unia L.) — 7+3.

NCD uzyskał w  9 wyścigu 
wom ir Rypień, sędziował AleK'%v 
der Janas (Zielona Góra). WidZJ 
300.
_ W drugim półfinale, który 

się w Tarnowie koiejaiość c z o ło ^  
ósemki premiowanej awanseń1 
finału MIMP (5 września w 
niu) była następująca: l.T. G° t. 
(Polonia Bydgoszcz) — 15 p^ł"  \% 
H. Kużdżał — 14, 3. J. Remps** p  
(obaj Unia Rolnicki Tarnów), *' » 
Sawina (Apator'Toruń) — Ił, - jj  
Leśniowski (Unia T.) — 11, - u, 
Mróz (Kolejarz Remak Opole) "^ -̂ 
7. M. Muszyński (Motor DublW ^/ 
9. 8. P. Gancarz (Stal Westa 
szów) — 6, rez. T. Kornacki 
nia Bydgoszcz) — 6.

MAREK STANISZEW



J e r o z o l i m a  w

W 1677 roku Daniel Osterberg rozbudował Wambierzyce na podobieństwo starej Jerozolimy— 12 bram i 
74 kaplice na okolicznych wzgórzach. Kolejny właściciel, hrabia von Getzen w 1718 roku ukończył budowę 
następnej świątyni wzorowanej na słynnej Świątyni Salomona w Jerozolimie. W 1936 roku papież podniósł 

' ją do godności bazyliki.
^  y

szą świątynię świata. Część urzędowa zaj­
muje większość pałaców i okazałych 
gmachów, znajdujących’się po obu stro­
nach Bazyliki. Jednak Stolica Apostolska 
z całym swoim aparatem nie jest w stanie 
zmieścić się w skromnych granicach pań­
stwa watykańskiego. Liczne agendy ku­
rialne rozmieszczone są w kilku innych 
punktach Rzymu: Palazzo della Cancelle- 
ria przy Alei Wiktora Emanuela, Palazzo 
di Propaganda Fide na Placu Hiszpańskim 
i Palazzo di San Callisto na Zatybrzu. 
Gmachy te, jak również bazyliki św. Jana 
na Lateranie, św. Pawia za Murami i Santa 
Maria Maggiore, mają zagwarantowany 
status eksterytorialności.

Działalność handlowa w państwie wa­
tykańskim jest ograniczona do minimum. 
Jest coś w rodzaju supermarketu 
w podziemiach Pałacu Rządowego, stacja 
benzynowa, apteka oraz kilka sklepów 
dla „monsignorów" z typową dla nich 
odzieżą i wspaniałymi kapeluszami.- Ceny 
są średnio o jedną trzecią niższe niż 
w okalającym Rzymie. Toteż często nawet 
rodowici rzymianie przychodzą 
tam chyłkiem, aby zaoszczę­
dzić trochę pieniędzy. Szczegól­
nym wzięciem cieszy się alko­
hol, którego sprzedaż nie jest 
obłożona podatkiem. Gdyby 
ilość sprzedawanego w waty­
kańskich sklepach alkoholu 
odnieść do liczby jego mie­
szkańców, mogłoby się okazać, 
iż każdy obywatel tego państwa 
wypija dziennie więcej koniaku 
niż statystyczny Francuz w cią­
gu roku.

Watykan zatrudnia 1193 pra­
cowników. Zarobki są przecięt­
nie o połowę niższe niż we Wło­
szech. Stosunkowo niewielka 
jest też rozpiętość między nimi.
Zdarza się, że znany kardynał, 
niosący na swoich barkach od­
powiedzialność za ważne 
aspekty życia Kościoła; zarabia 
mniej od swojego kierowcy.
Szofer bowiem wynagradzany 
jest też'za godziny nadliczbo­
we. Kardynałom nie przysługu­
je ten luksus, gdyż ich czas pra­
cy nie jest normowany. Waty­
kan -  zdaniem jego mieszkań­
ców*- jest jedynym państwem 
na świecie, gdzie w pełni udało 
się wprowadzić komunizm.
Nikt nie ma tam prawa posia­
dać żadnej własności. Wszyst­
kie lokale, a nawet meble i na­
czynia są własnością państwa.
Otrzymuje się je w użytkowania 
na z góry określony cza*.

towym zasięgu - wydawane jest w wyjąt­
kowo małym nakładzie: 10 tysięcy egzem­
plarzy. Większość z nich rozprowadzana 
jest w prenumeracie, a tylko tysiąc trafia 
do kiosków. Obcojęzyczne wersje „Osse- 
rvatore" ukazują się z mniejszą częstotli­
wością: jako tygodniki bądź miesięczniki. 
Polska wersja „Osservatore”, zainicjowa­
na na początku pontyfikatu Jana Pawia II, 
przez pierwsze lata była drukowana 
w stutysięcznym nakładzie. Dziś polski 
rynek zaspokaja całkowicie kilkanaście 
tysięcy. _  •

Doskonała watykańska drukarnia „La 
Polygiotta” znana jest z tego, że drukuje 
we wszystkich możliwych językach, także 
po arabsku, hebrajsku, gruzińsku itp. Do 
tajnego wydziału drukarni „La Segreta" 
mają dostęp tylko te osoby, które złożyły 
specjalną przysięgę, że zachowają całko­
witą dyskrecję. Składa się tafii bowiem 
nie ogłoszone jeszcze encykliki, listy pa­
sterskie itp.

Pierwsze instalacje techniczne dla Ra­
dia Watykańskiego projektował osobiście 
wynalazca radia, Guglielmo Marconi. Po­
czątkowo nadajniki mieściły się w jednej 
z wież obronnych na terenie Watykanu. 
Dziś znajduje się tam jedynie siedziba dy­
rekcji.radia. Urządzenia nadawcze zosta­
ły zainstalowane w Santa Maria di Gale­
ria, około 20 kilometrów poza granicami 
Rzymu. Rozgłośnia ta nadaje swoje audy­
cje dosłownie na cały świat. Docierają 
one nawet do tych regionów, gdzie mało 
kto słyszał o katolicyzmie czy o papieżu. 
Kierownictwo Radiem Watykańskim tra­
dycyjnie należy do domeny jezuitów.

W 1983 roku założono również studio 
telewizyjne. Na razie ogranicza się ono do 
nagrywania programów na videokasetach. 
Trudności finansowe nie pozwoliły Waty­
kanowi na budowę stacji telewizyjnej.

Do najbardziej znanych w świecie in­
stytucji watykańskich należy „Posta Vati- 
cana". Funkcjonuje ona znacznie lepiej 
od poczty włoskiej. Wielu Rzymian przy­
jeżdża na Plac św. Piotra specjalnie po to, 
aby tam „wrzucić" swoje zagraniczne li­
sty. Poczta*watykańska wydaje też cale 
serie unikalnych znaczków, które są roz­
chwytywane przez filatelistów na całym 
świecie. Dochody z'ich sprzedaży stano­
wią poważną pozycję w budżecie całego 
państwa.

Watykan jest najbardziej zmilitaryzo­
wanym państwem świata. Żadne państwo 
nie posiada tak wysokiego procentu 
uzbrojonych obywateli. Aby osiągnąć 
podobny wskaźnik (1:3), Stany Zjedno­
czone musiałyby powołać pod broń 80 
milionów obywateli, a Związek Radziecki 
nawet 90 milionów. Niemniej uzbrojenie 
armii watykańskiej - szable i halabardy •

jest mocno przestarzałe i nie stanowi za­
grożenia dla innych potęg. Utworzona 
w 1505 roku Gwardia Szwajcarska jest 
jedną z nielicznych instytucji, która w nie 
zmienionym stanie przetrwała sobór 
i wszystkie inne reformy. Skupia ona na 
sobie niezmienną sympatię publiczności 
i zainteresowanie fotografujących. 
W swoich malowniczych uniformach 
przydaje miastu specyficznego kolorytû  
Gwardzistami są wyłącznie Szwajcarzy -  
ochotnicy. Muszą mieć uregulowany sto 
sunek do służby wojskowej, nie przekro­
czone 25 lat oraz czystą kartotekę, nie za­
mąconą żadnymi czynami niezgodnymi 
z moralnością chrześcijańską.

Oprócz gwardii istnieje jeszcze waty­
kańska policja, umundurowana podobnie 
do włoskiej. Policja ta, z przyczyn obiek­
tywnych, bardzo rzadko stosuje środki 
przemocy. Nikogo nie wsadza do aresztu, 
gdyż takie urządzenie w Watykanie nie 
istnieje. Nawet kierowcy, którzy przekro­
czą dozwoloną w całym państwie pręd­
kość 30 km na godzinę -  co większość 
z nich czyni - prawic nigdy nie są karani 
mandatem. Każdy, kto w obrębie Watyka­
nu korzysta z samochodu,, jest bąąź 
członkiem władz państwowych, bądź po­
zostaje z nimi w bliskich stosunkach.

Watykan - poza normalnymi urzędo­
wymi strukturami - przedstawia całą sieć

bardzo misternych wzajemnych powią­
zań i relacji. W dziedzinie nominacji ist­
nieje na przykład wielowiekowa tradycja 
powierzania pewnych urzędów członkom 
określonych zakonów bądź episkopatów' 
Dużo nowości wniósł tutaj Sobór Waty­
kański II oraz kolejne reformy administra­
cji Stolicy Apostolskiej. Szczególnie dużą 
swobodę w tej dziedzinie wykazuje Jan 
Paweł Ił, co nie zawsze, nawet w samym 
Watykanie, przysparza mu sympatii.

Marcin PrzedszewiU

^ E D R U K  ZA TYGODNIKIEM:

S P O T K A N I A

T urysta, wchodząc na plac 
św. Piotra, na ogół nie za­
uważa, ie przekroczył 
granicę państwa. Nie in­
formuje o tym żaden na­
pis, celnik łub policjant, 

êrwszych gwardzistów szwajcarskich 
"•Potkać można dopiero u wrót poszcze­
gólnych budynków. Choć Watykan jest 
1 anyrn z tych miejsc na świecie, dokąd 
Pfzybywa najwięcej turystów, nie czeka 

w na nich żaden hotel ani inne, ziem- 
le uciechy. W całym państwie nie ma 

j. 1 isdnej kawiarni lub restauracji. Są tyl- 
stołówKi dla pracowników, niedostęp- 

e dla nieproszonych gości. Spragniony- 
r>’sta n-.oże liczyć tylko na kawę z auto- 
,atu- Pozostaje mu modlitwa i kontem- 

Jp̂ ia wspaniałych dzieł sztuki zgroma- 
*onyc.h tu przez wieki.
Watykan składa się z części sakralnej, 
m>nistracyjno-rządowej, olbrzymich 
u*eów i bibliotek oraz ogrodów, łago- 

."leopadających ku Tybrowi. Bazylika
• Piotra, wraz z przyległym do niej pla- 

ern o tej samej nazwie tworzą najwięk­

Do niedawna w państwie tym zakazane 
były jakiekolwiek związki zawodowe. Do­
piero w 1980 roku, gdy w Polsce powstała 
„Solidarność", świeccy pracownicy Waty­
kanu upomnieli się o swoje prawa. Prasa 
zapowiadała wielkie strajki i inne sensa­
cje. Sprawę osobiście załagodził Papież 
zezwalając na utworzenie niezależnego 
stowarzyszenia pracowników. Zakaz 
strajku pozostał jednak w mocy: Trzeba 
przyznać, że korzystną stroną pracy 
w Watykanie -  poza świadomością służby ‘ 
Kościołowi -  jest zwolnienie z wszelkich 
podatków, bezpłatna służba zdrowia i ni­
skie ceny stołówkowych obiadów.

Obywatelstwo Watykanu nie jest zwią­
zane z narodowością. Można urodzić się 
obywatelem Watykanu, jeżeli ojciec ma 
ten status, ale syn zachowuje obywatel­
stwo tylko do wieku 25 lat, natomiast cór­
ka do chwili wyjścia za mąż. Szansę uzy­
skania obywatelstwa daje przede wszyst­
kim praca o szczególnej użyteczności dla 
Stolicy Apostolskiej. Jednak po wypełnie­
niu misji w większości przypadków przy­

wraca się obywatelstwo poprzednie. Wa­
tykan ma dziś 402 obywateli, ale więk­
szość z nich mieszka „za granicą”. Są to 
w dużej części członkowie papieskich 
placówek dyplomatycznych, rozsianych 
po całym świecie.

Stolica Apostolska przywiązuje wielką 
wagę do własnych środków masowego 
przekazu. W całym świecie znany jest wa­
tykański oficjalny dziennik „Osservatore 
Romano”. Panuje przekonanie, że „Osser- 
vatore” to najrzadziej czytana, ale najczę­
ściej cytowana gazeta na świecie. Jej ce­
lem jest bieżąca dokumentacja działalno­
ści Ojca Świętego i Stolicy Apostolskiej. 
Zespól redakcyjny „Osservatore” jest wy­
jątkowo skromny. Liczy zaledwie 15 
dziennikarzy. Redaktorem naczelnym za­
wsze jest człowiek świecki. Redakcja pi­
sma mieści się w kilku zatłoczonych, sta­
roświeckich'pomieszczeniach. Kiedy Jan 
Paweł II odwiedził je na początku swoje­
go pontyfikatu, wyrwał mu się okrzyk: 
„Macie jeszcze gorsze warunki niż Pola­
cy f  „Osservatore" -  jak na pismo o świa­
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P s i e  k a g a ń c e

Gabriela Zapolska koniecznie chciała zrobić karierę jako aktorka. 
Najpierw w  Paryżu, potem w teatrzykach ogrodowych w  Warszawie, a 
w końcu w  Krakowie za  namową dyrektora Teatru Starego, który 
delikatnie wybijał je j to z. głowy, zajęła się dramatopisaniem. Nigdy 
jednak nie pogodziła się, ż e  ma mniej talentu niż pierwsze lepsze  
kokietki, które umiały ofiarować pewną część  ciała o nieprzyjemnym 
fonetycznie wybrzmieniu.

Zapolska to niewyzyskany temat w polskiej literaturze, ma na sumie­
niu romans i kolaborację z  oficerem carskiej ochrany, prawdopodobnie 
z  tych powodów agenturalnych wylądowała w Krakowie, lecz nas nie 
interesuje w  tej chwili ów detektywistyczny trop, lecz pewien odległy 
niuans, aby nie powiedzieć aluzja. Ta piękna kobieta, wtedy ju ż wy­
emancypowana, miała kłopoty z  krytykami warszawskimi i krakowski­
mi, których oportunizm intelektualny da się b e z  ryzyka porównać do 
dzisiejszych recenzentów. Nie wytrzymała w  którymś momencie auto­
rka “Moralności pani Dulskiej” i przed premierą na fotelu szczególnie 
je j nieprzychylnego gryzipiórka położyła psie kagańce. Dzisiaj m oże je j 
bunt byłby niezauważony, gdyż skandale są  o wiele wyraźniej wy­
ostrzone, lecz wtedy je j protest został zauważony przez wszystkich. 

Ostatecznie Zapolska wylądowała we Lwowie, gdzie grata jakieś 
ogony, je szcze  walczyła, aby po pewnym czasie poddać się. I oto 
zielonogórski teatr opuszcza Zbigniew Moskal, zdolny aktor, który 
niespecjalnie ma się do Zapolskiej. Bo po pierwsze nie je s t kobietą, 
także nie chwyta się pióra, aby artykułować swoje frustracje. Z  Zielonej 
Góry też nie je s t wypędzany z  powodu braku talentu. Przeciwnie, nowy 
dyrektor chętnie widziałby go w  nowo kompletowanym składzie zespo­
łu. Zbyszek postawił jednak na siebie i  podjął się  ryzyka zrobienia 
kariery samopas. Nie będę tutaj analizował jego szans, na razie je s t 
zdeterminowany dopiąć swego.

Tego ambitnego chłopaka zabraknie wśród nas, choć zapewnia, ż e  
od  czasu do czasu będzie wpadał. Nie żegnam go, choć nie kryję, ż e  
mi żal. Coraz mniej ludzi do których człowiek mógly otworzyć gębę i 
wypić wódkę b ez  zbędnych stresów. Podpowiadałem mu swego czasu  
podobne rozwiązanie, jakie poczyniła bliska mi młodopolska pisarka. 
Zbyszek po jednej z  ostatnich premier trochę zaczął "dołować” a 
zabolały go słowa, w których został porównany do amatora.

W literaturze to żaden zarzut, lecz w sztuce aktorskiej niemal kalu­
mnia. Nie wybrał jednak psich kagańców, ewentualnie podobnej w 
wyrazie dezaprobaty. Oby Lwowem subtelnego Zbyszka Moskala nie 
okazał się  Sosnowiec, w  którym na razie zamierza osiąść i  stamtąd 
zaatakować “świat".

y ______________________ ______________ Waldemar Mystkowski ̂

O d  s ł y n n e g o  S a m o t ł o r u ,  p r z e k s z t a ł c o n e g o  d z i s i a j  w  
p u s t y n i ę  p o k r y t ą  b ł o t e m  n a f t o w y c h  o d p a d k ó w ,  p o  
n a j n o w s z e  z ł o ż a  w  s t r e f i e  p r z y p o i a r n e j  —  d o k o n u j e  
s i ą  g w a ł t u  n a  p r z y r o d z i e  p o d  h a s ł e m  w y d o b y c i a  r o p y  
z a  k a ż d ą  c e n ę .

Z A G Ł A D A

GAZETA NOWA
1 4  s i e r p n i a !  9 4 4

N a j w i ę k s z e  n a t ę ż e n i e  w a i k  j e s t  n a  S t a r y m  M i e ś c i e .  
N i e m c y  p r z y g o t o w u j ą  a t a k i  h u r a g a n o w y m  u d e r z e ­
n i e m  a r t y l e r i i .  B a r d z o  c i ę ż k i e  w a l k i  t o c z ą  s i ę  o  Z a ­
m e k  K r ó l e w s k i .

W  Ś r ó d m i e ś c i u  o d p i e r a n e  s ą  a t a k i  p r z y  m a g a z y n i e  
ż y w n o ś c i  P l u t o n ,  p r z y  b r o w a r z e  H a b e r b u s c h a  o d ­
k r y t o  z m a g a z y n o w a n ą  ż y w n o ś ć .  W  D o l i n i e  S z w a j c a r ­
s k i e j ,  w  O g r o d z i e  P o m o l o g i c z n y m ,  w  A l .  J e r o z o l i m s k i c h  
t r w a j ą  z a c i ę t e  w a l k i  o  z d o b y c i e  a l i a n c k i c h  z r z u t ó w .

N a  M o k o t o w i e  z  k o l e i  P o l a c y  s ą  s t r o n ą  a t a k u j ą c ą .  
D o w ó d c a  A K  “ B ó r ”- K o m o r o w s k i  w y d a j e  r o z k a z  o d ­
d z i a ł o m  A K ,  a b y  ś p i e s z y ł y  n a  p o m o c  W a r s z a w i e .

Nr 157(213)
1 5  s i e r p n i a  1 9 4 4

N i e m c y  z e s t r z e l i l i  3  s a m o l o t y  a l i a n c k i e  d o k o n u j ą c ®  

z r z u t ó w .  N a  S t a r y m  M i e ś c i e  P a ł a c  M o s t o w s k i c h  
p r z e c h o d z i  z  r ą k  d o  r ą k .

W  Ś r ó d m i e ś c i u  o d d z i a ł y  n i e m i e c k o u - k r a i r i s k f ó  

n a c i e r a j ą  o d  ś w i t u  p o d  o s ł o n ą  c z o ł g ó w .  W  w a l k a c h  

n i e p r z y j a c i e l  t r a c i  9  c z o ł g ó w .  G i n i e  k p t .  “ P r o ­
b o s z c z ” .  P ł o n i e  w a r s z a w s k i  d r a p a c z  c h m u r  P r u ­
d e n t i a l  I p a w i l o n  f i z y k i  n a  P o l i t e c h n i c e .

N a  M o k o t o w i e  z a p r z y s i ę ż o n o  k i l k u s e t  n o w y c h  

o c h o t n i k ó w .  W s z ę d z i e  o b c h o d z o n y  j e s t  t e g o  d n ia  

w  W a r s z a w i e  u r o c z y s t y  D z i e ń  Ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o *
(Law)

W s p o m n i e n i a  p o w s t a ń c a

(korespondencja własna z Syberii)
i  Na Zachodniej Syberii dojrzewa 
nowy konflikt, o trudnych do przewi­
dzenia konsekwencjach. Miejsco­
we narodowości —  Chantowie,
Mansi, Neńcy — z coraz większym 
zdecydowaniem występują prze­
ciwko intensyfikacji wydobycia ropy 
naftowej i gazu, sprowadzającego 
na ich ziemie klęskę ekologiczną i 
pozbawiającego ich możliwości wy­
konywania tradycyjnych zajęć.
Przedstawiciele "małych narodów”
(liczebność Chantów ocenia się dzi­
siaj na około 20 tysięcy osób, Mansi 
jest nie więcej niż kilka tysięcy, a na 
przykład rdzennych Selkupów po­
zostało zaledwie około pięciuset) 
zdecydowani są  w obronie swoich 
praw i ojczystej ziemi sięgnąć po 
broń palną.

Na ile groźba ta jest realna, trudno 
dzisiaj ocenić, jest jednak faktom, 
że wszyscy radzieccy “IndianiePół-

nocy” posiadają broń myśliwską, w 
tym gwintowaną, w tajdze potrafią 
być nieuchwytni, są  także w stanie 
blokować rozległe terytoria dostę­
pne praktycznie tylko z powietrza, 
jak na przykład gigantyczny półwy­
sep Jamał.

Tam właśnie proklamowano w 
ubiegłym roku niezależną republikę 
z e ’stolicą w leżącym za kręgiem 
polarnym Salechardzie. Władze re­
publiki chćą chronić jamalską tun­
drę, stanowiącą odwieczne pastwi­
ska reniferów. Zamierzają uniemożli­
wić eksploatację odkrytych tam nie­
dawno złóż gazu ziemnego, należą­
cych do największych na świecie.

Barbarzyńskie technologie wydo­
bycia ropy naftowej i gazu, stosowa­
ne w radzieckim przemyśle wydo­
bywczym, doprowadzają w krótkim

czasie do zupełnego zniszczenia 
dużych obszarów środowiska natu­
ralnego. Wokół platform wiertni­
czych usuwa się setki hektarów taj­
gi, zbiorniki osadnikowe zamieniają 
się w szamba wypełnione cuchną­
cym szlamem, do otworów wiertni­
czych pompowany jest roztwór/za­
truwający system wód podzie­
mnych. W wyniku częstych awarii 
rurociągów plamy ropy spływają sy­
beryjskimi rzekami do Oceanu Lo­
dowatego, a cenne gatunki ryb są  
coraz rzadsze. Prowadzone na sze­
roką skalę rozpoznanie geologicz­
ne i intensywne prace eksploatacyj­
ne są  nie do pogodzenia z tradycyj­
ną w tych rejonach gospodarką ło­
wiecką, a sieć rurociągów uniemożli­
wia swobodną migrację reniferów.

Wyśrubowane plany wydobycia 
ropy i gazu sprawiają, że na całej 
naftowej Północy nie ma ani jednej 
ekologicznie czystej platformy wy­
dobywczej, na której byłby prze­
strzegany reżim technologiczny.

Na razie mieszkańcy północnych 
terytoriów starają się powstrzymać 
szturm na ich ziemie legalnymi me­
todami. W ubiegłym roku rada miej­
ska w Ugutie przeprowadziła refe­
rendum, w wyniku którego zakaza­
no geologom i nafciarzom prowa­
dzenia prac wydobywczych. Nie­
dawno podobne referendum, z 
identycznym rezultatem, odbyło się 
w Russkinsku. W ślad za decyzją 
miejscowych mieszkańców okręgo­
wa rada w Chanty-Mansyjsku od­
wołała w kwietniu bieżącego roku 
wcześniejszą decyzję o przekaza­
niu do eksploatacji nowych złóż w 
rejonie Surguta, w górnym biegu 
Torum-Jagun, gdzie według podań 
przebywa najbardziej czczony 
przez leśne narody bóg Nomi-To- 
rum.

Praktycznych skutków tych decy­
zji nie widać. Społeczeństwo Za­
chodniej Syberii jest przekonane, 
że próby powstrzymania przemysłu 
naftowego, wkraczającego do dzie­
wiczej tajgi Przyobia i na półwysep 
Jamał są  bezcelowe, a efektem po­
stępu cywilizacyjnego jest nie­
uchronne odejście w przeszłość tra­
dycyjnej egzystencji północnych 
narodów, których miejsce widzi się 
coraz częściej w zamkniętych re­
zerwatach.

^Mirosław Kuleba

... i iść będziemy w poie 
Szarymi Szeregami 
i Bóg będzie nad nami 
i Naród będzie z nami...

W chwili wybuch u Powstania War­
szawskiego rodzina moja mieszkała 
przy ul. Krochmalnej 49, niedaleko 
Waliców, gdzie zostaliśmy przesied­
leni ze Śródmieścia. Nasz dom w 
Śródmieściu zajęli Niemcy na kosza­
ry. Krochmalna 49 znajdowała się na 
terenie byłego tzw. małego getta.

Od lutego 1943 roku byłem człon­
kiem “Zawiszy" — organizacji naj­
młodszych harcerzy Szarych S ze­
regów Armii Krajowej. Miałem pseu­
donim “Aba". W tym czasie siostra 
"Hanka Kołczanka" była już w “ge­
esach” (grupy szturmowe), a brat 
Andrzej “Baca” w “beasach" (bata­
liony szkoleniowe) w ramach komp. 
"Rudy" bat. “Zośka" Szarych Szere­
gów. Ojciec, jeszcze legionowy ofi­
cer, był w AK kwatermistrzem.

Przed powstaniem byłem zastę­
powym łączników w "Roju” (Hufiec 
Ochota). W moim zastępie był m.in. 
(obecny profesor) Heniek Skoli­
mowski.
Bardzo często do łączności w ramach 
kompanii, wykorzystywał mnie i 
moich harcerzy narzeczony mojej 
siostry, ppor. “Lolek” —  Leonard 
Pecyna i sama siostra.

O ile dobrze pamiętam, alarmową 
zbiórkę “do powstania" miałem 27 
lipca (pierwsza mobilizacja). Nie­
stety, na drugi dzień rozpuszczono 
nas do domów.

Pierwszy sierpnia. Dzień życia! 
Od rana coś wisiało w powietrzu. 
Nasze mieszkanie wyglądało jak po 
przejściu huraganu. Wszyscy mieli 
dużo nagłych obowiązków. Ojca nie 
było od wczoraj. Siostra robiła nad­
ruki na biało-czerwonych opa­
skach. Brat z kolegami nosił ciężkie 
paki na Leszno i na Kardlkową. Ja 
od rana m usiałem rozprowadzić po­
zostałość ostatniego numeru "Biu­
letynu Informacyjnego" i gazetki 
“Zawiszaków” — “Bądź gotów”. Po­
szło mi szybko, gdyż po raz pier­
wszy rozdawaliśmy gazetki jawnie, 
przygodnym ludziom na przystankach 
tramwajowych. W domu byłem około 
południa

Nie dotarły do mnie rozkazy z mo­
jego ugrupowania na Ochocie. Po­
stanowiłem udać się tam wieczo­
rem (punkt zborny w mieszkaniu 
przy ul. Barskiej koło pl. Narutowi­
cza), gdyż otrzymałem rozkaz od 
ppor. “Lolka” aby przeprowadzić je­
den z plutonów bat. “Zośka" z pl. 
Kazimierza Wielkiego na ul. Leszno 
—  do punktu wyjściowego. Później 
miałem być w domu do czasu wyda­
nia pozostałej w. domowym maga­

zynie broni. Wielu przychodzących 
znalem ze strzelnicy w Świdrze i z 
bazy leśnej koło Wyszkowa.

Pluton, który prowadziłem (byli w 
nim obaj synowie znanego geogra­
fa prof. Wuttke — młodszy "Tadek 
Mały” był moim kolegą) szedł "gę­
siego" ulicą Wronią, środkiem jezd­
ni, ze mną jako pilotującym na cze­
le. Chłopakom wystawały ż paczek 
i spod płaszczy części broni. Ludzie 
oglądali się za nami nie szczędząc 
uśmiechów. Mijający nas patrol 
żandarmerii niemieckiej udał, że 
nas nie widzi!

Punkt zborny był w ochronce, na 
Lesznie, niedaleko głównej bramy 
do getta. Był tam silny posterunek 
niemieckiej żandarmerii — róg Że­
laznej — blisko Pawiaka. Kierowni­
kiem ochronki był mój wujek Lech 
Kraszewski.

Szybko wróciłem do domu, gdzie 
już czekał patrol pod dowództwem 
znanego mi osobiście “Wardy”. Wy­
dałem . ostatnie granaty, dwa 
“szmajsery’, jednego "stena", re­
sztki plastiku oraz śruby, gwoździe, 
opiłki etc. wraz z brezentowymi wo­
reczkami (w woreczki te sypało się 
różne żelastwo, do środka wkładało 
główkę niemieckiego granatu za­
czepnego, całość ściskało się 
“czym się dało” i tak powstawał gra­
nat “obronny").

Byłem prawie wolny. Pozostało frf 
tylko przenieść archiwum (zdjęcia2 
leśnej bazy, z wysadzania pocią­
gów itp. oraz komplety gazetek)1 
mogłem udać się do swojego od­
działu.

Niestety, było za późno. Droga n* 
Ochotę została odcięta. Musiałem 
pozostać w znanym mi gronie chło­
pców lecz nie w swoim oddziale!

Nie wiedziałem wtedy, że W ty**1 
czasie (budowaliśmy właśnie bary­
kadę na Walicowie) moja siostra 
“Hanka Kołczanka" już nie żyła. P°' 
legła w potyczce na KarolkoW®) 
krótko przed godziną"W", jako pi®r' 
wsza w słynnym batalionie “ZośM 
i pierwszy powstaniec na Woli. Od­
znaczona została pierwszym, P0'  
wstańczym Krzyżem Walecznych- 

Tak wyglądały moje pierwsze g°: 
dżiny na kipiącej wolnością Woli.

... i będzie Polska Nowa 
będziemy Polakami 
i stanie straż przed Gmachem 
Szarymi Szeregami... '
P.S. Muszę przyznać, że moje po­

czynania w późniejszym, dorosły^ 
życiu zawsze oscylowały wokół my­
śli zawartych w przytoczonych sto. 
wach hymnu Szarych Szeregów 

T adeusz Jan  Waicowic*
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23.00

Magazyn poranny
Show-sklep— powl.
Wiadomości
Holmes & Yoyo — serial
komed. ode. p.t. Die
Bankr uber (Rabusie ban*
kowi)
Zehn kleine Negerlein —  
bajka dla dzieci 
Show-sklep z Walterem 
Freiwaldem
Die Wilde .Rose -  teleno­
wela (odc.7)
Buck Rogers —  serial sci- 
fi., ode. pt. (Kryształy)- • 
Wiadomości 
Der Hammer— serial 
krym. ode. pt. Kochana Susi 
Der California Clan -  amer. 
serial fam. (ode. 606)
Die Springfield Story —  
amer. serial familijny 
Ruf des Herzens — me­
ksykańska telenowela 
(ode. 56)
Wiadomości dnia 
Chips — serial krym. 
prod. USA (1977/83), 
ode. pt. Dyplomatyczne 
powikłania
Riskant! —  quiz (gra o 
wiedzę, czas i pieniądze) 
Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijmraor- 
demi cennymi nagrodami 
Sterntaier —■ quiz filmowy 
Wiadomości dnia 
Ihr Auftritt Al Mundy — 
amer. serial krym.
(1968/70), odę. pt. Zlo- 
dziej-ęzpieg 
Wiadomości dnia 
Zuruck in die Vergangen- 
heit —  amer. serial przy­
godowy z 1989 r. ode. pt. 
Świadek w ogniu krzyżo-' 
wym
Oscar hat die Hosen voll 
— franc. komedia z 1966 
r. 92 min., występ.: Louis 
de Funes, Bernard Blier, 
Rosa Maria Rodriguez. 
Anpfiff — magazyn piłkar­
ski z Uli Potofski 
SternTV — magazyn telewi­
zyjny z Gunterem Jauchem

Wiadomości i prognoza 
pogody

23.45 Evil Nightmare-Schreckli- 
cher Alptraum-horror 

prod. USA (1987) 89 min. występ.: 
Ken Sagos, Lenny Delduca, Kelly 
Sullivan, Laura Albert....). W zaku­
rzonej skrzyni pracownik muzeum 
znajduje stary scenariusz-filmowy 
pt. "Victim 67". W nocy .umiera on w 
tajemniczych okolicznościach. Inni 
odkrywcy tego scenariusza również 
stają się jego ofiarami. Policjant 
Benjamin stara się odkryć tajemni­
czą zagadkę.

1.45 Catch up (Show-walki z  • 
USA prezentowane przez 
Joe Williamsa).
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Magazyn poranny 
Show-sklep — powt. 
Wiadomości 
Holmes & Yoyo— serial 
komed. ode. p.t. Podejrza­
na torba golfowa 
Tischlein deck dich —  baj­
ka Grimma prod. RFN 
(1956)
Show -sklep  z Walterem 
Freiwaldem
Die Wilde R ose— teleno­
wela (odc.8)
Buck Rogers— seria! sci-fi. 
Wiadomości 
Der Hammer— serial 
krym. ode. pt. Gry wojenne 
Der California Clan — 
amer. seria! fam. (odc.607) 
Die Springfield Story —  
amer. serial familijny 
Ruf des Herzens — me-', 
ksykańska telenowela 
(ode. 57)
Wiadomości dnia 
Chips —  serial krym. 
prod. USA (1977/83), 
ode. pt. Supercycle 
Riskant! — quiz (gra o 
wiedzę, czas i pieniądze) 
Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami 
Sterntaier — quiz filmowy 
Wiadomości dnia 
Ihr Auftritt Al Mundy—  
amer. serial krym.
(1968/70), ode. pt. Sprze­
czka rodziny królewskiej 
Wiadomości dnia 
21 ,Jump Street—Tatort 
Klassenzimmer — amer. 
serial krym. z 1987 r.. 
Ausser Rand und Band. 
am Wolfgangsee — film 
muzycz. prod. RFN/Au­
stria (1971 ),88 min., Reż.
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Franz Antel, występ.: Hei­
di Hansen, Ernst Schutz...

21.55 Wiadomości i prognozą 
pogody

22.05 Sie leben!— amer. scien- 
ce-fiction film (1988) 93 
min. (tyt.oryg.They Live; 
Reż. John Carpenter; wy­
stęp.: Roddy Piper, Keith 
David, Meg Foster)

23.35 Wiadomości i prognoza 
pogody

23.45 Schlachtfeld der Ehre —  
film wojenny, prod. 
USA/Hol.(1986), 88 min. 
(tyt.oryg. Field of Honor; 
Reż. Hans Scheepmaker; 
występ.: Everett McGill, 
Ron Brandsteder, Bart 
Romer)

1.15 Catch up (Show-walki z  
USA prezentowane przez 
Joe Williamsa)
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6 .0 0  Magazyn poranny
8.35 Show-sklep —  powt.

. 9.00 Wiadomości
9.15 Holmes & Yoyo —  serial . 

komed.
10.05 H hseł und Gretel —  baj­

ka prod. RFN (1954)
11.00 Show-sklep z  Walterem 

Freiwaldem
11.35 . Die Wilde Rose —  teleno­

wela (odc.9)
12.10 Ihr Auftritt Al Mundy —  

USA serial krym.
13.00 Wiadomości
13.10 Der Hammer— serial 

krym. (1987).
13.35 Der California Clan —  

amer. serial fam. (odc.608)
14.25 Die Springfield.Story —  

amer. serial familijny
15.10 Ruf des Herzens — me­

ksykańska telenowela 
(ode. 58)

15.52 Wiadomości dnia
15.55 Chips —  serial krym. 

prod. USA (1977/83), 
ode. pt. Niebezpieczny ła­
dunek

16.45 Riskant! —  quiz (gra o 
wiedzę, czas i pieniądze)

17.10 Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami

17.45 Sterntaier —  quiz filmowy
17.55 Wiadomości dnia
18.00 Ihr Auftritt Al Mundy —

USA serial krym. (1968/70), 
ode. pt. Al Mundy w puła­
pce, powt z godz. 12.10

18.45 Wiadomości dnia

19.10

19.15

19.45

21.15

22.50

Nordwestdeutsche Klas-, 
senlotterie
Benny Hill-Comedy-Show 
mit Benny Hil!
Der unheimliche Hulk vor 
Gericht — amer. fantasy 
film(1989) 85 min. (tyt.
<5ryg. Triai of the Incredib- 
le Hulk; Reż. Bill Bixby; 
występ.: Bill Bixby,Lou 
Ferrigno, MartaDubois,
Rex Smith...) 
Kunyonga-Mord in Afrika 
— film przygodowy pród; 
RFN (1986) 8.6 min. (Reż. 
Hubert Frank; występ.:
Ron Williams, Julia Kent, 
Christoph Eichhorn, Paul 
Breitner, Drew Lucas) 
Wiadomości i prognoza 
pogody

23.00 Drunter, driiber und dra-
uf! (Nad tym, pod tym i na tym) —  
amer. sex film (1976) 80 min. (tyt. 
oryg. Up!; Reż. Ruśs Meyer; w y - . 
stęp.: Robert McLane, Edward 
Schaff, Raven de la Croix, Janet 
Wood, Mary Gavin) Adolf Schwarz* 
alias Adolf Hitler mieszka w wspa­
niałym zamku. Zażywa kąpieli, czy­
tając interesującą lekturę. Wszy­
stko jestnormalne jak co dzień. Nie­
spodziewanie "nieznany zamacho­
wiec wrzuca żarłoczną piranię do 
wanny dyktatora. Pirania jest bar-- 
dzo głodna. Mieszkańcy zamku roz­
poczynają polowanie na mordercę. 
Zięć Hitlera wpada przy tym w moć 
tajemniczego Margo Winchestera.. 
Oprócz Margo wdzikim polowaniu 
biorą udział jeszcze trzy panie o 
nienaturalnie dużych biustach, sta­
wiając zamek “do góry nogami”.

0.30 Der zweite Fruhling —  
softsexfilm prod. RFN 
(1975)79 min. (Reż. Ulli 
Lommel; występ.: Curd 
Jurgens, Imgard 
Schónberg, Eddie Cori- 
stantine, Anna Orso) 
Whiskey und die 
Goldgr ber — włoski film ’ 
fab. (1976)
Formuła I (powt. z soboty) 
Captain Power— serial 
sci.—fic. prod. USA/Kanada

1.55

3.30
5.30
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6.00 Chips — serial krym. 
prod. USA (1977/83)

6.45 Transformers — serial
7.10 Im Land der Saurier
7.35 Lieber Onkel Bill
8.00 Die Flintstone Kids 
8.25 Yogi B r — serial 
8.50 Dennis — serial

9.00 Scooby Doo —  serial
9.25 Klack-show dla dzieci

10.10 Die Jetsons — serial
10.35 Mr.T. —  serial rys.
11.00 Die Spezialisten unter- 

wegs —  serial
11.45 Insiders— serial.

'• 12.35 He Man — seriartys.
13.00 Super Mario Brothers
13.25 Teenage Mutant Hero 

Turtles— serial rys.
13.50 Street Hawk— serial
14.40 Adam 12-Einsatz in L.A- 

amer. serial krym. ode. 
pt. Porwanie dziecka

15.00 Katts and Dog — Ein Herz 
und eine Schnauze— se­
rial przygodowy (1989) 
ode. pt. Księżniczka

15.25 Daktari — amer. serial o 
zwierzętach (1966) z 
Marshallem Thompsonem

16.10 Der Engel kehrt zuruck- 
amer. serial (1988/89) z  
Michaelom Landon (Jo­
nathan) | Vichtor French 
(Mark),

17.00 Der Preis ist h eiss— tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami

17.45 Wunderbahre Jahre —  
amer. serial (1988) ode. 
pt. Zwycięstwo Paula

18.10 Immer wenn er Pillen 
nahm — amer. serial 
(1966/67) ode. pt. Der Kil­
ler ist les

18.45 Wiadomości dnia
19.20 Houston Knignts — amer. 

serial krym. (1981) ode. 
pt. Waffenscheu

20.15 Avanti, Avanti!— amer. 
komedia (1972) 139 min. 
(tyt. oryg. Avantil); Reż. 
Billy Wilder; występ.:
Jack Lemmon, Juliet 
Mills, Clive Revill, Ewar- 
dAndrews)
Die schónen Wilden von 
Ibiza — komedia prod. 
RFN (1980) 83 min (Reż. 
Siggi Gótz; występ.: Re- 
gis Porta, Tanja Spiess...) 
Die erótischen Abenteuer 
des Robinson Crusoe wło­
ski sex film (1980)79  
min. (tyt. oryg. The Erotic 
Adventures of RobinsonC- 
rusoe; Roż. Ken Dixson; 
występ.: Lawrence Ca- 
sey, Dan Harrison, Eva 
Carson....)

1.40 Driiber, drunter und drauf! 
— sex film powt. z 16.08.

22.40

0 .10

3.00 Die schónen Wilden vor» 
Ibiza —  komedia powt. z  
godz. 22.40

4.25 Dis erótischen Abentouai 
des Robinson Crusoe —  
włoski sex film, powt. ż  
godz. 0.10

5.45 Filmy rysunk.
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6 .0 0  Mr.T— serial rys. powt,
6.20 He man —  serial rys.
6.45 Die Jetsons— serial
7.10 Yogi B r —  serial
7.35 Scooby D oo— serial
8 .0Ó Die Flintstone Kids
9.15 Scooby Doo und die G ek  

sterschule —  serial
11.00 DieTattingers—  serial
11.50 Romanze ohne Ende—  

serial
12.35 PS Giganten — serial
13.00 Kunst und Botschaft 

(Sztuka i przestanie)
13.05 ■ Junior Zeit— cżas dla 

młodzieży
14.20 Wywiad z Paulem Hub* 

schmidem
14.25 Ingrid —  die Geschichte 

eines Fotomodels— film 
fab. prod. RFN (1955)
110  min. (ćz.—biały);
(Reż. Geza Radvanyi; wy­
stęp:: Johanna Matz, Pa­
ul Hubschmid..) •

16.25 Das Ei des Korbinian —  
komedia w 3 aktach

17.45 Mode, Models und Intri- 
gen —  amer. serial 
szpieg. (1984) ode. pt. Bo­
gaci nigdy nie mają dosyć)

18.45 Wiadomości, sport i pro­
gnoza pogody

19.10 Dia Heimatmelodie— mu­
zyka ludowa

20.15 Mein Vater, der Affe und 
ich — komedia 
prod.RFN/Austria (1970) * 
.83 miń. (Reż. Franz An­
tel; występ.: Gunther Phi*

. lipp, Gerhard Lippert...)
21.45 Der Spiegel TV —  maga­

zyn TV z  akluaL tfnia
22.20 Prime Time-Sp tausgaba
22.35 Werewolf —  horror, 

amer. serial. (1987) /
23.00 Tennis Extra — bezpo- 

śred. transmisja z  Los An­
geles — Fianł Grand-Prix 
turnieju kobiet

0.30 Unbekannte Dimensionen- 
Jwilight Zone — serial

1.20 Alfred Hitchcock zeigt:
Die Aufnahmezremonie —  
amer. serial krym. (1987)

l4-08.91 ŚRODA
5.55

6-15

6.40

7.30

8-20 
9-10

10-05

10.55 

11.45 

12.10 

12.35

l3 -20

^5.5o

1®.05

16.30

Meine drei Sóhne (Moi 
trzej synowie) — serial— 
familijny prod. USA (1960) 
Chicago Teddyb r & Co
— serial
Rache des Samurai — s e ­
rial powt.
Sheriff Cade — serial 
powt.
Trick 7 — seriale rys. 
Planet der Affen — serial 
science-ficł^.fl •
Das Haus am Eaton Pla­
ce — serial powt.
Sheriff Cade — serial 
przvg.
VicKi — serial komed. 
p«>d. USA (1986)
Ein Grieche erobert Chi­
cago— serial komed. 
Tennis, Schlger und Ka- 
°onen — parodia krym. 
prod. USA ode. pt. Nerven- 
krise (Kryzys nerwowy) 
Duell im Atlantik—  amer. 
film wojenny (1957) powt. 
<:dn. 12.08.91 
Wiadomości i prognoza 
pogody
Lassie — serial młodzież, 
(cz.-biał.)
Tierisch prominent — 
gwiazdy o swoich zwie­

rzętach, dzisiaj; Maria 
Hellwig

16.40 Mein Freund Ben — s e ­
rial fam. prod. USA (1967)

17.05 Vicki — comedy serial 
prod. USA (1986)

17.30 Wiadomości i prognoza 
pogody

17.45 Die F Ile des Harry Fox- 
serial sensac. prod. USA 
(1986) ode. pt. Das gehei- 
mnisvolle Foto (Tajemni­
cze zdjęcie)

18.30 Trick 7 — seriale rys. 
min. 1. Ein Fali fur Bat­
man 2. Der Superkater 3. 
Bugs Bunny 4. Familie 
Feuerstein

20.15 Meine Geisha — amer. 
komedia (1961) 115'min, 
Reż. Jack Cardiff; wy­
stęp.: Shirley MacLaine, 
Yves Montand)

22.20 Spenser — serial krym. 
prod. USA (1985), ode. 
pt. Mord aus Spass (Mor­
derstwo z żartów)

23.10 Die Duellisten —  filmfab. 
prod. ang. (1977) 97 min 
(Reż. Rioley Scott; wy- • 
stęp.: Harvey Keitel, Ke­
ith Carradine, Cristina 
Raines, Edward Fox)

0.50 Wiadomości i prognoza 
pogody

1 .00 Starsky & Hutch— serial 
powt.

1.50 55 Tage in Peking — cz.
1 i 2 — amer. film sen­
sac. (1962), powt. z dn.
13.08.01

4.20 Hitchhiker — amer. serial 
grozy ode. pt. Wenn Frau- 
en hassen

1 5 . 0 8 . 9 1  C Z W A R T E K

5.55 Meine drei Sóhne (Moi 
trzej synowie) — serial fa­
milijny prod. USA (1960)

6.20 Chicago Teddyb r & Co- 
serial

6.45 Das Haus am Eaton Pla­
ce — serial powt.

7.30 Sheriff Cade — serial- 
przyg. powt.

8.20 Trick 7 —  seriale rys.
9.05 Lassie — serial młodzież.

(cz.-biał.) powt.
9.35 Godzilla — japoński film 

cz.-biał. (1954)
11.05 Reiseżur Insel des Grau- 

ens — film prod. hiszp. 
(1981), ppwt. zdn. 
13.08.91.

12.50 Ais Dinosaurierdie Erde 
beherrschten — film fab. 
prod. ang. (1970)

14.25 Trick 7 — seriale rys. 
min. Famillie Feuerstein

14.55 Die Geheimnisvolle Insel- 
film sensac. prod. ang.
(1960) 97 min. występ.: 
Michael Craig, Joan Gre- 
enwóod...

16.35 Eine Million Jahre vor un- 
serer Zeit — fantasy film 
prod. ang. (1966) 96 min. 
występ.: Percy Herbert, 
Raquel Welch, Robert 
Brown...

18.10 Trick 7 — seriale rys. 
min. f .Ein Fali fur Bat­
man 2 . Der Superkater 3. 
Bugs Bunny 4. Familie 
Feuerstein

20.15 Supergirl — fantasy film 
prod. ang. (1984) 87 min. 
(Reż. Jeannot Szwarc;

występ.: Helen Slater, 10.30 
Faye Dunaway, Peter 11.25 
0'Toole, art Bochnere,
Peter Cook....) 12.15

21.50 Hawai Fłnf Nuli — serial
krym. prod. USA (1973) 12.40 
ode. pt. Der persónliche 
Krieg (Osobista wojna) 13.05

22.45 Platznehmen zum Ster-
ben sensac. film prod. 13.50 
ang. (1961) 81 min.wy- 
stęp.: Richard Tood, An- 14.45 
ne Aubrey..

0.10 Wiadomości i prognoza
Pogody 15.35

0.20 Spenser — serial krym.
prod-. USA (1985) powt. 15.45

1.10 Meine Geisha — kome­
dia (1961) powt. z 
14.08.91 17.25

3.05 Unwahrscheinliche Ge- 
schichten (Nieprawdopo­
dobne historie) — serial 
grozy (cz.-biały) 18_15

3.30 Die Duellisten — film fab.
prod. ang. (1977) powt.z ig  30 
dn.14.08.91

1 6 . 0 8 . 9 1  P I Ą T E K

6.30 Meine drei Sóhne (Moi
trzej synowie) — serial fa- 19.50 
milijny prod. USA (1960)

6.50 Chicago Teddyb r & Co 20.15
— serial

7.15 Die Waltons — serial fa­
milijny

8 .0 0  Freunde im All — film rys.
8.45 Trick 7 — seriale rys. 

min. 1. Ein Fali fur Bat­
man 2. Der Superkater 22.20

9.35 1 assie — serial (cz.-bia- 
iy.) powt.

10.05 Die B ren sind los — se­
rial fam. prod. USA

Agentur Maxwell — serial 
Sheriff Cade — serial'
przyg.
Vicki — serial komed. 
prod. USA
Barney Miller — serial ko­
med.
Die F Ile Harry Fox — s e ­
rial sensac. prod. USA 
Perry Mason — amer. s e ­
rial detekt. (cz.-biały)
Trick 7 seriale rys. 1.
Bugs Bunny 2. Familie 
Feuerstein
Wiadomości i prognoza 
pogody
Trage deines Brudes 
Burdę —USA. film fab.
(1986)
Hart aber Herzlich —
USA serial detekt. (1988) 
ode. pt. Operation —
Mord
Wiadomości i prognoza 
pogody
Der scharlachroto 
Kapit n USA film sen­
sac. (1952) 73 min., wy­
stęp.: Richard Greenre, 
Leonora Amar.
Bill Cosby Show — com e­
d y— show, USA (1987)' 
An einem Freitag in Las 
Vegas — film krym. preJ, 
RFN. Hiszp.-Włosk.- 
Franc. (1967) 115 min. 
występ.: Gary Lockwood, 
Elke Sommer, Lee J.
Cobb, Jack Palance..
Die Strassen von San 
Francisco serial krym. 
prod. USA (1973) ode. pt. 
Nur ein Unfall (Tylko wy- • 
padek)

23.15 Ich betone oben ohne —  
komedia prod. RFN- 
Szwaj. (1968) 98 min.

1.00 Wiadomości i prognoza 
pogody

1.10 M.A.S.H. — serial ko­
med. prod. USA (1973)

1.35 PLatznehmen zum Ster- 
ben — sensac. film 
powt.zdn. 15.08.91

3.00 Hawaii FOnf Nuli — serial 
krym. prod. USA powt.

. 3.50 Die Geheimnisvolle Insel
— sensac. film prod. ang. 
powt zdn. 15.08.91

5.25 Nakia, der Indianersheriff
— serial przyg.

6.10 Kein Pardon fur Schutzen- 
gel — seria! przyg.

1 7 . 0 8 . 9 1  S O B O T A

6.45 Dusty Dusty — serial 
przyg.

7.10 Alle meine Lieben — serial
7.35 Im schlauchbootdurch 

den Regenwald — au­
stral. film dok.

8.20 Captain Futurę — serial rys.
8.45 Papermoon — serial fam.
9.10 Boubou. Konig der Tiere

— serial rys.
9.35 Niklaas, ein Jungę aus 

Flandern —  serial rys,
9.55 Die Muppet-Show

10.25 Mem Lieber Biber— s e ­
rial komed.

10.50 MorkvomOrk — serial 
komed.

11.15 Barney Miller — serial ko­
med.

11’.40 Bill Cosby Show — amer. 
comedy-show

12.05 M.A.S.H. —  amer. serial 
komed.



12.30 Trio mit vier F usten— 
amer. seria! sens. (1984)

13.20 Der Scb rlachrote
Kapit n — amer. film sen­
sac. powt. zdn. 16.0S.91

14.40 Im Schlauchboot durch 
den Regenwald — au- 
stral. film dokum.

15.30 Eine Miilion Jahre vor un- 
sorer Zeit — fiim sensac. 
prod. ang.(1966) cz.-bia- 
ły) powt. z dn. 15.08.91

17.10 Ein Engel auf Erden — 
amer. serial (1985)

18.00 Wiadomości i prognoza 
pogody

18.15 Drei Mann in einem Boot
— komedia ang. (1956)

81 min. występ.: Lauren- 
ce Harvey, Jimmy Ed- 
wards..

19.50 Bill Cosby Show — amer.
comedy-show (1989)

20.15 Der Mackintosh -  Mann 
«■-— thriller—szpieg, prod. 
USA (1973) 95 min. wyst. 
Paui Newman, James Ma­
son, Dominique Sanda, 
Harry Andrews.

22.00 Zwei tołle Hechte auf
dem Weg zum Himmel — 
fiim sensac. prod. Irl.- 
Franc.-Hiszp. (1973) 75 
min.

23.25 Die Strassen von San 
Francisco — USA serial 

krym. (1973)
0.15 Wiadomości i prognoza 

pogody 
0.25 M.A.S.H. — serial ko­

med. prod. USA (1973) 
0.50 ich betone — oben ohne- 

komediaprod. RFN-CHI 
powt. zdn. 16.08.91

2.30 Perry Mason — amer. s e ­
rial detekt.

3.20 An einem Freitag in Las 
Vegas — film krym. powt. 
z 16.08.91

5.15 Nakia, der Indianersheriff
— serial przyg. USA

6.00 Das Geheimnis der blau- 
en Tropfen —  serial ko­
med.

18.08.91 NIEDZIELA
6.25 Dusty Dusty — serial 
' przyg. USA

6.50 Alle meine Lieben — s e ­
rial USA

7.15 Im Reich der wilden Tiere
— film przyrod. USA

8.00 Papermoon — seria! fam.
8.25 Die Muppet-Show
8.50 Freunde im Ali — serial
9.15 Boubou, Kónig der Tiere

— serial rys.
9.35 Abenteuer mit Sindbad — 

film rys.
10.00 Godzilla — japoński hor­

ror film (1956) cz.-biaty
11.30 Bill Cosby Show — amer. 

comedy-show

11.55 M.A.S.H.] — serial ko­
med. prod. USA

12.20 Ein Engel auf Erden — 
amer. Ser. fam.(1985)

13.10 Im Reich der wilden Tiere
— film przyrod. USA

14.00 Zirkusvagabunden — ko­
med austr (1935)75  
min. wyst.: Hans Moser, 
Leo Slezak, Georgia Holi. 
(cz.bieły)

1 S.20 Heimat unter heicser Son- 
ne — sensac. film prod. 
RFN-Argent. (1958) 82 
min. wyst.: Helmut 
Schneider..

16.50 Trio mit vier Fausten — 
USA serial sensac.(1984) 
powt. z 17.09.91 

'17.40 Wiadomości i prognoza 
pogody

17.55 Der Sp tzunder USA film 
muzycz. (1960) 93 min. 
wyst. Bing Crosby, Fa­
bian, Tuesday Weld, Nico­
le Mauray

19.45 Bill Cosby Show — amer. 
comedy-show (1989) 
powt.

20.15 Franiic — USA film krym.
(1987) 115 min. Reż. Roman Polań­
ski; Wyst.: Harrison Ford, Betty 
Buckley, John Mahoney, Emmanu­
elle Seigr.or. Przed 20 laty, w czasie 
swojego miodowego miesiąca ame- 
rykanin Richard Walker (Harrison 
Ford) i jego żona Sandra odkrywają 
swoją miłość do Paryża: Teraz wró­
cili do miasta swojej wielkiej miłości. 
Tuż po przyjaździe. Sandra nagle 
znika ze swojego pokoju hotelowe­
go. Richard wychodząc spod prysz­
nica zaskoczony, stwierdza, że jego 
żony nie ma. Rozpoczyna więc po­
szukiwania. Dochodzi- do wniosku, 
że Sandra została porwana. W cza­
sie tych poszukiwań poznaje pięk­
ną, młodą paryżankę Michell (Em­
manuelle Seigner). Michell wypro- 
bcwuje siłę swej urody na Richar­
dzie a ponadto wie o wiefe więcej 
niż to się wydaje. Wkrótce okazuje 
się, że nie tylko paryski świat pod­
ziemny, ale i tajne służby też grają

swoją rolę w tym filmie. Policja dzia 
la bardzo flegmatycznie, myśląc, ^  
Richard’fantazjuje. Dopiero w kon* 
cowych scenach filmu zagadka z 
staje wyjaśniona.
22.20 Die Strassen von San 

Francisco — USA serial 
krym. (1972)

23.15 Myra Breckinridge — 
amer. komedia (1969) - 
min. wyst. Raquel W tlA  
Mae West, John Hustoft 
Farrah Fawcett. 
Wiadomości i prognoza 
pogody
Harrys wur.dsrsames 
Strafgericht — comedy-* 
show
Kcbra, ubernehmen Sis
— USA serial krym.
Der Sp tzunder — fil® 
muz. prod. USA powt. z 
17. 55

3.55 Zirkusvagabunden — ̂  
media austr. (1935) p°vvL 
z 14.00

0.50

1.00

1.25

2.15

14.08.31 ŚRODA
7.30
8.30 
8.35

9.00
9.05

9.50
10.05
10.10

12.05

12.45
13.35
14.00

14.25
15.10

15.35
15.50

16.45

17.40
17.50

18.15
18.45

19.15

20 .0 0

Dzień Dobry z SAT 1 
Biick — wiadomości 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
austral. serial familijny 
Blick — wiadomości 
Gsneral Hospital —  
amer. serial familijny 
Tele-sklep 
Blick — wiadomości 
Der Seefuchs — film fab. 
prod. USA (1955) powt. z 
dn.13.08.9
Glucksrad (Koło szczę­
ścia) ~f powt.
Te!e-gie!da 
Bingo — quiz 
Ollies totai verruckte farm 
(Zwariowana farma Ollie- 
go) — serial rys.
General Hospital — serial 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
serial famil. ode. pt. Der 
Verdacht (Podejrzenie) 
Tele-skiep
Kung Fu — serial przy­
gód. prod. USA 
Stingray — USA serial 
sensac. ode. pt. Der heili- 
ge Stein (Święty kamień). 
Blick —  wiadomości 
Drei M dchen und drei 
Jungen (Trzy dziewczyny 
i trzech chłopaków) — se ­
ria! komed.
Bingo — quiz
Guten Aband Deutschland
— wiadomości (prowadź. 
Dieter Kronzucker) 
Glucksrad (Koło szczęścia)
— Wielki show z nagroda­
mi z Berlina. Audycję pro­
wadzi Frederic Meisner, 
asystuje mu Maren Gilzer. 
Trzej kandydaci, wspierani 
przez publiczność, walcząc 
wartościowe nagrody, atra­
kcyjne wycieczki i piękne sa­
mochody.
Hunter — serial krym. 
prod. USA, ode. pt. Prze­
klęte maski.

20.55 Blick — wiadomości
21.00 Liebesgrusse aus dom 

Jenseits — USA koma- 
dia( 1982) 97 rnin. (tyt. 
oryg. Kiss me Goodye); 
Reż. Robort Mułligan; wy­
stęp.: Sałiy Field, James 
Caan...

22.45 Blick — wiadomości
23.00 Erben des Fluches —

USA fant. grozy film, wy­
stęp.: Robey, Christopłw 
Wiggnis, John D. LeMay...

23.50 Stur.de der Fiimemacher 
0.05 Hunter— serial krym.

USA powt.
0.55 Przegląd programu 
1.05 SAT1 — Text dla wszy­

stkich

15.08.91 CZWARTEK
6.00
8.30
8.35

9.00
9.05

9.50
10.05
10.10

12.05

12.45
13.35
14.00

14.25
15.10

15.35
15.50

16.45

17.40
17.50

18.15
18.45

Dzień Dobry z SAT1 
Blick — wiadomości 
Nachbarn (Sąsiedzi) —  
austral. serial familijny 
Blick — wiadomości 
General Hospital — USA 
serial familijny 
Tela-sklep 
Blick — wiadomości 
Liebesgrusse aus dem 
Jenseits — amer. kome­
dia (1982) powt. z dn. 
13.08.91.
Glucksrad (Koło szczę­
ścia) — powt.
Tele-giełda 
Bingo — quiz, powt. 
Thunder Cats — Die star- 
ken Katzen aus dem Ali 
— serial rys.
General Hospital — serial 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
seria! famil. ode. pt. Das 
Recht eines Vaters (Ojco­
wskie prawa)
Tele-sklep
Ein Duke Kommt selten 
allein — western serial 
Make-up und Pistolen —  
serial krym. ode. pt. Ein 
doppeltes Spiel (Podwój­
na gra)
Blick — wiadomości 
Drei M dchen und drei 
Jungen (Trzy dziewczyny 
i trzech chłopaków) — se ­
ria! komed.
Bingo — quiz 
Guten Abend Deutschland 
— wiadomości (prowadź. 
Dieter Kronzucker)

20 .0 0

20.55
21 .0 0

19.15 Glucksrad (Koło szczę­
ścia)— Wielki show z na­
grodami z Berlina. Audy­
cję prowadzi Frederic 
Meisner, asystuje mu Ma­
ren Gilzer. Trzej kandyda­
ci, waiczą o wartościowe 

• nagrody, atrakcyjne wy­
cieczki i samochody.
Dia Schóne und das 
Biest (Piękna i bestia) — 
USA fantasy serial.
Biick — wiadomości 
Ein Oifizier und Gentle­

man (Oficer i dżentelmen) — USA 
fiim fab. (1981) 120 min. (tyt. or/g. 
an Officer and a Gentleman; 
Raż.Taylor Hackford; występ.: Ri­
chard Gere, Louis Gossett Jr., De­
bra Winger). Zack Mayo (Richard 
Gare) nie mógł być dumny ze swojej 
dotychczasowej przeszłości. Matka 
sama zrezygnowała z życia, popeł­
niając samobójstwo, a ojciec jest 
nałogowym alkoholikiem. Zack od 
małego więc jest samotnikiem- 
walczącym o swoją egzystencję. 
Chce zostać jet-pilotem, zapisuje 
się na 13 tygodniowy kurs oficerów 
marynarki wojennej. Sierżant Foley 
(Louis Gossett) prowadzi szkolenie 
podstawowe. Ochotnik Zack chce 
szybko osiągnąć cel, który postawił 
przed nim sierżant, co doprowadza 
do konfliktu. Zack znajduje przyja­
ciela Sida Worleya, który pochodzi 
ze starej, zacnej rodziny z tradycja­
mi. Oboje nawiązują romans z 
dziewczynami z pobliskiej Fabryki 
Papieru. Piękna Paula zakochuje 
się w Zacku, a jej koleżanka Lynette • 
w Sidzie. Romans kończy się tragi­
czną śmiercią. I tu również Zackmu- 
si zdać swój egzamin. Autorem sce­
nariusza jest Douglas Day Stewart 
(autor min. "Niebieskiej laguny"). 
Napisał tę powieść filmową na kan­
wie swoich własnych przeżyć w ma­
rynarce wojennej i dlatego jest ona 
tak bardzo autentyczna.
23.10 Blick — wiadomości,

sport i prognoza pogody 
23.25 Wenn du krepierst, lebe 

ich — włoski film fab.
(1976) 100 min. (tyt. oryg. 
Autostop rosso sangue; 
występ.: Franco Nero, Co- 
rinneCIery...)
Sport — ATP Highlights 
Przegląd programu 
SAT 1 — Text dla wszy­
stkich.

1.15
1.45
1.55

1 5 .0 8 9 1  P IĄ T E K
6.00 Dzień Dobry z SAT1 
8.30 Biick — wiadomości 
8.35 Nachbarn (Sąsiedzi) —

austral. serial familijny
9.00 Blick — wiadomości 
9.05 General Hospital — USA

serial familijny 
9.50 Teio-sklep

10.05 Biick — windomości
10.10 Ein Duke Kommt seltrn 

allein — western serial, 
powt. z dn. 15.08.91.

12.05 Glucksrad (Koło szczę­
ścia) — powt.

12.45 Tele-giaida
13.35 Bingo— quiz, powt.
14.00 Vorsicht, Kamera! —  

Uwaga! kamera
14.25 General Hospital — seria!
15.10 Nachbarn (Sąsiedzi) — 

serial famil. ode. pt. Ge- 
brcchene Herzen (Złama­
na serce)

15.35 Tele-sklep
15.50 High Chaparra! — w es­

tern serial
16.45 Cannon — USA serial 

krym. ode. pt. Drei 
Schusse im Strandhaus 
(Trzy strzały na plaży)

17.40 Blick — wiadomości
17.50 Drei M dchen und drei 

Jungen (Trzy dziewczyny
i trzech chłopaków) — s e ­
rial komed.

18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend Deutschland 

— wiadomości (prowadź. 
Dieter Kronzucker)

19.15 Glucksrad (Koło szczę-
■ ścia) — Wielki show z na­

grodami z Berlina. Audy­
cję prowadzi Frederic 
Meisner, asystuje mu Ma­
ren Gilzer. Trzej kandyda­
ci, walczą o wartościowa 
nagrody, atrakcyjne wy­
cieczki i samochody.

2 0 .0 0  Wer geht denn noch zur 
Uni? — film fab. 
prod.USA-RFN-Franc. 
(1979) 91 min. (tyt. oryg. 
French Postcards; wy­
stęp.: Miles Chapin, Blan­
che Baker...)

21.40 Blick — wiadomości, 
sport i prognoza pogody

22.00 Las Vegas Killer — wło­
ski film sensac. (1984) 78 
min. (występ.: Bo Sven- 
son, Fred Williamson...)

23.25 Blick — wiadomości,
sport i prognoza pogody 

23,30 DasLustschloss im Spss- 
sart — erot. komed. prod. 
RFN (1977)78 min.

1.00 Przegląd programu 
1.10 SAT 1 — Text dl a wszy­

stkich.

1 /  .08.91 SOBOTA
7.30
E.30

Dzień Dobry z SAT 1 
High Chaparra! — wss- •1 S.C
tarn serial USA, powt. 7.30

9.30 Wir;schaftsforum (Forum 
gospodarcze)

7.55

10 00 Wer geht denn noch zur- 
Uni? — film fab. prod. 
USA-RFN-Franc.

G.20

(1979), powt. z 16.08.91 8.45
12.05 Glucksrad (Koło szczę­

ścia) — powt.
12.45 Bingo — quiz, powt. 9.10
13.00 Hotel — serial familijny S.35

prod. USA 10.00
14.10 Ist ja irre — diese muden 10.30

Taxifahrer — komedia 10.55
film. prod. ang. (1963) 88
min.(cz.-bialy) 11.00

'15.45 Angesagt! — spotkanie z 
Marion Matschoss

16.15 Zapp — gra z pilotem 12.45
16.40 Einer gegen alle — Man­ 13.10

cuso FB! — amer. sar. 13.50
krym.

17.40 Biick — wiadomości
17.50 Drei M dchen und drai 

Jungen (Trzy.dziewczyny
15.20

i trzech chłopaków) — se ­ 16.15
rial komed.

18.15 Bingo — quiz 16.40
18.45 Blick — wiadomości
18.50 Ouadriga — magazyn po­

lityczny
17.15

19.15 Glucksrad (Kc!o szczę- • 
ścia) — Wielki show z na­
grodami z Berlina. Audy­ 18.45
cję prowadzi Frederic 18.50
Meisner, asystuje mu Ma­ 19.30
ren Gilzer. Trzej kandyda­
ci,walczą o wartościowe 20.00
nagrody, atrakcyjne wy­
cieczki i samochody.

20.15 Die Beine von Dolores —
film fab. RFN (1957) 101 22.00
rnin. 23.15

22.05 Blick — wiadomości 23.30
22.15 Die Profis —  serial krym 

prod. ang
23.05 Schulm dchen Report,

Teil IV — erotyk, prod. ■ 1.00
RFN, (1972) 88 min 1.10

0.40 Das Lustschloss im SpaS* 
sart — orot. kom. prod. 
RFN (1977) .

2.00 Schulm dchen — R»PC 
cz. IV — erotyk, prod. 
RFN, (1972) 88 min. 
powt. z godz. 23.05 

3.30 Ptzealąd programu 
3.45 SAT 1 — Text dla wszy­

stkich. •

•18 .C 8 .S 1  N !E D 2 śE L A

Kopfchon, kópfchen 
Drei M dchen und drei 
Jungen — serial kcrri. U 
Cilias total verruckte 
Farm (Zwariowana farm 
Olliago) — sorial rys- 
Thur.der Cats — Die st 
kar, Katzen aus dem Al t
—serial rys.
Drops! — quiz, powt. 
Zapp — show 
Die Gen — Detekti'/0 
Auf und davcn—
So gesshen (Punkt w ẑ®” 
nia)
Die Beine von Dolores 
film fab. RFN (1957) 
powt'. z dn. 17.08.91 
Bingo •— ouiz 
Sport
Formel! — In der Hol'0 . 
das Grand Prix — włos 
fiim. fab. (1969) 
Sport-Sportwagen-Wr
Lauf-1931 ‘
Strandpiraten — kaflaC*' 
sansac. sarial 
DROPS! — quiz dla®3' 
łych i dużych ...
Feuer im Błut — USA 
fab. (1955) 82 min. (ty*- 
or/g. Hot Slocd; wyst- , 
ne Russell, Cornel VViW 
Eiick — Wiadomości 
SAT 1 — Sportclub 
Vorsicht, Kamera! — 
Uwaga! kamera. ,-3 
Die Seewólfe — Kom® 
film fab. prod. ang.
115 min. (występ.: 
ry Peck, Roger Moore) • 
Talk im Turm 
Blick — wiadomości 
Dracula braucht frisc^ 
B!ut — film grozy pr° 
ang. (1573)84 min. (w  
stęp.: Christopher Le® ' 
Przegląd programu -j, 
SAT 1 Text dla wszys,KI

E U R O S P O R T
*  *

*  *  *

14.08.91 ŚRODA
14.00 Kolarstwo, Mistrzostwa 

Świata w Stuttgarcie '
18.00 Kolar$two
19.30 Eurosport— wiadomości
20.00 Kolarstwo

21 .00 Trans World Sport
22.00 Hippika, Dublin
23.00 WTA Magazine
23.30 Eurosport wiadomości

15.08.91 CZWARTEK
14.00 Kolarstwo, Mistrzostwa 

Świata w Stuttgarcie
16.00 Golf, British Open
17.00 Hockey z Meribel ZSRR

— USA
19.00 Mobil Motorsport
19.30 Eurosport — wiadomości
20.00 Kolarstwo
20.30 Rowerem po górach
21 .00 Hockey Meribe! Francja

— Szwecja

23.30 Eurosport— wiadomości

15.08.91 PIĄTEK
14.00 Kolarstwo, Mistrzostwa 

Świata w Stuttgarcie
16.00 Golf, British Open
19.00 Kolarstwo
19.30 Eurosport — wiadomości
20.00 Rowerem po górach
20.30 Kolarstwo
21.00 Hockey Meribel CSRF — 

Szwecja
23.30 Eurosport — wiadomości

16.08.91 SOBOTA
0.00 Międzynarodowy Sport 

Motorowy

10.00 Kolarstwo 0.00 Boks
12.00
13.00

Hippika, Dublin 
WTA Magazine 17.08.91 NIEDZIELA

13.30 Baja Rally 9.00 Trans World Sport
14.00 Hockey, Maribel, Finlan­ 10.00 Tenis Yirginia Slimss

dia— ZSRR 12.00 Kolarstwo
15.30 Kolarstwo 13.00 Motorbike San Marino
17.00 Golf, British Open 14.00 Kolarstwo
19.00 Kolarstwo 14.30 Motorbrike San Marino
19.30 Międzynarodowy Sport 15.30 Kolarstwo

Motorowy 16.15 Motorbrike San Marino
20.30 Motocross, Mistrzostwa 17.00 Golf, British Open

21.00
Świata 19.00 Kolarstwo, Zurych
Hockey, Meribel, Francja 20.00 Motocykle 500 cm sześć.
— CSRF albo Finlandia 21.00 Hockey, Meribel
—  ZSRR 23.00 Kolarstwo

23.00 Kolarstwo 6.00 Motocykle 250 cm sześć.


